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Uroczysta sesja naukowa
w 90. rocznicą urodzin
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Dzisiaj rano w auli Oddziału
PAN w Krakowie rozpoczęła się
sesja naukowa na temat „Spo­
łeczeństwo i kultura w procesie
przemian”. zorganizowana dla
uczczenia jubileuszu 90-lecia
prof. dr hab. Kazimierza Dobro­
wolskiego, członka rzeczywistego
Polskiej Akademii Nauk, emery­
towanego profesora Uniwersy­
tetu • Jagiellońskiego — socjolo­
ga, etnologa, historyka.

Ną sesję przybyli: . prezes
FAN — prof. JAN KAROL KO-
STRZEWSKI, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR. — prof.

„Tydzień Bułgarii r»

w Nowej Hucie
W poniedziałek rozpoczyna się

w Nowohuckim Centrum Kultu­
ry „Tydzień Bułgarii”. Inaugu­
ruje go wieczór przyjaźni, w

którym udział weźmie ambasa­
dor LRB, wystąpią ■m.in. „Ma­
łe Słowianki” i Zespół Pieśni i
Tańca „Nowa Huta” z NCK.

Sztuka ludowa, rzemiosło ar­
tystyczne, zwłaszcza wyroby ze

skóry, specjalność Bułgarów, po­
kazywane będą na kiermaszu w

Hucie im. Lenina. - Aby było też
coś dla ducha, w trzecim dniu
odbędzie się spotkanie z poezją
Nikoły Wapcarowa. Kinemato­
grafię LRB reprezentować bę-'
dzie film „Skazańcy” w reży-
rii Wyło Radewa, w którym je­
dną z głównych ról gra Jan En­
glert. Nie zapomniano i o naj­
młodszych. Dla nich to przezna­
czone będą bułgarskie bajki ani­
mowane.

Turystyczne obszary Bułgarii
poznać będzie można na pokazie
filmów turystycznych, a dla u-

czestników tego spotkania przy­
gotowano ciekawe zestawy fol­
derów turystycznych.

Imprezom towarzyszyć będą
wystawy rysunku, grafiki, i pla­
katów turystycznych poświęco­
ne Bułgarii, która również w

tym roku obchodzi swe 40-lecie.
(za)
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Niezwykle ciężkie mrozy i śnieg w

południowej i wschodniej części
Węgier spowodowały śmierć kilku
osób i odcięły od świata wiele

miejscowości. Na pomoc zagrożo­
nym mieszkańcom przyszło wojsko.

CAF-PT - telefoto

Piotr Fronczewski
ze swoją

Akademię
Pana Kleksa

w kinie ..Wanda”
oprócz sea-nsów porankowych

dodatkowo

o godz. 16 (część I)
i o godz. 18 (część II)

od niedzieli 19 11 do środy 22II
od niedzieli 26 II do środy 29 II!

Ponadto w kinie „Uciecha”
na porankach niedzielnych

K-1432
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HIERONIM KUBIAK, rektoFUJ
— prof. JÓZEF A. GIEROWSKI,
przedstawiciele władz politycz­
nych i administracyjnych mias­
ta z sekretarzem KK PZPR,
KAZIMIERZEM AUGUSTYN-
KIEM, przew. RN m. Krakowa,
APOLINARYM KOZUBEM i
prezydentem m. Krakowa — TA­
DEUSZEM SALWĄ, krakowski
świat nauki, i kultury.

„Organizując dzisiejszą sesję —

powiedział na wstępie prof.
PIOTR SZTOMPKA, dyr. Insty­
tutu Socjologii UJ — polskie

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie E»«Bńslwea
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17 czerwca hr. pójdziemy
do urn wyborczych

Wczoraj odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Państwa.

Rozpatrzono i podjęto decyzje
dotyczące wyborów do rad na­
rodowych. Rada Państwa podję­
ła uchwały: o zarządzeniu wy­
borów; w sprawie liczby rad­
nych wojewódzkich rad narodo-

I
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju wyżu znad
północnego wschodu Euro­
py. Zachmurzenie małe i u-

miarkowane Możliwy słaby
opad śniegu Temp. min.
nocą minus 14, maks, dniem

minus 3 st. C. Wiatr słaby i umiar­
kowany wsch, i płn.-wsch. W cią­
gu następnej doby wzrost zachmu­
rzenia, możliwy opad śniegu;
dniem nieco cieplej. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 78
proc. Stężenie dwutlenku siarki
do jutra rana kształtować się bę­
dzie na średnim poziomie warto­
ści dopuszczalnej.

Pytanie „Echa" do ministra J. Urbana

z moioryzticjg?
spra-Wczoraj zamieściliśmy

wozdanie z konferencji praso­
wej' rzecznika prasowego rządu
Jerzego Urbana. Reporter „Echa”
zadał ministrowi następujące
pytanie:

Czy rząd ma koncepcję przy­
szłości indywidualnej motoryza­
cji? Motoryzacja „toczy się” roz­
pędem jeszcze z lat 70-ych. Wie­
lu ludzi, również tych, którzy
dziś nie dysponują środkami na

kupno samochodu, pragnęłoby

• W 3 godziny po eksplodo­
waniu ładunku atomowego na

poligonie wojskowym w Ne-
vadzie nastąpił zawał tunelu, w

którym go odpalono. Na po­
wierzchni. dokładnie nad miej­
scem odpalenia ładunku, pow­
stał krater o głębokości 6—9 me­
trów, do którego wpadła przy­
czepa samochodowa z naukow­
cami dokonującymi pomiarów.
12 osób odniosło obrażenia, a

stan 2 z nich '

jest, krytyczny.
• W kopalni węgla w Gel­

senkirchen w zachodnioniemie-
ckim zagłębiu Ruhry, na głębo-

• kości 1000 metrów zasypało 5
górników. O ich życie walczy
120 ratowników. 5 górników u-

ratowano. Przyczyna tąpnięcia
nie jest znana.

• W stolicy Chile uwięziony
. został Manuel Almeyda, przy­

wódca chilijskiego ruchu ludo­
wo-demokratycznego i działacz
partii socjalistycznej.

• W jednej z jednostek lotni­
ctwa wojskowego Izraela wy­
buchł bunt. Powołując się na

wiadomości uzyskane z teryto­
riów okupowanych agencja
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wych, regulaminu państwowej
komisji wyborczej, regulaminu
wojewódzkich komisji wybor­
czych, komisji wyborczych stop­
nia podstawowego i obwodowych
komisji wyborczych, ustalenia
wzorów kart do głosowania, pro­
tokołów sporządzanych przez ko­
misje wyborcze oraz zaświadczeń
o wyborze.

Tekst uchwały z 16 II 1984 r.

w sprawie wyborów oraz kalen­
darz wyborczy zamieszczamy na

str. 2.
Rada Państwa rozpatrzyła

sprawozdanie z działalności Spo­
łecznej Komisji Konsultacyjnej.

Komisja powołana orzez Radę
Państwa po uchwaleniu ustawy
z dnia 8 października 1982 r. o

związkach zawodowych podjęła
działanie wspierające inicjatywy

9

wiedzieć, jak dalej potoczą się
losy motoryzacji w związku z

tym, że samochody drożeją, ich
jakość jest coraz gorsza oraz są
zasadnicze kłopoty z benzyną.

Tak. Pracuje się nad taką kon­
cepcją, ale nie ma jeszcze kon­
kretnych decyzji. W programie
realizowanym przez rząd priory­
tet mają zagadnienia wyżywie­
nia narodu, sprawy budownic­
twa i inne ważne potrzeby spo­
łeczne. . Kwestie motoryzacji in­
dywidualnej nie mają priorytetu.
Ale są pewne racje, by mimo
braku priorytetu głęboko zasta­
nawiać się nad rozwojem lub

podtrzymaniem przemysłu moto-

(Dokończenie na str. 5)

Jutro. i pojutrze odbędą się
kolejne imprezy urządzane w

ramach akcji ZDOBYWAMY OD­
ZNAKĘ PRZYJACIELA KRA­
KOWA. Ich program jest nader
ciekawy. Zapraszamy więc Czy­
telników do udziału w space­
rach.

KUNA pisze, że 3 pilotów woj­
skowych zostało aresztowanych.

• Władze indyjskie podejmu­
ją kroki przeciwko elementom
separatystycznym, które ostat­
nio zorganizowały serię prowo­
kacji w stanie Dżammu i Kasz­
mir. W trakcie operacji policji
i sił bezpieczeństwa aresztowa­
no kilkuset członków ugrupo­
wań dążących do oderwania te­

go stanu od Indii i przyłączenia
go do Pakistanu.

• W 1983 r. władze francu­
skie skonfiskowały ponad 70
proc, więcej heroiny i ponad
300 proc, więcej kokainy niż w

1982 r. Wartość skonfiskowa­
nych narkotyków wynosi ponad
7 mld franków. W ub. roku w

rezultacie nadużywania narko­
tyków zmarło we Francji 190
osób. Jest to liczba o ponad 15
proc, wyższa niż w r. 1982 i
przewyższająca smutny rekord z

roku 1980 (172 osoby).

pŁ****

odrodzenia związków zawodo­
wych.

Rozwinięto na szeroką skale
poradnictwo prawne zorganizo­
wano zgodnie z potrzebami .zwią­
zków zawodowych pomoc w szko­
leniu ich działaczy oraz wyda­
waniu materiałów metodyczno-
informacyjnych. Z inicjatywy

(Dokończenie na str. 2)

Było to 17 lutego
• W 1772 r. podpisany został

układ rosyjsko-pruski w spra­
wie pierwszego rozbioru Polski,
do którego 5 VIII 1772 przyłą­
czyła się Austria.

• W 1903 r. urodził się Sta­
nisław Ziaja (pseud. Kosiba,
Stanisław, Domański.. Wiktor);
działacz ruchu robotniczego, od
1926 w KPP, kilkakrotnie wię­
ziony, od 1942 K sekretarz Kra­
kowskiego Obwodu PPR. W
1944 aresztowany przez hitle­
rowców i rozstrzelany.

Było to 18 lutego
e W 1967 r. zmarł w wieku

63 lat Robert Oppenhaimer, a-

meiykański fizyk _ atomowy,
który podczas -II- wojny świato- ..

wej kierował w ośrodku badań
w Los Alamos pracami nad bu­
dową bomby jądrowej. W 1946
r wystąpił z projektem mię­
dzynarodowej kontroli wykorzy­
stania energii jądrowej.

• W 1973 r. w krakowskim
Starym Teatrze odbyła się słyn­
na premiera „Dziadów” Adama
Mickiewicza w inscenizacji
Konrada Świniarskiego.

Było to 19 lutego
• W 1812 r. urodził się Zyg­

munt Krasiński, wybitny poeta
i dramaturg zaliczony niegdyś
obok Mickiewicza i Słowackiego
do romantycznego kanonu
„trzech wieszczów”, ale współ­
cześnie z uznaniem spotykają
się w zasadzie tylko dwa jego
dramaty „Nie-Boska Komedia” i
„Irydion" oraz listy będące cen­
ną kronika epoki.

• W 1947 r. Sejm uchwalił
„Małą Konstytucję”, czyli usta­
wę o ustroju i zakresie działa­
nia najwyższych organów RP;
ustanowienie Rady Państwa.

(l-k) J

Wć?'.

SOBOTA, 18 BM.

9 Jedna trasa dla osób, któ­
re wcześniej wykupiły miejscówki
— PIESKOWA SKAŁA (zwie­
dzanie Muzeum i zamku) —

zbiórka: I grupa (od numeru 1

(Dokończenie na str. 2)

• Wojskowe władze Nigerii
zarządziły konfiskatę wszys­
tkich prywatnych samolotów i
cofnęły zezwolenia na posiadanie
tego rodzaju środków transpor­
tu przez osoby prywatne,
latach 1979—1983 kilkunastu bo­
gaczy nigeryjskich wydało
zakup samolotów okło 3,5 mi­

liarda nairów. (5 min dolarów).
• W gęstej mgle zabłądziło

liczące ponad 1000 sztuk stado
dzikich kaczek, które osiadły na

wodzie niedaleko słynnego wo­
dospadu Niagara. Porwał je
szybki prąd uniemożliwiający
wzbicie się w powietrze. Wszy­
stkie ptaki zginęły w kipieli
spadającej wody.

• W rejonie położonym na po­
łudnie od Bejrutu rannych zo­
stało 2 dziennikarzy brytyjskiej
telewizji, podczas kręcenia fil­
mu nt. walk w Libanie.

• W Bilbao w czasie starć
między policją hiszpańską i bo­
jówkami separatystycznej ba­
skijskiej organizacji ETA, zgi­
nął 1 członek ETA, a 2 zostało
rannych; kilkunastu aresztowa­
no.

ŚWfiotfCH
KC KPZR, Prezydium Rady

Najwyższej i Rada Ministrów
ZSRR opublikowały wspólne po­
dziękowanie za kondołencje, któ­
re napłynęły po zgonie Jurija An-
dropowa.

W DYSKUSJI toczącej się na

konferencji, sztokholmskiej z u-

wagą odnotowano wystąpienie
szefa delegacji radzieckiej, który
przedstawił istotę proponowane­
go przez państwa Układu War­
szawskiego porozumienia o wy­
rzeczeniu się stosowania siły.

DO HAWANY przybyła z ofi­
cjalną wizytą delegacja Sejmu
PRL pod przewodnictwem mar­
szałka Sejmu PRL, St. Gucwy.

RADA Bezpieczeństwa ONZ
odroczyła na czas nieokreślony
dyskusję nad francuską propozy­
cją wysłania dó Libanu jedno­
stek Narodów Zjednoczonych,
które zastąpiłyby przebywające
tam dotychczas tzw. siły wielo­
narodowe.

099

Startujący z po­
zycji outsidera A-
meryk.an.in Bill

. Johnson (na zdję­
ciu) pogodził koa­
licję faworytów
— przede wszyst­
kim Austriaków i
Szwajcarów zdo­
bywając w Sara­
jewie złoty medal
w biegu zjazdo­
wym. Wiadomości
olimpijskie i spor­
towe dzisiaj na

str. 10.
CAF—UPI—

telefoto

Zapraszamy do „Krakowskiej Kuźnicy"
iW

Krakowianie
r

xzy mieszkańcy Krakowa?
To ip.ż we wtorek, 21 lutego o godz.

w „Kuźnicy” by wkpćiaie za:

steśmy i kim jesteśmy.
Niegdyś o krakowianach mó­

wiono, że to „narodek” specyficz­
ny: pełen towarzyskiej ogłady
na pokaz — „całuję-rączki pani
radczyni” i kołtuńska na codzień
— wszak tu Zapolska szukała
wzorca dla Dulskiej. Jak mało
kto przywiązany do tradycji w

każdym jej wymiarze i w każ­
dej prawie dziedzinie, od wznio­
słości do... śmieszności. Kraków
purytański (choć z „Zielonym
Balonikiem”), . Kraków centu-
siów. Kraków konserwatywny.

Wiele, z tych wówczas być mo­
że uprawomocnionych, ocen i e-

tykiet w potocznej świadomości
przetrwało do dziś. Czy słusz­
nie? A jeśli nawet i dziś „za­
sługujemy” na choćby tylko kil­
ka z wymienionych to czy za­
chowaliśmy najcenniejszą c-eche
ówczesnych krakowian? Czy ko­
chamy nasze miasto, czy ozuje-

Jakie modne?
W czasach, gdy . naturyści opano­
wują coraz to nowe przyczółki na

europejskich plażach i gdy widok

golasów nawet u nas przestaje szo­
kować, kształt kobiecych piersi
stanął w 'rzędzie pierwszoplano­
wych problemów jako jeden
z czołowych atrybutów este­
tyki i powabu nagiego ciała.
Ponieważ tegoroczny sezon

plażowy coraz bliżej, niektó­
re gazety już zaczęły rozwa­
żania, jakie piersi będą mo­
gły być uznane podczas lata
84 za ładne i modne. 1, jak
to bywa przy takich proble­
mach, nikt jeszcze nie udzie­
lił na to pytanie jednoznacz­
nej odpowiedzi. Na razie wy­
doje się pewne tylko to, że
kobieta z biustem w obwo­
dzie 182 cm, a la Występują­
ca na scenie baru w Ston-
gliton panna Morgan, raczej
nie może liczyć na tytuł naj­
piękniejszej golaski, choć w

rodzinnym stanie Massa­
chusetts ma ona podobno nie­
małe grono wielbicieli. Ró­
wnież panie „bez biustu” nie

mają żadnych szans na tytu­
ły. Natomiast wszystkie po­
średnie rozmiary i kształty
w zależności od indywidual­
nych upodobań znajdują
zwolenników, szczególnie jeśli ich właścicielki poprzez gimnastykę i pły­
wanie zechcą nadać im zdrowy wygląd. A w ostateczności zawsze jeszcze
można, tak jak to zrobiła Mariet Hemingway przed wystąpieniem w fil­
mie „Gwiazda 80”, skorygować wielkość i kształt za pomocą chirurgii
plastycznej. Trzeba jednak pamiętać, że nawet w USA wciąż jeszcze w

ok. 1/3 tego rodzaju zabiegów dochodzi, niestety, do. pooperacyjnych kom­
plikacji. (l-k) Fot, DER SPIEGEL

t,

17 spotkamy się
....j wiaśchyie je-

my się jego pełnoprawnymi o-

bywatelami? Czy umiemy dbać
o Kraków, odczuwając dumę z

faktu, iż los właśnie tu dał nam

żyć?
(Dokończenie na str. 2)

li

GODZINA 5. Woda z groźnym
bulgotem wydobywa się na po­
wierzchnię. Chodnik przy al. Po­
koju 3, w sąsiedztwie drukarni pra­
sowej, zamienia się w rwący po­
tok, który w kontakcie z 13-stop-
niowym mrozem częściowo zastyga
w lodową taflę. Pracownicy dru­
karni przygotowujący dzisiejszy nu­
mer „Echa” pytają: „Czy nas zale­
je?”. Dzwonimy do pogotowia wo­
dociągowego. Dyżurny informuje
nas, że na miejscu jest już bryga­
da Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodno-Kanalizacyjnego. Sprawdza­
my. Pogotowie wodociągowe było,
ale po krótkich oględzinach odje­
chało z powrotem. A wada sięga
już kestek... Mamy nadzieję, że po­
gotowie usunie jednak awarię na

czas, tak że „Echa” nie trzeba bę­
dzie dowozić do kiosków dróg? wo-

dną_hih saniami.
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16 BM. UDAŁ się w drogę
powrotną do Rzymu po wizy­
cie w Polsce arcybiskup Luigi
Poggi, nuncjusz do specjal­
nych poruczeń, kierownik Ze­
społu ds. Stałych Kontaktów
Roboczych Między Stolicą A-
postolską i Rządem PRL. Na
lotnisku, odpowiadając na py­
tanie dz ennikarzy o postęp
rozmów w sprawie nawiąza­
nia stosunków dyplomatycz­
nych, abp Poggi podkreślił, że
jest to nadal aktualne i roz­
mowy w tej sprawie są pro­
wadzone. Muszą one jednak
potrwać i wymagają od oby­
dwu stron cierpliwości.

W JACHRANCE obradowa­
ło Kolegium Przewodniczą­
cych Ogólnokrajowych Orga-
nizacj Związkowych, w któ­
rym uczestniczyli reprezen­
tanci 53 związków o charak­
terze ogólnokrajowym. Obra­
dy miały charakter zamknię­
ty. W rozmowie z dziennika­
rzami członkowie Kolegium
zdementowali pogłoskę, że
gremium, którego są członka­
mi, jest pierwszym krokiem
do powołania czegoś na kształt
dawnej CRZZ.

KOMITET Społeczno-Poli­
tyczny Rady Ministrów rozpa­
trzył 16 bm. problemy wzor­
nictwa przemysłowego, rewa­
loryzacji zespołów staromiej­
skich oraz program opieki nad
niepełnosprawnymi dziećmi i
młodzieżą.

MINISTER kultury I sztuki
powołał 16 bm. Centrum Sztu­
ki Współczesnej. Mieścić się
będzie w odbudowanym Zam­
ku Ujazdowskim.

UKAZAŁ się „Dziennik U-
staw” nr 7, w którym opubli­
kowano jednolity tekst usta­
wy z 21 listopada 1967 r. o po­
wszechnym obowiązku obrony
PRL (poz. 31). Tekst uwzględ­
nia wszystkie zmiany wpro­
wadzone wieloma ustawami.

W POLSCE przebywa na

zaproszenie Stowarzyszenia
Dziennikarzy PRL delegacja
Zarządu Głównego Związku
Dziennikarzy Węgierskich. W
Warszawie 16 bm. pcdn Sano
protokół o współpracy na rok
1931.

NA APEL przewodniczącego
Rady Krajowej PRON, o pod­
jęcie druku lektur szkolnych,
odpowiedziała także redakcja
„Żołnierza Polskiego”, która
na początek postanowiła wy­
dać w nakładzie 200 tys. egzem­
plarzy utwór będący lekturą
obowiązkową dla starszych
klas szkoły podstawowej, zwią­
zany z historią oręża polsk e-

S».

W WARSZAWIE zmarl w

Wiek.i 51 lat zasłuźo .jy 'a-
nizator krajowych i między­
narodowych systemów infor­
macji naukowo-technicznej i
ekonomicznej, inż. Mieczysław
Derentowicz. Był dyrektorem
generalnym Centrum Infor­
macji Naukowej, Techn cznej
i Ekóncmicznej w Warszawie.

KRAKOWIANIE

czy mieszkańcy Krakowa?
(Dokończenie ze str. 1)

Nie ulega wątpliwości, żewię-
kszość mitów o krakowianach na­
rodziła się na przełomie wieków
i 'w pierwszych latach naszego
stulecia. Chcemy czy nie, ów­
czesne postawy obywateli Krako­
wa obciążają nasze współczesne
konto. A jakie wartości stworzy­
liśmy sami? My dwudziesto-,
trzydziesto-, sześćdziesięcioletm
krakowianie żyjący tu i teraz?

Kraków kulturalny; miasto te­
atrów, kabaretów, galerii i mu­
zeów. Kraków wykształcony: mia­
sto luminarzy nauki, wielkich
intelektualistów. Tym się szczy­
cimy. Czy słusznie? Czy to może
na chwałę naszą pracowali przy­
bysze z innych dzielnic i miast
Polski, zahaczający w swych ży­
ciowych drogach o Kraków? Ko­
goś ta teza oburzy? Ktoś powie,
że to nieprawda, że właśnie ina­
czej. Że to wychowankowie Kra-

kowa wyjeżdżali do innych o-

środków tworząc w nich od ra­
zu intelektualny ferment. Tylko
czy nasz „miejski rodak” prze­
nosząc się np. do stolicy miał
odwagę afiszować się tam. że on

właśnie z Krakowa?
Atakwogóletoczymyje­

steśmy krakowianami? Czy
tylko „publicznością” przechodzą­
cą przez miasto, korzystającą z

jego większych lub mniejszych
udogodnień, narzekającą nieustan­
nie na utrudnienia i kłopoty ja­
kie niesie ze sobą życie w Kra­
kowie?

Spróbujemy na te i inne py­
tania odpowiedzieć wspólnie pod­
czas spotkania w „Krakowskiej
Kuźnicy”, nawet gdyby wnioski
z tej dyskusji okazały się przy­
słowiowym kijem włożonym w

mrowisko. . (es)

,

Uroczysta sesja
(Dokończenie ze str. 1)

Środowisko socjologiczne pragnie
złożyć hołd jednemu z najwy­
bitniejszych jego przedstawicie­
li, podkreślając równocześnie
zcartości, którym Jubilat służył:
prawdą naukową i służbę spo­
łeczną”.

O prof. Dobrowolskim, jego
życiu i dorobku, mówili: prof.
V7ŁADYSŁAW KWASNIEWICZ
i dr STANISŁAW W. DOBRO­
WOLSKI, po czym prof. KAZI­
MIERZ DOBROWOLSKI został
udekorowany przez prof. JA­
NA KOSTRZEWSKIEGO Krzy­
żem Wielkim Orderu Odrodzenia
Polski z Gwiazdą. Po wręczeniu
odznaczenia przekazano Jubilato­
wi adresy gratulacyjne od I se­
kretarza KC PZPR, przewodni­
czącego Rady Pańsitwa PRL oraz

wł adiz polityczno- administrac yj -

nych Krakowa.
Po przerwie, rozpoczęła się

druga część spotkania, poświę­
cona naukowym kontynuacjom
idei profesora. Prelegenci podej­
mują w niej tematy naukowe,
ale społecznie aktualne, dotyczą­
ce naszej obecnej rzeczywistości.
Prof. WŁADYSŁAW MARKIE­
WICZ mówić będzie na temat

„Kultura polityczna a zmiana
społeczna”, prof. HIERONIM
KUBIAK „Charakter narodowy:
mity i rzeczywistość”, prof. JE­
RZY J. WIATR „Naród i pań­
stwo w polskiej świadomości
społecznej”, prof. PIOTR
SZTOMPKA „Procesy żywioło­
we a rozwój społeczny”. Sympo­
zjum ma się zakończyć w póź­
nych godzinach popołudniowych.

(mn)

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze str. 1)

do 90) o godz. 8.30; grupa II (nu­
mery od 91—180) godz. 12.00;
spotykamy się koło Dworca
Głównego PKP, autobusy będą
podstawione na placu między
wejściem głównym a pocztą.

NIEDZIELA, 19 BM.
© Odznaka brązowa — KA­

MIENICE I PODWÓRKA RYN­
KU — zbiórka między godziną
12.00 a 12.30; poznamy historię
niektórych kamienic, zwrócimy
uwagę na attyki, portale i, prze­
de wszystkim, podwórka.

© Odznaka srebrna — GA­
LERIA W SUKIENNICACH —

zbiórka między godziną 10.00 a

11.30; zwiedzimy muzeum poświę­
cone malarstwu i rzeźbie polskiej
od końca XVIII do początku
XX wieku.

© Odznaka złota — APTEKI
W KRAKOWIE — zbiórka mię­
dzy godziną 9.00 a 9.30.

UWAGA: miejsce zbiórek dla
powyższych tras ■— Rynek Głów­
ny, koło wejścia do biura „Wa-
wel-Touristu” w Sukiennicach.

© Odznaka złota z pawim pió­
rem — odczyt prof. dr Janiny
Bieniarzówny pt. „KIEDY KRA­
KÓW BYŁ NIEPODLEGŁĄ
RZECZPOSPOLITĄ” — zbiórka

w auli Collegium
przy ul. Gołębiej

Artykułem zatytułowanym
„Korespondencja z Mo­
skwy” otwiera Władysław

Machejek numer „ŻYCIA LI­
TERACKIEGO”. Jak zwykle
u Machejka. sporo tu nieba­
nalnych spostrzeżeń dotyczą­
cych istoty społeczno-gospo­
darczych i politycznych fak­
tów ostatniego okresu w ZSRR
a kanwę tekstu stanowią wy­
darzenia o najwyższej wadze
— śmierć sekretarza general­
nego KPZR Jurija W. An-
dropowa i wybór na to stano­
wisko wybitnego działacza
partyjnego Konstantina Czer-
nienki.

Ponadto w „Życiu Literac­
kim” wyjątkowo wiele miej­
sca zajmuje sztuka dramaty­
czna: Wojciech Dzieduszyckl
pisze o inscenizacji „Ogniste­
go Anioła” Sergiusza Proko­
fiewa w Poznańskim Teatrze
Wielkim. Zygmunt Greń re­
cenzuje tom artykułów pow­
stałych w wyniku międzyna­
rodowego sympozjum nt. ek-
spresjonizmu w teatrze euro­
pejskim, a Bożena Winnicka
analizuje krakowski spek­
takl „Antygony”, zrealizowa­
nej przez Wajdę wg Sofoklesa.

Poza tym w ..Życiu”, jak to
w „życiu”, Komorowski o

Chrzanowskim, Chojnowski o

debiutantach z „Iskier”, Zie-

liński o Decowskim i Nowo­
gródzki o sobie (ze wspom­
nień adwokata), tylko WISZ
ze swym cyklem „Co robią
Niemcy” tym razem zawędro­
wał aż na stronę 12.

Dotarł też wreszcie do rąk
czytelników styczniowy nu­
mer „LITERATURY”. Sporo
tu bardzo ciekawych artyku­
łów; z pozycji ukazujących
się cyklicznie warto przypo­
mnieć
maty”

„Wspomnienia dyplo-
Józefa Winiewicza, Al-

berta Goldmana biografię El-
visa Presleya i wspomnienia
Marii Ginter „Życie w ostro­
gach”, pokazujące raz jeszcze,
ale interesująco i niebanalnie,
życie i walkę w okresie oku­
pacji hitlerowskiej. Z prozy
warto zauważyć opowiadanie
V. Nabokowa (w przekładzie
Teresy Truszkowskiej), „Na­
rodziny Terrorysty” Ryszarda
Sadaja i oczywiście fragmenty
notatek J. P. Sartre’a z okresu
tzw. „śmiesznej wojny”.

Po „TU I TERAZ” sięgamy
s tym większym zaintereso-

waniem, że dziś, 17 lutego, o

godzinie 17 w Nowohuck m

Centrum Kultury przy placu
Centralnym odjędzie się spot­
kanie z redakcją — a oficjal­
nej delegacji przewodniczy
sam redaktor naczelny Ka­
zimierz Koźniewski. Nie bę­
dzie niestety błyskotliwego
felietonisty Jana Rema. Zatem
gorąco polecam jego „Samo­
sądy”, tym razem o mitach
pseudoświadomości, demokra­
cji i tygodniku „Rzeczywi­
stość”. Obecny będzie nato­
miast na spotkaniu Janusz A-
tlas, a w numerze zwraca u-'
wagę jego artykuł „Profeso­
rowie, docenci i inni...” po­
święcony głośnej sprawie doc.
dr. Stanisława Starucha.

Odnotowujemy także (skoro
już znów jesteśmy przy kra­
kowskich sprawach) że
„KRAK”, czyli Krakowskie
Rozmaitości Kulturalne (daw­
niej KRAM) przynosi zdjęcie
prof. dr. Wiktora Bonieckiego,
które niniejszym polecamy u-

wadze wszystkim czytelnikom
komentarzy Profesora, jakie
drukujemy w „Echu” W dwu­
tygodniku ponadto, oprócz
bieżących informacji kultural­
nych. przypomnienie krakow­
skiej wizyty cesarza Franci­
szka Józefa I, ciekawostki i
horoskopy. (rtk)

17 czerwca pójdziemy do urn

o godz. 10.39
Witkowskiego
13-

Jeszcze . raz

szamy!
serdecznie zapra-

Groźny pożar
Mieszkańcy historycznego Chełmna

naa Wisłą w woj. toruńskim są
wstrząśnięci nie notowaną od dziesię­
cioleci katastrofą. W ciągu zaledwie
kilku godzin 15 bm. w nocy prawie
doszczętnie spłonął okazały budynek
miejscowego domu kultury, w któ­
rym mieściło się 11 Instytucji oraz

mieszkało 9 rodzin. W akcji gaśni­
czej wzięło udział 19 jednostek stra­
ży pożarnych, w tym również pożar­
ne straże wojskowe. Pożar zlokalizo­
wano. Udało się zapewnić bezpie­
czeństwo wszystkim mieszkańcom, w

tym 15 dzieciom i 7 kobietom, z któ­
rych nikt nie odniósł obrażeń. Po­
wabnie ograniczono też straty mate­
rialne — wstępnie szacuje się je na

ok. 30 min zł.

A gdzie jest teściowe?
RZYM (PAP). Prokurator z Berga-

mo wydał nakaz aresztowania 38-let-
niego urzędnika bankowego, G. Berga-
maschi, na którym ciąży podejrzenie
zamordowania żony, córki i teścio­
wej. Szczątki żony i córki zostały
odkryte zamurowane pod poółogą
piwnicy domku, w którym mieszkali.
Policja przeszukuje nadal dom i o-

taczający go ogTód, podejrzewając, że

znajdzie tam również zwłoki teścio-

Jak si? okazuje, psy przezy­
wają równie wiele stresów, jak
ich opiekunowie. Weterynarze
twierdzą, że stanom łąkowym
naszych czworonożnych przyja­
ciół można zapobiegać, stosując
bogatą w proteiny dietą oraz

zapewniając im unormowany
tryb życia.
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Od poniedziałku utrzymuje
się wielkie zainteresowa­
nie światowych środków

przekazu wyborem Konstantina
Czernienki na stanowisko sek­
retarza generalnego KC KPZR.

Agencje i prasa nadal czytują
i komentują fragmenty przemó­
wienia nowego przywódcy ra­
dzieckiej partii, szczególnie czę­
sto eksponując zapowiedź kon­
tynuowania dotychczasowej po­
lityki zagranicznej Kraju Rad.

Drugi temat tygodnia to roz­
wój sytuacji w Libanie, gdzie
prezydent Amin Dżemajel zna-

łr.zł się w krytycznym p-liże-
nłu po kilku klęskach wojsk
rządowych z siłami Druzów.

Agencje zachodnie poinformo­
wały, że Dżemajel zdecydował
się podpisać plan Arabii Sau­
dyjskiej, dotyczący pojednania
stron konfliktu, który przewi­
duje m. in. anulowanie libańsko-

izraelskiego układu z uh. roku,
co było jednym z głównych żą­
dań opozycji.

Trzecim tematem stała się
od wczoraj nowa, wielka ofen­
sywa wojsk irańskich,
jak już pisaliśmy —

wano się wprawdzie,
nie przypuszczał, że
irańskim uda się w tak krót­
kim czasie zmobilizować tak
znaczne siły i tak szybko wy­
słać je na front. Szczegóły tej
akcji zbrojnej, odbywającej się
p-d kry-tonlm-.m ,.Wa!
nie zostały na razie ujawnione,

ale jest oczywiste, iż w najbliż­
szym czasie nie ma mowy o

jakimkolwiek złagodzeniu woj­
ny.

Wśród wielu wizyt i rozmów

tego tygodnia szczególną uwagę
środków przekazu zwróciła za­
skakująca podróż przywódcy
bawarskich chadeków, Franza
Josefa Straussa do Syrii. Jego
rozmowy z prezydentem Asa-

dem, o których kanclerz fede­
ralny nie został poinformowany,

cyjne, które są niezbędne przy
nawigacji okrętów podwodnych,
samolotów wojskowych, oraz,
co najistotniejsze obecnie, do

programowania komputerów po­
kładowych amerykańskich poci­
sków samosterujących. Na ma­
pie Szwecji'opracowanej przez

amerykańską „Defense Mapping
Agency” uwzględnione zostały
pomiary odchyleń grawitacyj­
nych na terenach, nad którymi
powinny przelatywać pociski sa-

mosterujące w czasie ewent.
ataku na Związek Radziecki, ja­
kich szwedzki urząd kartogra­
ficzny nigdy nie dokonywał...

W samych Stanach Zjedno­
czonych duże poruszenie wywo-

Sprawy ważne i mniej ważne

L'

której —

spodzie-
ale nikt
władzom

wzbudziły w kołach rządowych
ogromną konsternację. Znane są
przecież wielkie ambicje polity­
czne Straussa, który ma ochotę
na jedno z kluczowych stano­
wisk ministerialnych w gabine­
cie Kohla, w związku z czym
jego obecna wizyta w Syrii zo­
stała odczytana jako chęć ode­
grania roli drugiego ministra

spraw zagranicznych RFN.
Natomiast w Sztokholmie wiel­

ką burzę wywołała wiadomość

ujawniona przez tamtejszą
prasę, iż Amerykanie opraco­
wali dla celów wojskowych ma­
py terytorium Szwecji, zawiera­
jące znarzn:e więcej szczegó­
łów niż te, którymi dysponuje
szwedzki państwowy urząd kar­
tograficzny. Chodzi przede wszy­
stkim o tzw, punkty grawita-

lała natomiast wiadomość, po­
dana przez dziennik „Washing­
ton Post”, o sporządzeniu przez
kierownictwo Agencji Informa­
cyjnej USA tzw. „czarnej li­
sty”, na której znalazło się kil­
kudziesięciu znanych dzienni­
karzy, pisarzy, naukowców i

polityków. Wspomniana agen­
cja postanowiła wykluczyć ich
ze względów ideologicznych i

politycznych z programów pre­
zentowania polityki Stanów
Zjednoczonych. Podczas burzli­
wej dyskusji w Kongresie na

ten temat kongresmen T. J.

(Dokończenie ze str, I)
komisji naczelne organa pań­
stwowe podjęły wiele decyzji na

rzecz związków zawodowych.
Podkreślono prawidłowy soosób
działania komisji, która służąc
ruchowi związkowemu pomocą i
radą w niczym nie ograniczała
jego samodzielności i samorząd­
ności. Stwierdzono, że w stosun­
kowo krótkim okresie proces od­
rodzenia ruchu zawodowego na­
brał powszechnego charakteru.
Związki zawodowe i ich komi­
tety założycielskie działają już
w 24,6 tys. zakładów pracy. We

wszystkich gałęziach pracy utwo­
rzono ogólnokrajowe organizacje
związkowe. Z inicjatywy związ­
ków zawodowych kształtują się
instytucjonalne formy ich współ­
pracy

Rada Państwa uznała, że Spo­
łeczna Komisja Konsultacyjna
działając zgodnie z ustawą i
Wytycznymi Rady Państwa wy­
pełniła zadania, dla których zo-

stała powołana i postanowiła
zakończyć jej działalność. Wyra­
żono uznanie dla członków i
współpracowników komisji oraz

podkreślono dorobek zespołów
informacyjno-doradczych działa­
jących przy prezydiach wojewó­
dzkich rad narodowych.

Rada Państwa nadal będzie
sprzyjać umacnianiu pozycji ru­
chu zawodowego w socjalistycz­
nym państwie i tworzeniu do­
godnych warunków jego aktyw­
ności. Inicjatywy związków za­
wodowych w sprawie niezbęd­
nych regulacji prawnych, orga­
nizacji szkolenia działaczy oraz

poradnictwa prawnego będą spo­
tykać się z poparciem Rady Pań­
stwa i jej organów.

Rada Państwa ratyfikowała:
@ protokół do porozumienia o

utworzeniu międzynarodowego
systemu i organizacji łączności
kosmicznej „Intersputnik” z dnia
15 listopada 1971;

9

© międzynarodową konwencję
o bezpieczeństwie życia na mo­
rzu. 1974;

@ protokół z roku 1978 doty­
czący międzynarodowej konwen­
cji o bezpieczeństwie życia na

morzu, 1974.
Mianowano: Andrzeja Majko­

wskiego ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym
Republice Filipin, który
tę będzie pełnił obok

PRL w

funkcie
funkcji

ambasadora w Królestwie Taj­
landii. na którą został mianowa­
ny 30 grudnia 1982 r.;

® Stefana Staniszewskiego
ambasadorem nadzwyczajnym i
nełnomocnym PRL w Irlandii,
który funkcję tę będzie pełnić
obok funkcji ambasadora w Zje­
dnoczonym Królestwie Wielkiej
Brytanii i Północnej Irlatidii. na

którą został mianowany 7 grud-
dnia 1981 r.

UCHWAŁA RADY PAŃSTWA
Z DNIA 16 LUTEGO 1984 R.

Na podstawie art. 10 pkt 1 i art. 11 ust. 1 i 2 ustawy z dnia
13 lutego 1984 r. ordynacja wyborcza do rad narodowych (Dz.
U. nr 8, poz 32), Rada Państwa postanawia:

Par. 1. Zarządza się wybory do rad narodowych stopnia pod­
stawowego i wojewódzkich rad narodowych.

Par. 2. Datę wyborów wyznacza się na niedzielę 17 czerwca

1984 r.

Par.3.Dni. w których upływają terminy dokonania czynności
przewidzianych w ordynacji wyborczej określa kalendarz wy­
borczy, stanowiący załącznik do niniejszej uchwały.

Par. 4. Uchwała wchodzi w życie z dnieni powzięcia.
Przewodniczący Radv Państwa

(—) HENRYK JABŁOŃSKI
¥

KALENDARZ WYBORCZY

terminy czynności,
które należy wy­
konać przed dn'em
wyborów — naj­
później:

70 dnia, tj. 8 IV
1984 r.

65 dnia,
1984 r.

tj. 13 IV

treść czynności

Downey stwierdził, że chociaż

przy obecnej polityce admini­
stracji znalezienie się na takiej
liście może przynieść jedynie
zaszczyt, to jednak nie powin­
no się tolerować istnienia tego
rodzaju dyskryminacji.

A skoro już jesteśmy przy
skandalach, warto wspomnieć o

dyskusji, jaka rozgorzała w

Wielkiej Brytanii po ujawnie­
niu przez prasę, iż niektóre wy­
działy policji sięgają niekiedy
do hipnozy jako środka ułat­
wiającego prowadzenie docho­
dzeń. Brytyjskie Narodowe Sto­
warzyszenie Swobód Obywatel­
skich, które należy do najbar­
dziej liczących się organizacji
obrony praw jednostki, sta­
nowczo sprzeciwiło się takim
metodom śledztwa, gdyż nie są
one źródłem wiarygodnych in­
formacji i zdaniem lekarzy mo­
gą powodować u badanych isto­
tne zakłócenia psychiki.

Żaden z tych skandalów nie
znalazł na razie swego finału
i jedynym kontrowersyjnym
problemem, który został w tym
tygodniu rozwiązany, jest przy­
jęcie przez parlament portugal­
ski projektu ustawy dopuszcza­
jącej przerywanie ciąży w przy­
padkach zdeformowania płodu,
gwałtu i zagrożenia zdrowia
matki. Warto dodać, że Portu­
galia jest jedynym obok Irlan­
dii krajem w Europie, w któ­
rym przerywanie ciąży jest
przestępstwem. (1-k)
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60 dnia,
1984 r.

55 dnia,
1984 r.

tj. 18 IV

tj. 23 IV

50 dnia. tj. 28 IV
1984 r.

42dnia.tj.6V
1984 r.

40dnia.tj.8V
1984 r.

30 dnia. tj. 18 V
1984 r.

25 dnia, tj. 23 V
1984 r.

■— zgłoszenie Radzie Państwa ukonstytuo­
wania się ogólnokrajowego kolegium
wyborczego.

— powołanie państwowej komisji wybor­
czej,

— ogłoszenie uchwały Rady Państwa w

sprawie ustalenia liczby radnych wo­
jewódzkich rad narodowych,

— ogłoszenie uchwal wojewódzkich rad
narodowych w sprawie ustalenia liczby
radnych rad narodowych stopnia pod­
stawowego.

— zgłoszenie prezydiom wojewódzkich
rad narodowych ukonstytuowania się
wojewódzkich kolegiów wyborczych,

— podanie do wiadomości wyborców uch­
wały Rady Państwa w sprawie liczby,
numerów i granic okręgów wyborczych
dla wyborów do wojewódzkich rad

narodowych, liczby radnych wybiera­
nych w Doszczególnych okręgach wy­
borczych oraz siedzib wojewódzkich
komisji wyborczych,

•— podanie do wiadomości wyborców
uchwał prezydiów wojewódzkich rad
narodowych w sprawie liczby, nume­
rów i granic okręgów wyborczych dla
wyborów rad narodowych stopnia pod­
stawowego. liczby radnych wybieranych
w poszczególnych okręgach wybór,
czyeh oraz siedzib miejskich dzielni­
cowych. miast i gmin oraz gminnych
komisji wyborczych,

— powołanie wojewódzkich komisji wy­
borczych. dla wyborów do wojewódz­
kich rad narodowych.

*—• zgłoszenie prezydiom rad narodowych
stopnia podstawowego ukonstytuowania
się miejskich, dzielnicowych miast i
gmin oraz gminnych kolegiów wybor­
czych,

— powołanie komisji wyborczych stopnia
podstawowego,

— podanie do wiadomości wyborców
uchwał prezydiów rad narodowych
stopnia podstawowego w sprawie licz­
by. numerów i granic obwodów głoso­
wania oraz siedzib obwodowych komisji
wyborczych.
powołanie obwodowych komisji wy­
borczych.

— przesłanie spisów wyborców przewod­
niczącym obwodowych komisji wybor­
czych,

— wyłożenie spisów wyborców do publicz­
nego wglądu,

— zgłoszenie list kandydatów na radnych
rad narodowych, złożenie ich oświad­
czeń o zgodzie na kandydowanie,

— ogłoszenie danych o kandydatach na

radnych wojewódzkich rad narodowych
i rad narodowych stopnia podstawo­
wego.I
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TEATRY

Piątek
Słowackiego 19.15 Trans-Atlan-

tyk (dozw. od lat 16). Stary Teatr
im. H .' Modrzejewskiej 19.15 Zży­
cia glist (spektakl dla dorosłych).
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
20 Terapia grupowa tylko dla pa­
nów... Ludowy 19.15 Betlejem pol­
skie. Muzyczny (ul. Lubicz 48)
19.15 Błękitny zamek. Scena Saty­
ry „Maszkaron” (Rynek Główny 1)
22 Dekameron. Stygmator (ul. Fi­
lipa 6) 19.15 Powieść o śmierci ga­
lerii. Filharmonia Krakowska 18
Koncert symfoniczny dla młodz.

szkolnej z cyklu „Musica — ars

amanda” 20.15 Recital organowy
(abonament RO) M. Kurach-Liela-
cher. Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 19
Hamlet.

Sobota

Słowackiego 19.15 Karnawał. Mi­
niatura (pi. św. Ducha 2) 19.30 Psie
serce (dozw. od lat 16). Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej 19.15 Z ży­
cia glist. Scena przy ul. Sławkow­
skiej 14 20 Terapia grupowa tylko
dla panów... Bagatela — niecz.

Ludowy 19.15 Betlejem polskie.
Muzyczny 19.15 Błękitny zamek.
Groteska 10 Pułapka (zamkn.), 12,
17 Królewna Śnieżka (zamkn.) .

Scena Satyry „Maszkaron” 22 De­
kameron. Teatr 38 19 Hamlet.

Niedziela

Słowackiego 12 Halka, 19.15 Kar­
na Wał. Miniatura 19.30 Psie serce.

Stary Teatr im. H . Modrzejewskiej
19.15 Z życia glist. Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 20 Terapia gru­
powa tylko dla panów... Bagatela
— niecz. Ludowy 19.15 Betlejem
polskie. Groteska 10 Pułapka
(zamkn.), 12 Królewna Śnieżka
(zamkn.). Scena Satyry „Maszka­
ron” 22 Dekameron (zamkn.). Ko­
lejarza (ul. Bocheńska 5) 17 Jaseł­
ka. Kabaret „Drops” (ul. Mikołaj­
ska 2) 11 Pipi rusza w świat da­
leki. Teatr Muzyczny (ul. Lubicz

48) 16 Kopciuszek. Teatr 38 19 Ha-
m’et.

Piątek
Kijów 16.15, 19.15 Poszukiwacze

zaginionej arki (USA 1. 12). Ucie­
cha 15.45 Żandarm na emeryturze
(fr. 1 . 12), 18, 20.15. Magiczne ognie
(poi. 1. 18). Warszawa 15.45 Koman­
dosi z Navarony (ang. 1 . 15), 18
Wielki sen (ang. 1. 15 — pożegna­
nie z filmem), 20 Saint Jack (USA
1 18). Wolność 16 Old Surehand

(jug. b.o .) . 18. 20 Krzyk (poi. 1 .

18). Wanda — Iluzjon 16, 18 Film

prod. ang. z cyklu Western z B.
Bardot, 20 Film prod. ang. z cy­
klu Opowieści gościńca i szpady.
Mł. Gwardia — niecz. Wrzos (ul.
Zamojskiego 50) 15.45 Ryś na tro­
pie (radź, b.o.), 17.45, 20 Karate po
polsku (poi. 1. 18). Świt (os. Tea­
tralne 10) 15 Superpotwór (jap.
b.o .), 17, 19.45 Ucieczka z Nowego
Jorku (USA 1. 18). Mała sala 15,
17, 19 Wojna światów (.poi. 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 15
Mistrz kierownicy ucieka (USA 1.

15), 17, 19.45 Kaskader z przypad­
ku (USA 1. 18). Mała sala 15.15,.
17.15 Żandarm na emeryturze (fr.
1. 12), 19.15 Limuzyna Daimler
Benz (poi. 1. 18). Kultura (Rynek
Gł. 27) 14. 18 „1941” (USA 1. 15f,
16, 20 Vabank (poi. 1 . 15). Dom
Żołnierza (ul. Lubicz 48) — niecz.

Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
18, 20 Występy kabaretu „Friko”.
Tęcza (ul. Prakka) 16.15, 18.15 Spra­
wa Kramerów (USA 1. 15). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15 Jajo węża (RFN
1. 18), 17, 19 Korek (wł. 1 . 18). U-

gorek (os. Ugorek) 15. 17, 39 stop­
ni 'ang. 1 . 12). 19 Idealna para
(USA 1. 15). Wisła (ul. Gazowa) 15,
17, 19 Policjantka (fr. 1 . 18). Sfinks
(ul. Majakowskiego *2) 16 Wejście
Smoka (Hongkong-USA 1. 18).

Sobota

Kijów 16 seans zamkn., 19.30 Po­
szukiwacze zaginionej arki. Ucie­
cha 15.45 andarm na emeryturze,
18 20.15 Magiczne ognie. Warsza­
wa 15.45 Komandosi z Navarony, 18
Wielki sen, 20 Saint Jack. Wolność
10 Walka o ogień (kanad.-fr. 1. 18),
12.30, 16 Old Surehand, 18, 20

Krzyk. Wanda 10 Akademia pana

Kleksa cz. I Przygoda księcia
Mateusza, 12.00 Akademia pana
Kleksa cz. II Tajemnica golarza
Filipa, 16, 18, 20 Iluzjon: Film prod.
ang. z cyklu Western z B. Bardot.
Mł. Gwardia — niecz. Wrzos 15.45
Ryś na tropie, 17.45, 20 Karate po
polsku. Świt 15 Superpotwór, 17,
19.45 Ucieczka z Nowego Jorku.
Mała sala 15 'Przygody błękitnego
rycerzyka (poi. b .o .), 17, 19 Wojna
światów. Światowid 15 Mistrz kie,-
rownicy ucieka, 17, 19 Kaskader z

przypadku. Mała sala 15, 17 Żan­
darm na emeryturze (fr. L 12), 19
Sobowtór (jap. 1. 15). Kultura 10,
16, 18 „1941”, 12, 20 Vabank, 14

Dżungla wymierza sprawiedliwość
(wiet. 1 . 12). Dom Żołnierza —

niecz. Związkowiec 15, 17, 19 Wy­
stępy kabaretu „Friko”. Tęcza
16.15, 18.15 Sprawa Kramerów. Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 12 Bajki, 10,
13, 15 Jajo węża, 17, 19 Korek. Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 15,
17 Małżeństwo Marii Braun (RFN
I. 15). Ugorek 15, 17, 39 stopni, 19
Idealna para. Wisła 15, 17, 19 Po-

•licjantka. Sfinks 16, 18, 20 Wejście
Smoka.

Niedziela

Kijów 13.15,16.15, 19.15 Poszukiwa­
cze zaginionej arki. Uciecha 10.30
Akademia pana Kleksa cz. I. Przy­
goda księcia Mateusza, 12.30 Akade­
mia pana Kleksa cz. II Tajemnica
golarza Filipa, 15.45 Żandarm na

emeryturze, 18, 20.15 Magiczne o-

gnie. Warszawa 13 Gangsterzy szos

(kanad. 1. 15), 15.45 Komandosi z

Navarony, 18 Wielki sen, 20 Saint
Jack. Wolność 10 Walka o ogień
(kanad.-fr. 1. 18), 12.30 . 16 Przygo­
dy błękitnego rycerzyka (poi. b.o.)

. 18, 20 Krzyk. Wanda 10, 12 Na psa
urok (USA b.o.), 16 Akademia pa­
na Kleksa cz. I Przygoda księcia
Mateusza, 18 Akademia pa­
na Kleksa cz. II Tajemnica golarza
Filipa, 20 Blues Brothers (USA 1.
15). Mł. Gwardia — niecz. Wrzos
12 Bajki, 13 Jeździec bez głowy
(radź, b.o.), 15.45 Ryś na tropie,
17.45, 20 Karate po polsku. Świt
13 Wielka podróż Bolka i Lolka
(poi. b.o.). 15 Superpotwór, 17,
19.45 Ucieczka z Nowego Jorku.
Mała sala 15 Przygody błękitnego
rycerzyka, 17, 19 Wojna światów.
Światowid 13.30 Spotkanie na Ka­
sjopei (radź, b.o .), 15 Mistrz kie­
rownicy ucieka, 17, 19.45 Kaskader
z przypadku. Mała sala 15, 17 Żan­
darm na emeryturze (fr. 1 . 12), 19
Sobowtór (jap. 1 . 15). Kultura 10,
14, 16, 18, 20 „1941”. Dom Żołnie­
rza (ul. Lubicz ’

48) 11.45 Zestaw

bajek (poi. b.o .), 12.45 Imperium
kontratakuje (USA 1. 12). Związ­
kowiec (ul. Grzegórzecka 71) 12.15
Superpotwór (jap. b.o .), 17, 19 Wy­
stępy kabaretu „Friko”. Tęcza

. 16.15, 18.15 Sprawa Kramerów. Pa­
saż 10, 11, 12, 13, 14 Bajki, 15 Jajo
węża, 17, 19 Korek. Podwawelskie
12 Bajki, 15, 17 Małżeństwo Marii
Braun. Ugorek 14 Bajki, 15, 17 39
stopni, 19 Idealna para. Wisła 11

Bajki, 12 Czarodziejskie dary (NRD
b.o.), 15, 17, 19 Policjantka. Sfinks
II, 12, 13 Bajki, 16, 18, 20 Wejście
Smoka.

WYSTAWY
MUZEA

Piątek — Sobota

Niedziela

Wawel — komnaty: Odsiecz Wie­
deńska 1683 (piąt. 12—17, sob. niedz.
10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—16). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt.
sob. niedz. 10—15.30). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
Idee Rewolucji Październikowej w

prasie polskiej, Wyzwolenie Kra­
kowa (piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz.
10—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (piąt. sob. niedz. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu
(piąt. sob. niedz. 9—16 wst. wol.).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12 (piąt. sob. niedz. 9—

15). Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa (piąt.
sob. niedz. 9—15). Pomorska 2: Mę­
czeństwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945 (piąt. sob. niedz. 9
—15). Muzeum Judaistyczne, Szero­
ka 24 (piąt. 11—18, sob. niedz. 9—
15). Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły, Sukiennice: Galeria pols. ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16). Szołayskłch, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki

do 1764 r. (piąt niecz. sob. niedz,
10—16). Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Galeria mai. i rzeźby (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Stani­
sława Wyspiańskiego, ul. Kanoni­
cza 9 (piąt. sob. niedz. 10—16). Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski,
Pradzieje Nowej Huty, Mumie e-

gipskie w świetle promieni X

(piąt. 10—14, sob. 14—18, niedz. 11
—1 4). Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kultura ludowa (piąt. sob.
niedz. 10—15). Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3a: Wzorni­
ctwo — sztuka społ, użyteczna;
Wyst. prac uczennic Szkoły im.
H. Modrzejewskiej w Zakopanem
(piąt. sob. niedz. 11—18). Arkady,
pl. Szczepański 3a: Grafika i ry­
sunki S. Vess z Holandii (piąt. sob.
niedz. 11 —18). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Mai. E . Gepperta
(piąt. sob. niedz. 10—17). Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul. Kru­
czkowskiego 15 (piąt. sob. niedz. 10
— 17), al. Róż 3: Wyst. prac arty­
stów-plastyków stypendystów HiL

(piąt. sob. niedz. 10—17). Rydlówka,
Tetmajera 28 (piąt. sob. 11 —15,
niedz. niecz.). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’83 (piąt. sob. niedz. 9—19).
Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—
15). Muz. Żup Krakowskich, Wie­
liczka: Wieliczka w plastyce współ­
czesnej (piąt. sob. niedz. 8—15).
Galeria KDK, Rynek Gł. 27: Ka­
szuby ’83 — wyst. fot. M. Pabisa

(piąt. sob. niedz. 14—20). KDK, Ry­
nek Gł. 27 I p.: Mai. G. Kossak

(piąt. sob. niedz. 14—18). Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:
Prace M. Kruka pt. Zdarzenia
(piąt. niedz. 11 —17, sob. niecz.).
Galeria, Floriańska 34: Wyst. ze

zb. własnych (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.) . Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8—10: Rysunki i
malarstwo J. Nowosielskiego (piąt.
11—18, sob. niedz. niecz.). Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych — malarstwo XIX i XX w.

(piąt. 11—18, sob. niedz. niecz.) .

Galeria Fotografia-Video, Solskiego
24: Stara fotografia (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.) . Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37: Wystawa
Jednego Obrazu: Z. Beksiński (piąt.
sob. 12—18, niedz. niecz.) .

DYŻURY
Piątek - Sobota

Niedziela

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Teł. Ochrony Środowiska
21-33 -64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki: tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, Rynek
Podgórski 2: 66-29-80, 66-70-61, ul.

Teligi: 55-45-99, 55-51-90, Krowo­
drza, ul. Piastowska 32: tel.37-38 -29,
37-36-37, Nowa Huta: 44-22-22, Lot­
nisko Balice: 11-90-29, Niepołomi­
ce: 21-02-09, dla m. Niepołomic 198,
Iwanowice 99, Skawina: 76-14-44,
dla m. Skawiny 999.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chir. Dzierżyńskiego 44. Chir.
dziec. Prokocim. Urolog. Prądnicka
35. Laryng. Kopernika 23a. Okulist.

Kopernika 38. Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40; przypadki u-

razowe: Kopernika 19a. Chir. dziec.
Prądnicka 35. Urolog. Grzegórzec­
ka 18. Laryng. 23a. Okulist. Wit-
kowice. Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Koperniką 21. Chir. dziec.

Prokocim. Urolog. Prądnicka 35.
Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne przychodnie i ośrodki

zdrowia czynne tylko w sobotę
(8—14) wizyty domowe — zgłosze­
nia (8—12).

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.

11-83-96, Ułanów 29a, tel. 11 -53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Skawiń­
ska 8, tel. 66-34-52, Długa 38, tel.
22-86-77, Promienistych, tel. 11-87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma­
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel.
44-19-30, os. Złoty Wiek, tel.
44-57-77, zgłoszenia wizyt dom., tel.
44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21 -97 (8—19), gabinet stomato­
log. (8—14), Rusżnikarska 17, tel.
33-45-33, os. Widok, tel. 37-07-40, al.

Krasińskiego 28, tel. 22-52-66 .,

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), ul. Teligi 8, tel. 55 -40-55,
Szwedzka 27, tel. 66-38 -72, gabinet
zabieg., tel. 66-85-22, Niemcewicza
7, tel. 66-12-08, ul. Na Kozłówce 29,
tel. 55 -16-11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.
niecz.). Inf. w aptekach, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice Rynek
10, Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—
20). Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.

11-99-99 . Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób dzie­
ci oraz lekarzy kardiologów (15.30
—23, niedz. 8—22), tel. 22-95 -78,
22-25-66. Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18, sob. niedz.

niecz.) . Telefon Zaufania 33-71-37

(16—22). Ośrodek Inf. Inwalidów,
ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr.

15—17). Inf. Kulturalna, KDK, Ry­
nek Gł. 27, p. 37,.tel. 22-32-65 (13—
17, niedz. niecz.). Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75
i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-let-

niego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. '7—22, sob. niedz. 10—18).
Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al. Po­
koju 81, tel. 48-00-84 (piąt. 6—22,
sob. ' niedz. 10—18). Młodzieżowy
Telefon Zaufania 988 (14—19, sob.
niedz. niecz.) . Telefon dla Rodzi­
ców 22-02-16 (14—18, sob. niedz.
niecz.). Liga Kobiet Polskich, Kar­
melicka 9, II p. porady prawne
(śr. 15—17). poradnia rodzinna tel.
22-54-74 (pon. piąt. 16—19)

APTEKI
Piątek — Sobota

Niedziela
Szczepańska 1, Długa 88, Kra­

kowska 1, Kozłówek, Nowa Huta
— Centrum A, Centrum B, dodat­
kowi niedz. od 8—15 Lubicz 7.

RADIO
Piątek 1

Wiadomości: 14, 16, 18, 19, 20, 22,
23

14.05 Muzyczny magazyn Rytm.
15.55 Radio Kierowców. 16.05 Pro­
blem dnia. 16.15 Bank przebojów.
17.00 Muzyka i aktualności. 17.20
Popołudniowa kronika olimpijska.
17.30 Gitara, banjo i... country. 17 .45
Gorący temat. 18.00 Transmi­
sja meczu hokejowego Polska —

USA (Sarajewo). 19.30 Radio
dzieciom m. in. Joachim Lis —de­
tektyw dyplomowany ode. pow. I.

Fjella. 20.10 Koncert życzeń. 20.30

Komunikaty Totalizatora Sport.
20.40 Wiersze dla Ciebie. 21 .05 „O-
statnia rozmowa” — słuch. dok.
J. Gruma o M. Rataju. 21.35 Wie­
czorna promenada z A. Fiedlerem.
22.20 Wieczorna kronika olimpij­
ska. 22.35 Repetycje z jazzu pol­
skiego. 23.25 Dyskoteka przed so­
botą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 21, 0.50.
14.10 Nowości poi. fonografii. 15.00

J. Korolewicz-Waydowa: Życie i
sztuka fragm. 15.10 Śpiewający
kompozytor: S.. Wonder. 15.30 Fol­
klor na mapie świata — Belgia.
16.00 Wielkie dzieła — wielcy wy­
konawcy. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste­
reo. 19.30 Koncert Ork. Filh. Na­
rodowej w Warszawie z udziałem

pianisty franc. M. Beroffa. 21.05
Wieczorne refleksje. 21.10 Klasycy
jazzowego fortepianu. 21 .30—1 .00
Literatura i muzyka: 21.30 Nagra­
nie wieczoru. 21 .42 L. C . Thomas:
Cel uświęca środki — cz. I słuch.
22.10 Słuchajmy razem. 23.00 J.

Zawieyski — Konrad nie chce zejść
ze ściany — fragm. pow. 23.20 F.

Chopin — 24 Preludia op. 28 —

wyk. M . Magin. 24.00 Nocny blues.
0.45 Miniatura literacka.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
14 Muzyka przed kurtyną. 15.05

Rock po polsku. 15.45 Radio Kie­
rowców. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polityka dla wszystkich. 18.05

Informacje sport. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: J. I . Kraszewski —

Briihl. 19.30 Trochę swinga... 19.50
H. Auderska — Miecz Syreny. 20

Przypominamy trio „Emerson, La­
kę and Palmer”. 20.45 Klub Trój­
ki. 21 Trzy kwadranse jazzu. 21.45
Klub Trójki (cz. 2). 22.15 Soul —

muzyka duszy. 22.45 Aud. litera­
cka. 23 Zapraszamy do Trójki. 23.50
Ph. Roth — Kompleks Portneya.
23.55 Sz. Rustaweli — Rycerz w

tygrysiej skórze.

Piątek IV
Wiadomości: 16, 19.30, 23.50.
14.00 W trosce o przyszłość. 14 .15

Aktorskie recitale. 14 .30 Blok au­
dycji dla młodych słuchaczy. 16.05
Instrumentarium muzyki rozryw­
kowej. 16.35 Widnokrąg. 17.05 Kon­
certy instrumentalne. 18.00 Moje
hobby. 18.20 Muzyczne hobby. 18.40
Studio ekspertów. 19.35 Muzyka.
19.40 Jęz. ang. 19.55 O twórczości
dla dzieci. 20.15 Ulubione melodie

operetkowe. 20.30 Wieczór muzyki
i myśli. 22 .20 Na skrzydłach pieśni.
23.00 Lektury „czwórki”. 23.10 Mu-

zykoterapia. 23.55, Kalendarz ra­
diowy.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 11,
12.05, 14, 16, 19, 20, 22, 23.

5.30 Poranne sygnały. 8.00 Infor­
macje, muzyka i komunikaty. 8.45
Żołnierski zwiad. 9 .00 Cztery pory
roku. 10.05 Przy muzyce o olimpia­
dzie. 12 .30 Muzyka folklorem ma­

lowana. 12 .45 Rolniczy kwadrans.
13.10 Radio Kierowców. 13.20 Swo­
je piosenki śpiewa A. Sikorowski.
13.30 D.c. relacji z olimpiady. 15.55
Radio Kierowców — Nowy kodeks

drogowy. 16.05 Problem dnia. 16.15
PKO twój bank, twój doradca.
16.20 Koncert życzeń. 16.55 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony. 17.00
Muz. i aktualności. 17.20 Popołud­
niowa kronika olimpijska. 17.30

Muzyka z filmoteki. 18.00 Matysia­
kowie. 18.30 Granie jak z nut. 19.30
Radio — dzieciom: Supełek. 20.08

Komunikaty- Totalizatora Sporto­
wego. 20.10 Przy muzyce o sporcie.
21.05 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny. 21 .25 Pół tuzina atrakcji muzy­
cznych. 22.25 Na rockową nutę.
23 25 Zaproszenie do tańca.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 20.50,
0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień — w tym o 7.45 Spra­
wa honoru — ode. pow. D. B. Pe-
titclerca. 8.05 . Naszym zdaniem.
8.10 Przeboje stare jak świat. 8 .30
Poranna serenada. 9 .00 J. Zawiey­
ski: Konrad nie chce zejść ze sce­
ny — fragm. pow. 9 .20 Muzyka,
którą lubi W. Gołaś. 9.50 L. Periitz:
Mistrz sądu ostatecznego — fragm.
pow. 10.00 Godzina melomana. 11.00
Zawsze po jedenastej. 11.10 Kaba­
reton Dwójki. 11.30 Tydzień w ste­
reo. 12.00 Orkiestra PR i TV w

Łodzi. 12.25 W stronę jazzu. 13.05
— 13.20 Kraków na antenie. 13.20
Z malowanej skrzyni. 14.00 L.
Periitz — Mistrz sądu ostateczne­
go — fragm. pow. 14.10 Co jest
grane?. — pytania. 15.00 Co jest
grane? — odpowiedzi. 15.30 Co jest
grane? — nagrody. 16.00 Nowości

światowej fonografii. 17.05—18.30
Kraków na antenie: 17.05 Gdzie
ten świat dawnych lat. 17 .30 Kon­
cert życzeń. 18.00 Co niesie dzień
— wyd. popołudniowe. 18.30 Mu­
zyczna galeria Dwójki. 19.20 Mi­
niatura literacka. 19.30 Tygodnie
Muzyczne w Asconie 1983. 20.55
Wieczorne refleksje. 21.00 Klasycy
jazzowego fortepianu — D . Bru-
beck. 21.30—1 .00 Literatura i mu­
zyka: 21.30 Nagranie wieczoru. 21 .42
L. C. Thomas: Cel uświęca środki
— cz. 2 słuch. 22.10 Studio stereo

zaprasza. 23.00 J. Zawieyski: Kon­
rad nie chce zejść ze sceny —

fragm. pow. 23.20 Słynni artyści w

duecie. 24.00 Studio stereo zapra­
sza. 0 .45 Miniatura literacka — U-
śmiechy.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17.

18, 22.05.
8 Zapraszamy do Trójki. 7 .30

Polityka dla wszystkich. 8.30 B.
W. Aldiss — Cieplarnia. 9.05 Po

prostu o nas. 9 .20 Mała poranna
muzyka 10 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: J. I. Kraszewski —

Briihl. 10.30 Złote lata swinga. 11
Nie czytaliście — to posłuchajcie.
11.15 Wokół muz. latynoskiej. 11.50
H. Auderska — Miecz Syreny.
12.05 W tonacji Trójki. 13 B. W.
Aldiss — Cieplarnia. 13.10 Powtór­
ka z rozrywki. 14 Muzyka przed
kurtyną. 15.05 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville. 15.45 Podróże

reporterów. 16 Zapraszamy do Trój­
ki. 18.05 Informacje sport. 19 Dom
teatru. 19.30 Trochę swinga... 19.50
H. von Ditfurth — Nie tylko z te­
go świata jesteśmy. 20 Lista Prze­
bojów Pr. III . 22.15 Teatrzyk Zie­
lone Oko: Przepis na morderstwo.
23 Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV
Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.15 Do­

okoła świata. 7.30 Gra zespół J.
Komana. 7 .40 Język angielski. 7.55
Muzyczny suplement. 8 .10 Człowiek
w swoim „M”. 8.30 Poranna pozy­
tywka. 8 .50 Aktualności. 9 .00 Z ka­
talogu niezapomnianych przebo­
jów. 9.30 Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz. 10.00 Arie i sceny z wiel­
kich oper. 11.00 Vademecum słów
i znaczeń. 11 .30 Alfabet piosenki
aktorskiej. 12.10 Śpiewa A. Zau­
cha. 12.20 Biuro Listów. 12.30 Mię­
dzy fantazją a nauką. 13.00 Fajer­
werki muzyczne. 14 .00 O kulturę
słowa. 14 .20 Gra Orkiestra M.

Legranda. 14 .30 Blok audycji dla

młodych słuchaczy. 16.05 Z mikro-
foneih po kraju. 17 .00 Pejzaż pol­
ski. 17 .20 Encyklopedia kultury.
18.00 Warszawski tydzień muzycz­
ny i serwis prasowy. 19.00 Portre­
ty Polaków. 19.35 Muzyka. 19.40
Język francuski. 19.55 Nasze oby­
czaje. 20.15 Wieczór muzyki i my­
śli. 22 .05 Zapowiedź niedzielnych
„Wypraw Czwórki”. 22.10 Sławne

orkiestry kameralne. 23.00 Lektury
„Czwórki”. 23.10 Rozmowy intym­

Władysława z Malskich
o o

I Adamska 2 Hulewiczowi
nieodżałowana Matka i Babcia zmarła w Krakowie ćma 14 lutego

1984 roku.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele św. Szcze­

pana we wtorek 21 lutego, o godz. 8 rano, a o godz. 11.40 nastąpi ;
odprowadzenie Zmarłej do grobu rodzinnego na cmentarzu Rako- i
wickim — o czym z bólem zawiadąmiają

CÓRKI, ZIĘÓ I WNUK Z ŻONĄ |

ne. 23.30 Muzyka spod znaku Amo­
ra. 23.55 Kalendarz radiowy.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 12.05, 19, 20, 23.
7.05 Informacje, rady, propozy­

cje. 7 .15 Czas i ludzie. 7.30 Muzyka
w rannych pantoflach. 8.30 Mo­
skwa z melodią i piosenką. 9 .00

Radiowy magazyn wojskowy. 10.00

Przy muzyce o olimpiadzie. 12 .45
Muzyka folklorem malowana. 13.00

Przegląd tygodników. 13.15 Klasy­
cy operetki — operetka polska.
14 00 Magazyn problemów między­
narodowych — Wektory. 14.30 W
Jezioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16.00 Mąż i żona — słuch, wg ko­
medii Al. Fredry. 17 .00 Popołud­
niowa kronika olimpijska. 17.10
Niedzielne wydanie magazynu mu­
zycznego Rytm. 18.00 Dialogi histo­
ryczne. 18.15 Świat muzyki. 19.10
Merkuriusz rządowy. 19.30 Taka
sobie muzyka — aud., poetycka.
19.50 Śladem naszych interwencji.
20.05 Komunikaty Totalizatora

Sportowego. 20.10 Przy muzyce o

sporcie. 21.05 Słynni wirtuozi. 21.35
Giełda płyt — F. Kimono. 22 .00
Tristan — słuch, wg opow. T .

Manna. 23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II
Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.50.
7.05 Quod libet — czyli co kto

lubi. 7.40—8.45 Kraków na ante­
nie: 7.42 Aud. region.: Karnawał
Góralski w Bukowinie. 8 .00 Co sły­
chać. 8 .15 EREMS — Rodzinny Ma­
gazyn Satyryczny. 8.45 Koncert w

romantycznym stylu. 9 .30 M. Ro­
dziewiczówna — Dewajtis. 10.15—
12.00 Kraków na antenie: 10 15

Minął tydzień. 10.30 Obecny u-

śmiech — Wspomnienia o M. Czep­
cu. 11 .00 W nowy tydzień z prze­
bojem. 11 .30 Koncert życzeń. 12 .00

Muzyka dla kolekcjonerów. 13.05
Koncert Ork. PR i TV w Krako­
wie pd. M . Pijarowskiego. 13.45
Piosenki z dobrą dykcją. 14 .00 Pi­
wnica pod Baranami. 15.00 Kon­
cert chopinowski. 15.30 Piosenki na

telefon. 17 .05 Radiowa biblioteka

muzyczna. 18.00 Nowe nagrania
radiowe. 18.30 Stereo i w kolorze.

.19.30 C . Orff — Koncert sceniczny
w 7 cz. Triumf Afrodyty. 21 .05
Krakowskie aktualności sportowe.
21.20 Lista byłych przebojów. 22.15
Wieczór płytowy. 23.15 W świecie

kameralistyki.

Niedziela III
Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8.10 Komu piosenkę... 8 .45 Ką­
ty widzenia. 9 Wariacje na’ temat...

9.30 Muzyczny poranek filmowy.
10 Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie

spotkania. 11 Pod dachami Paryża.
11.30 Para ludzi Wśród nocy. .12
Recital R. Kirkpatricka. 12.50 Bli­
skie spotkania. 13.05 Niech gra mu­
zyka. 14 Prywatnie u H. Bouko-

łowskiego. 14.15 Okna w dżungli
— nowa płyta grupy IO CC. 15 Ży­
cie na gorąco. 15.30 Odkurzone

przeboje. 15.50 Bliskie spotkania.
16 Dzieła, interpretacje, nagrania.
17 Powiększenia. 17.30 Z mojej pły­
toteki. 18 Pocałunek — słuch. A,
Szypulskiego. 19.05 Baw się razem

z nami. 21 Ramakana — fragm.
eposu hinduskiego. 21 .20 Muzyczne
portrety .— A. Korzyński. 22 Roz­
myślania przed północą: R. Samsel.

2Ą.10 Akademia Jana Sebastiana.
22.50 Rozmyślania przed północą:
A. W. Piotrowski. 23 Zapraszamy
do Trójki. 23.50 Ph. Roth — Kom­

pleks Portneya. 23.55 Północ poe­
tów: wiersze z tysiąca i jednej no­
cy.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30,

23.50.
7.06 Kalendarz radiowy. 7.10 W

świątecznym nastroju. 8 .00 Klejno­
ty muzyki i słowa. 8.30 Anegdoty i

fakty. 8.50 J. B . Loillet: Sonata
triowa d-moll. 9 .00 Transmisja
mszy z kościoła św. Krzyża w

Warszawie. 10.00 Recital organo­
wy. 10.20 Krajobrazy historyczne.
10.50 Śpiewa M. Rodowicz. 11.00

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.10 Zagadki muzyczne. 12 .30 Wy­
prawy Czwórki. 14 .30 Uchem Ibisa.
15.00 Teatr Klasyki dla Młodzieży —

W. Szekspir: Burza. 16.05 J. C. Mai-

gione i jego „Wielka stajnia”.
17.00 Quiz popularnonaukowy. 17.50
C. Debussy: Taniec sakralny i ta­
niec świecki na harfę i ork. 18.00
Nabożeństwo Zjedn. Kościoła E-

wangelicznego. 18.40 J. Fr. Haen-
del: Kantata włoska. 19.00 Alfa i

Omega. 19.35 Wieczór muzyki 1

myśli. 22.10 Recitale mistrzów.
23.00 Lektury „Czwórki”. 23.10 Ma­
gazyn publicystyki kulturalnej.
23.55Kalendarz radiowy.
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PIĄTEK I

15.55 Program dnia
16.00 Telekino
16.30 OT — Wiadomości
16.40 Dla dzieci: Piątek z Pan­

kracym
17.05 Studio olimpijskie
19.00 Dobranoc
19.10 Rozmowa z prof. Cz. Bo­

browskim
19.30 Dziennik telewizyjny ■
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Morze” — film węg. ode. 6
21.35 Studio olimpijskie
22.00 DT — Komentarze
22.20 Studio olimpijskie
23.10 Po nitce do... — pr. publ.
23.50 DT — 24 godziny

PIĄTEK II

16.25 Program dnia
16.30 Studio olimpijskie
17.00 Wiadomości — telefon

i,dwójki”
17.10 Ludzie i ich pasje (rozmowy

z Belzebubem)
17.30 Studio górnicze — „Filar”
18.00 Kinorama
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Studio olimpijskie
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 Studio olimpijskie
21.35 Wydarzenia — telefon

„dwójki”
21.50 Z cyklu: „Opowieści o mi­

łości” — „Jedyny mężczyzna” —

film radź.

SOBOTA I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Fizyka
7.00 TTR — Język polski
7.30 TTR — Matematyka
8.00 Poradnik rolniczy
8.55 Program dnia

9.00 Sobótka oraz film „Spadła z

obłoków” (3) „W co ją ubrać”
10.00 Studio olimpijskie
12.00 Militaria, obronność, nowo­

czesność
12.25 Studio olimpijskie — skoki

na dużej skoczni
15.15 DT — Wiadomości
15.30 W świecie ciszy — program

dla niesłyszącycłi
15.30 „Rodzina Połanieckich” (o-

statni) — „Powrót” — ser. prod.
pols.

17.30 Trybuna sejmowa
18.00 Studio olimpijskie

.19.00 Dobranoc: „Przygody Bolka
i Lolka”

19.10 „Obecność” — w 90. roczn.

urodzin Jarosława Iwaszkiewicza

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Sto koni, do stu brzegów”

— film prod. pols.
22.00 „Na żywo”
22.20 Studio olimpijskie •— łyż­

wiarstwo figurowe
23.20 Kino nocne: „Lokis” —

film prod. hiszp.

SOBOTA II

8.25 Program dnia
8.30 Premiera w „dwójce”: „Sto

koni, do stu brzegów” — film prod.
pols.

10.30 NURT — Cywilizacja i kul­
tura współczesna

11.00 NURT — Dydaktyka mate­
matyki

11.30 NURT — Edukacja poloni­
styczna

12.00—23.50 Sobota w dwójce
12.00 Czym żyje kraj?
12.10 Aktualności kulturalne
12.30 „5 —10—15” — zespół

„Dom” przedstawia
14.00 Wideoteka
14.30 „Wulkany świata” — „Et­

na” — film dok. prod. franc.
15.20 Gorąca linia — Express re­

porterów telewizyjnych
15.50 Laureaci Międzynarodowego

Konkursu Pianistów Jazzowych w

Kaliszu -

16.20 Religie i kościoły w Polsce
— „Oby wszyscy byli jedno” —

Starokatolicki Kościół Mariawitów
17.10 „Otwarta księga” (6) — se­

rial prod. ZSRR
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Socjologia i kultura sportu
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Jubileusz Klubu Studen­

ckiego „Remont”
20.20 Bisy Garricka Ohlssona

20.55 Jubileusz Klubu Studen­
ckiego „Remont” (2)

21.10 Studio olimpijskie
22.00 Kino dorosłych: „Nana” (1)

ser. prod. franc.

23.00 Jarek Śmietana — jazz
happening

NIEDZIELA I

6.00 TTR — Język polski
6.30 TTR — Matematyka
7.00 W kręgu rodziny — wszech­

nica rodziny wiejskiej
7.20 Alarm przeciwpożarowy trwa

7.55 Nowoczesność w domu 1 za­
grodzie

8.15 Tydzień — magazyn rolni­
czy

8.55 Program dnia

9.00 Dla młodych widzów: Tele-
ranek oraz film z serii „Pippi
Langstrump” — „Pippi i szpunk”

10.20 „Mazepa” — film baletowy
10.35 Telewizyjna lista przebojów
10.55 Fantastyka — „Laborato­

rium planety”
11.30 Studio olimpijskie
13.00 Kraj za miastem

13.25 Teatr dla dzieci: Podróże
do teatru — „Teatr przyjechał”

14.15 Telewizyjny koncert życzeń
15.00 DT — Wiadomości

15.10 Studio olimpijskie
15.50 Losowanie Dużego Lotka

16.05 „Winobranie” — film oby­
czajowy prod. czech.

17.40 Studio olimpijskie
19.20 Dobranoc: „Przygody wró­

bla Ćwirka”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio olimpijskie — uro­

czystości zakończenia
21.00 „Złodziejski trakt” — film

USA
22.30 Przegląd międzynarodowy
23.05 Studio olimpijskie i niedzie­

la sportowa

NIEDZIELA II

7.15 Czas reformy — Jaka płaca,
taka praca

8.15 „Złodziejski trakt” — film
USA (wersja dla niesłyszących)

9.45 Studio olimpijskie

(Od 17 do 23 lutego 1984 r.)

10.25 „Z poligonowych dróg” —

wojsk, film dok.
11.00—23.40 Niedziela w „dwójce”
11.00 Czym żyje kraj?
11.15 Mistrzowskie interpretacje

Garricka Ohlssona
11.40 Wielka gra
12.40 „Ojciec Murphy” — „Jaj­

ka, mleko i suche łóżko”
13.30 Studio olimpijskie — hokej

— mecz finałowy
15.20 Kalejdoskop filmowy „Kino

— oko”
16.45 Jutro poniedziałek
17.10 Dziewczęta z „Kuriera”
17.40 „Liszt” — „Galernicy” —

film biogr. prod, węg.
18.30 Stereo i w kolorze

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących)

20.00 Oblicze pop kultury — „Mi-
dem ’84

20.30 „Sensacje XX wieku” —

„Kanonierka z Cherbourga”
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic

21.30 Grabieżcy kultury: „Kolek­
cjonerzy”

22.05 Zaproszenie do Teatru Dra­
matycznego — „Święta Joanna” B.
Shaw

22.30 Wielka literatura na ma­
łym ekranie: „Droga przez- mękę”
— serial prod. ZSRR

PONIEDZIAŁEK I

13.30 TTR — Uprawa roślin
14.00 TTR — Hodowla zwierząt
15.25 NURT — Organizacja życia

uczniów
15.55 Program dnia
16.00 Zakochani w ziemi
16.30 DT — Wiadomości

16.40 Dla dzieci: Zwierzyniec o-

raz film prod. pols. „Karino”
17.30 „Na krawędzi słowa” —

przegląd humanistyczny
18.00 Reportaż z przeszłości —

Bezrobotni
18.30 Echa stadionów
19.00 Dobranoc: „Wszystko na od­

wrót”

19.10 Klinika zdrowego człowie­
ka

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji: Jarosław

Iwaszkiewicz — „Złodziej idealny”
21.50 Rozmaitości muzyczne
22.00 DT — Komentarze

22.25 „Pokój numer 408”

22.55 DT — 24 godziny

PONIEDZIAŁEK II

16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości — telefon

„dwójki”
17.10—23.00 Dzień Polonii
17.10 Sport i tradycja — magazyn

stud. -film.
17.45 Czy Polonia kocha folklor —

progr. film.
18.05 Organizacje polonijne —

progr. film.

18.15 Organizacja polonijna —

program stud. -film. o polskim zwią­
zku kulturalno-oświatowym w Cze­
chosłowacji i związku Polaków w

Niemczech
18.30 Program lokalny
19.00 Moje spotkania z Polakami

na Antypodach — filmy St. Szwarc-

-Bronikowskiego
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Reportaż filmowy o byłych

żołnierzach I Dywizji Pancernej
generała Maczka

20.30 Polacy w Brazylii — progr.
stud. -film. z udziałem T. W . Młyń­
czaka — prezesa Towarzystwa „Po­
lonia”

21.00 Wśród trędowatych — re­
portaż film. B . Sienkiewicza z

Kenii

21.15 Wydarzenia — telefon

„dwójki”
21.30 Amerykański pejzaż — film'

dok. A. Chiczewskiego oraz rozmo-

w- z L. Korsakówną i K. Brusikie­
wiczem

22.10 Jaka jesteś Polonio? — pro­
gram stud. -film. z udziałem dzien­
nikarzy prasy polonijnej i radia

„Polonia”
WTOREK I

6.00 TTR — Uprawa roślin

6.30 TTR — Hodowla zwierząt
8.10 Historia, kl. 8 — Polska pod

okupacją hitlerowską
9.00 Język polski, kl. 8 — O fil­

mie — ABC języka filmowego
9.30 Film dla 2 zmiany: „Ostatni

lot Albatrosa"

11.00 Język polski, kl. 2 lic. —

„Nie-Boska komedia”

11.55 Język polski, kl. 4 lic. —

„Kariera Artura Ui”

12.50 Historia kl. III i IV: „Rzecz­
pospolita — ustalanie granic pań­
stwa”

13.30 TTR — Hodowla zwierząt
14.00 TTR — Mechanizacja rol­

nictwa

15.55 Program dnia

16.00 Barwy ziemi — pod patro­
natem UNESCO (akcje ratowania

zabytków na świecie)
16.30 DT — Wiadomości

16.40 Dla młodych widzów: Aka­
demia muzyczna — A może masz

talent

17.05 Dla dzieci: Michałki

17.30 „Pod jednym dachem” —

film obycz. prod. CSRS

18.15 Rzemieślnicy
18.30 Kram — magazyn konsu­

menta

19.00 Dobranoc: „Ślimak Maciuś”

19.10 Program publicystyczny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Ostatni lot Albatrosa” —

film sensac. prod. ZSRR

21.20 Dialogi polityczne
22.00 DT — Komentarze

22.25 Program publicystyczny
22.55 DT — 24 godziny

WTOREK II

16.55 Program dnia

17.00 Wiadomości — telefon

„dwójki”
17.10 „Poza Ziemią” — klub mi­

łośników fantastyki
17.30 Szablą czy kielnią — „Te­

mida polska”
18.00 Galerie świata: „Galeria

drezdeńska" — Erotyka, humor.
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Przeboje „dwójki”
19.10 „Skojarzenia” — teleturniej
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Express reporterów
20.15 „Salon muzyczny” — Wro­

cław

21.15 Wydarzenia — telefon

„dwójki”
21.30 Teatr TV — St. J. Witkie­

wicz: „Oni”

ŚRODA I

6.00 TTR — Hodowla zwierząt
6.30 TTR — Mechanizacja rolni­

ctwa
9.00 Muzyka, kl. 2 — Krakowiak

— polski taniec narodowy
9.30 Film dla 2 zmiany: „Twar­

de, męskie życie”
11.00 Praca — technika, kl. 3 —

Dziwne koło — żyroskop
11.55 Fizyka, kl. 8 — Co robił

Faraday przez 10 lat?

12.30 Czas reformy — Na co stać

przedsiębiorstwa
13.30 TTR — Chemia

14.00 TTR — Historia

15.25 NURT — Psychologiczne
problemy zawodu nauczyciela

15.55 Program dnia

16.00 „Białowieża w zimie” —

film dok.
16.15 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
16.30 DT — Wiadomości

16.40 Krąg — magazyn harcerzy
17.05 Dla dzieci: Tik-tak

17.30 Studio sport
18.05 Wojskowy film dokumental­

ny — „Armia wolności i pokoju”
19.00 Dobranoc: „Przygody Pata-

pika”
19.10 Prosto z mostu

19.30 Dziennik telewzyjny
20.00 50-lecie Instytutu Frydery­

ka Chopina — gra Dang Thai Son

20.30 „Twarde, męskie życie” —

radź, film obycz.
22.00 DT — Komentarze

22.25 Akademicki Zespół Pieśni i
Tańca Armii Radzieckiej im. Alek­
sandrowa

23.00 DT — 24 godziny

ŚRODA II

16.55 Program dnia

17.00 Wiadomości — telefon

„dwójki”
17.10 Śpiewa Jerzy Rajczyk
17.30 Ekonomia na co dzień

18.00 Galeria „dwójki” — Rodzi­
na Steców

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Przeboje „dwójki”

19.10 Śpiewnik domowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Z dymkiem cygara" (ga­

węda o organizacji „Strzecha ra­
ciborska")

20.15 Wieczór poezji — Stanisław

Wyspiański: „Śmierć Ofelii”

20.45 Koncert w Żelazowej Woli
— gra E. Osińska

21.15 Wydarzenia — telefon

„dwójki”
21.30 Magazyn sportowy
22.30 24 klatki na sekundę —

twórcy klubu „Warszawa”

CZWARTEK I

6.00 TTR — Chemia

6.30 TTR — Historia
8.10 Zoologia, kl. 7 - Ślimaki,

małże, głowonogi
'9.00 Praca - technika, kl. 2 —

Elektrotechnika to nie takie trud­
ne

9.30 Film dla 2 zmiany: „Spóź­
nione uczucie’ — rum. film oby­
czajowy

l*1.00 Praca — technika, kl. 4 —

Kto zręczniejszy

FLIZY brązowe, niebieskie — sprze­
dam. Komandosów 17/130.

______ g-90665
PUDELKI rodowodowe, srebrne śred­
nie, po championie — sprzedam. Tel.

i 11-62-07. g-91569
■GRZEJNIKI żeliwne — sprzedam. Tei.
1 44-26-07. g-93102

11.55 Język polski, kl. 3 i 4 lic.
— Leopold Staff

12.50 Muzyka, kl. 2 - Krakowiak
— polski taniec narodowy

13.30 TTR - Uprawa roślin

14.00 TTR - Fizyka
15.55 Program dnia

16.00 Mieszkać
16.30 DT — Wiadomości

16.40 Dla młodych widzów: O
mnie, o tobie, o nas — oraz film

prod. pols, „Tylko Kaśka” — „Por­
wanie”

17.30 Poligon
17.55 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
18.05 Interstudio
18.30 Sonda - Wielka woda

19.00 Dobranoc: „Miś Uszatek”

19.10 „Od taczanki do rakiety”-—
film dok.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Sensacji — Waldemar

Łysiak: „Selekcja”
22.00 DT — Komentarze
22.25 Pegaz
23.05 DT — 24 godziny

CZWARTEK II

16.55 Program dnia
17.00 Wiadomości — telefon

„dwójki"
17.10 Spróbuj sam

17.30 To się nadaje do telewizji
— Jak ożywić budownictwo jedno­
rodzinne

16.00 Krajobrazy kultury
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Przeboje „dwójki”
19.10 Pobocza sportu — Pozwo­

lenia na broń

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Express reporterów — Go­

rąca linia

20.15 Filharmonia „dwójki” —

Gra Tatiana Szebanowa

21.15 Wydarzenia — telefon

„dwójki”
21.30 Program muzyczny
21.55 Kino młodych: Fantazja

dur-moll — poi. film obycz.

STUDIO

tańca towarzyskiego
Andrzeja Golonki

organizuje
naukę tańca

i
dla małżeństw

par.

Klub Sporto-a

I-i
ru
■

Informacje:
wy „Garbarnia” Kraków,
ul. Sokolska 17 tel. grzecz­
nościowe 66-05-94, 66-04-64.

g-90273

PRACA

PRZYJMĘ czeladnika piekarskiego
oraz kierowcę — piekarnia, Jan Ko­

walik, Kraków, W. Walewskiego 14.

STARSZE małżeństwo poszukuje po­
mocy z gotowaniem na kilka godzin
dziennie. Oferty 92041 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KRAWCOWĄ przyjmę natychmiast —

wytwórnia odzieży, Szadkowska, Kra­
ków, Karmelicka 45a. - g-92220
TECHNIK-gastronom poszukuje pracy
z zakwaterowaniem. Oferty 92746
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KTO zaopiekuje się u siebie uroczą
8-miesięczną dziewczynką, w okolicy
os. Kościuszkowskiego, 5 razy w ty­
godniu, do maja lub dłużej? Oferty
92624 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNY do pracy na wtłaczarce.
Wiadomość: Smoczyński, Słomniki,
*«1. 410. g-92766

POMOC domową, solidną, samotną, w

średnim wieku — w zamian za mie­
szkanie przyjmę. Oferty 93164 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

NAUCZYCIEL udziela korepetycji w

domu ucznia — matematyka, fizyka
(zakres szkoły średniej i wyższej) —

Gorycki, ul. Spółdzielców 12/177.

ANGIELSKI zaawansowany — Starzy-
cki, Kraków 1, skrytka 651. g-92364

TANCE towarzyskie — kursy miesię­
czne organizuje KUSP „Gromada”.
Wpisy: ul. Jana 13, w podwórcu, tel.
22-66-35, w godz. 10—17 .

________

K-1073

MATEMATYKA, fizyka — Bania, ul.
Justowska 4 (os. Widok).____

^ g-92750
FIZYKA, matematyk a, angielski —

mgr Wilczek, tel. 21 -03 -59, godz. 16—
18. g-92830

MATEMATYKA, fizyka — mgr Ry­
backi, tel. 33 -70-37. g-92571

MATRYMONIALNE

„KAROLINA” kojarzy małżeństwa,
Kontakty zagraniczne. 32-600 Oświę­
cim, skrytka 6. g-91984

KUPNO

SEGMENT pokojowy z szafą,. uży­
wany lub nowy — kupię. Oferty 90666
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.__________

ZBIÓR kryminałów — kupię. Tel.
ll-0?,-21.________________________ g-91435

FLIZY zielone, wiśniowe, brązowe,
rude, czekoladowe — kupię. Tel.
44-67-24 ._______________ _______ g-92317

MATERIAŁY sukienkowe — kuplę. O -

ferty 92284 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

_____________________________________

DO ŁADY 1500 S — lewa strona: błot­
nik przedni, drzwi przednie i tylne
— kupię. Szujskiego 1/13. g-92234
MIKROFON marki Shure — kupię.
Tel. 48-55 -33 .___________________ g-92367
SOKOWIRÓWKĘ przemysłową pilnie
kupię. Kraków, tel. 44-39-01. g-92564

ŁUCZNIK K-451 kupię. Tel. 21 -15-90,
NOWE dętki i opony 175X13 (Polo-
nez) - kupię. Tel. 44-37-38. g-92494
GRANATOWE flizy kupię. Oferty
92666 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

__

OPONY 1200/20'"nowe — kupię. Tel.

34-53-53, godz. 18—22,___________ g-92831

MOTOREK do roweru lub motorower
— kuplę. Tel. 37-11-26,_________ g-92824

FLIZY kuplę. Różową umywalkę za-

mienię na białą. Tel. 11 -57-09. g-92933
JLEICA” oraz inny dobrej marki a-

parat fotograficzny — kuplę, Tel.
44-17-12. g-92641

Kasę pancerną
KUPI

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne

Oferty uprasza się składać pod
adresem:

„Prasa” Kraków, Wiślna 2,
dla nr K-1285.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM Kiosk warzywa—owoce,
z lokalizacją. Oferty 91750 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

__ ________________

WALKMAN DD Sony, fabrycznie no­
wy-- pilnie sprzedam. Tel. 33-36-49.

MEBLE dziecięce — sprzedam. Tel.
33-06-82.

___ _____________________ g-92173

TELEWIZOR kolorowy Neptun 501 —

sprzedam. Oferty 92176 „Prasa” Kra­
ków,, Wiślna 2._______________________

PUDLE średnie, szczenięta brązowe —

sprzedam. Mydlarczyk, . Kraków, O-
rzeszkowej 10/12.

_______________ g-92187
BŁAM karakułowy — sprzedam. Tel.
37-34-26.

________________________ g-92352
MINI-WIEŻĘ JVC — sprzedam. Wia-
domość: tel. 11 -63-93, po godz. 16.

COCKER spaniele złote po champio-
nie — sprzedam. Teł. 48-36-25, g-92293
FRANCUSKĄ suknię ślubną — sprze­
dam. Ul . Marchlewskiego 44, g-92291
DYWAN kowarski 2,75X3,65 — sprze­
dam. Oferty 92326 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

DUŻE resztki tkanin — sprzedam.
Oferty 92250 „Prasa” Kraków, Wiślna
2._____________________________________

DYWAN zagraniczny — sprzedam. Ad-
res: Konarskiego 41m7.________ g-92163
LODÓWKĘ Mlńsk-16 — sprzedam. Tel.
33-24-16.

_________________________g-92266

ZESTAW wypoczynkowy „Grenoble”
(kontikopodobny) — zamienię na ku­
chenny, ewentualnie sprzedam. Wiśl-
na 5/5,_________________________ g-92218
OBRĄCZKI sprzedam. Oferty 92211
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

__________

MASZYNĘ do pisania zamienię na

znaczki pocztowe. Oferty 92499 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

____________

200-LITROWĄ beczkę subitu — sprze­
dam. Oferty 92346 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

WIERTARKĘ kolumnową i stołową
— sprzedam. Tel. 33 -09-99, w godz.
17—19.

___ g-92331
AUDI 80 Combi, 1972 — sprzedam.
Kraków, ul. Gołaśka 1/3.

_____ g-92544

TRIUMPH Spltfire 1300 — sprzedam.
Ul. Weissa 16/51.

_______________ g-92530

OKAZJA! Flizy, parkiet — sprzedam.
Tel. 37-04-91 .

__________________ g-92523
CZESKIE opony 155X13 zamienię na

145X13. Nowa Huta, os. Dąbrowszcza­
ków 19/29.______________________ g-92413

PUDELKI miniaturowe białe — sprze­
dam. Tel. 48-23-09.______________ g-92480

FLIZY białe, czeskie — sprzedam.
Kraków, ul. Jaśminowa 3a, godz. 16—
2L______________________________g-92482
DYWAN 3,2X3,6 m — sprzedam. Tel.
34- 40-23.

_________________________g-91288

APARATURĘ wokalno-lnstrumental-
ną „Dynacord” 200 W, stan dobry —

sprzedam. Tel. 21 -39-07._________ g-92471
ITT stereo, wieża, 2X30 W — sprze­
dam. Tel. grzecznościowy 33-61-93, w

godz. 15—16 do 25 lutego.______ g-92689
SKAJ — paski 215X43 — sprzedam.
Bochenek, Grochowska 22/33. g-92754

ZAMRAŻARKĘ Mors 222 — sprze­
dam. Oferty 92758 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.___________________ _________

WIĄZANIA narciarskie Markery
MR-40 Racing — sprzedam. Tel.
11-66-84, ___________________ g-92729
KOMPLET wypoczynkowy i dywan
2X3 — sprzedam. Os. Spółdzielcze 7/79,
GOLF 1978 — sprzedam. Tel. 44-17-12

(grzecznościowy)._______________ g-92639

MASZYNĘ do repasacji pończoch —

sprzedam. Oferty 92597 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

FLIZY czeskie sprzedam. Os. 1000-le-
cia 32/28._________ ’_____________ g-92827

MOTORYNKĘ nieużywaną sprzedam.
Tel. 11 -83-98,____________________ g-92817
FLIZY oraz stare zegary — sprzedam.
Tel. 48-59-43.

___________________ g-92801
MAGNETOFON Koncert sprzedam.
Na Lotnisku 18/57._____________ g-92698
SKODĘ S 100 — sprzedam. Tel.
66-28-12, po godz, 18.

_______ g-92764
DYWAN belgijski 3,5X2,5 — sprzedam.
Tel. 21 -31-77 po 18.

_____________g-92759

CHODNIK welurowy nowy — sprze­
dam. Tel. 37-77-70. g-92845

LOKALE

WARSZAWA — garsoniera superkom-
fortowa, telefon, centrum — zamie­
nię na mieszkanie z telefonem, w

Krakowie. Oferty 90711 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój uczennicy. Modrze-
wskiego 11/9.___________________ g-92269

2 POKOJE z kuchnią, umeblowane,
os. Cegielnlana — sprzedam. Oferty
92241 „Prasa" Kraków, Wiślna 2,
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia na 2—3 lata. Czynsz bardzo wyso­
ki płatny z góry. Oferty 92231 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

___________________

OS. PODWAWELSKIE — M-2 super-
komfortowe „Locum” — sprzedam
powracającemu z zagranicy. Oferty
92239 „Prasa" Kraków, Wiślna 2,
LEKARZ, żonaty, poszukuje samo­
dzielnego mieszkania. Wysoki czynsz.
Oferty 92047 „Prasa" Kraków, Wiślna
2.

_____________________________________

M-4, os. Wieczysta, 2 pokoje z kuch­
nią, 52 mi — zamienię na większe,
superkomfortowe, TeL 66-63-26, g-92541
DWA mieszkania 2-pokojowe: spół­
dzielcze i kwaterunkowe — zamienię
na duże 4—5-pokojowe. Tel. 66-63-26
lub oferty 92540 „Prasa” Kraków, Wl-
ślna 2.__________________________________
CUDZOZIEMIEC studiujący w Polsce,
poszukuje dwupokojowego, umeblo­
wanego 1 samodzielnego mieszkania.
Oferty 92450 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

_____________________________________

ZAWIERCIE — 2-pokojowe mieszka­
nie kwaterunkowe (53 mi, piece, tele­
fon) — zamienię na korzystnych wa­
runkach na podobne lub mniejsze w

Krakowie. Oferty 92518 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową za­
mienię na większe mieszkanie. Ofer­
ty 90371 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z jasną kuchnią (balkon) —

zamienię na 2—3-pokojowe mieszka­
nie, najchętniej Nowa Huta. Adres:
Maria Bojewska, Nowa Huta, os. Cen­
trum D 5/56, godz. 16—19. g-92705

CENTRUM — dwa pokoje, komforto­
we, ogrzewanie elektryczne, 60 ml,
I p„ oficyna, kuchnia 1 łazienka —

flizy, nowy parkiet — zamienię na

dwupokojowe, os. 2 Pułku Lotniczego
lub Dywizjonu 303. Warunki korzy­
stne. Oferty 92637 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

M-4 sprzedam. Tel. 11-43-00, wewn.

437. g-92593

M-2 (Nowa Huta) — kupię. Oferty
92586 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNE! Matka z dzieckiem poszukuje
mieszkania lub pokoju przy starszej
pani. Oferty 92574 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE. 48 mi, superkom­
fortowe, telefon, Prokocim — zamie­
nię na dwupokojowe, centrum, tele­
fon, ogrzewanie elektryczne. Tel.
55-04-63, wieczorem lub oferty 92922
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

MALOWANIE, tapetowanie — Skór-
ski, Jabłonkowska 3 lub tel. 37-58-29.

CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Bączkowski, tel. 48-47-66, wewn. 232.

SZLIFOWANIE szkła, wyrób luster,
szklenie, w domu Klienta — wykonu­
je zakład szklarski — Marian Szczyr-
bak, Brzeźnica 41 koło Skawiny.

KONSERWACJĘ samochodów nowo­
czesnymi środkami wykonuje solid­
nie, szybko, z gwarancją — specja­
listyczny zakład inż. St. Karasia, ul.
Powstańców Wielkopolskich 7 (daw­
na Płaszowska). g-92642

DEZYNSEKCJA - Dymińska, tel.
48-58-66, godz. 9—12 . g-90547

USŁUGI parkieciarskie, lastriko, scho­
dy — wykonuje Płuciennik, Nowa
Huta, os. Krakowiaków 7/24. g-90363

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
maszyną „Hoover” — Sroczyński, tel.
66-40-50. g-92967

MALOWANIE, tapetowanie mieszkań
- Orzołek, tel. 55 -38-16. g-93027
CZYSZCZENIE dywanó^, wykładzin
- Wierny, tel. 21 -32-21 . g-92972

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Skinder, tel. 44-28-22.

g-91564

Zakład usługowy
1 SKUTECZNIE

pluskwy, mrówki

oraz gryzonie.

jakości preparaty
całkowita skutecz-

dezynsekcji i deratyzacji
przy GS Mogilany

SZYBKO

zwalcza

karaczany,
i inne

Wysokiej
gwarantują
ność.

Informacje 1 zgłoszenia tele­
foniczne Kraków, tel. 48-46-43,
codziennie w godz. 9—20 lub
pod adresem: Gminna Spół­
dzielnia ,Samopomoc Chłop­
ska” Mogilany. g-92091

RÓŻNE

ANGORY — dwa duże koty (para) —

oddam. Stachiewicza 31/73, w dni pa­
rzyste od 19.

__________ g-92193
POŚREDNICTWO przy kupnie-sprze-
daży samochodów — tel. 44-37-65 (11—
18).________________ __ g-92247
GARAŻU odpowiedniego na mały
warsztat elektromechaniki pojazdowej
— poszukuję. Tel. 37-33-45 (wieczorem).
GARAŻ „blaszak” - sprzedam. Tel.
11-05-15.____ _ _ _____g-92506

FARBY - lakiery, emulsje, pokost —

poleca nowo otwarty sklep K. Mo­
stek, Kraków - Grażyny (obok pl.
Imbramowskiego), godz. 9—17. g-92074
ZAKŁAD sitodruku przyjmuje zlece­
nia - Piotr Sifka, 46 020 Opole-Wró-
blin, ul. Sobieskiego 29, tel. domo­
wy 387-61. g-91631
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, białe,
kolorowe, zagraniczne - Kołdanowa,
Kraków, Topolowa 52. g-90136
NOWO powstające przedsiębiorstwo
polonijno-zagraniczne poszukuje loka­
lu o pow, 50—100 m2 na działalność
handlową Najchętnlei w centrum.

Oferty 92669 „Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.

ZAKŁAD stolarski poleca meblościan-
ki gotowe oraz na zamówienia - Ta­
deusz Wołek, Czernichów Pasieka 158.
Dojazd autobusem MPK z Salwato­
ra. g-92674
ZABIORĘ samochodem do Austrii

trzy osoby z niedużym bagażem, w

dniu 22 lutego br Oferty 92809 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KIOSK warzywa-owoce sprzedam. Tel.
55-21-06

_ g-92903
DYSPONUJĘ lokalem' — surowcem —

urządzeniami do nrodukcjj poszuki­
wanego art. gospodarczego - ocze­
kuję propozycji. Tel .11 -02-35 lub o-

ferty 93118 „Prasa” Kraków. Wiśma 2.
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Po Nowej Hucie Śródmieście i Krowodrza

Pomysł z nadbudowaniem domów
coraz popularniejszy

Kraków nie może rozrastać się
wszerz, więc próbuje piąć się
wzwyż. Po Nowei Hucie również
w Śródmieściu i Krowodrzy pla­
nowane jest podwyższenie nie­
których budynków Krowoder­
skie Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Mieszkaniowej złożyło wnio­
sek o nadbudowę — o jedno i
dwa piętra — dwóch trójkondyg-
nacyjmych domów przy ul.
zimierza Wielkiego. Jeżeli
mierzenia te doczekają się
lizacji to dodatkowe piętra po­
mieszczą 18 mieszkań, przezna­
czonych głównie dla pracowni-

Ka-
za-

rea-

Harcerze zapraszają
Harcerski Zespół Artystycz­

ny „Krak” zaprasza do współ­
pracy dzieci w wieku od 8 do
12 lat posiadające uzdolnie­
nia muzyczne. Przesłuchania
dziewcząt i chłopców kandy­
dujących do grup wokalnych
i baletowych odbywają się
codziennie od 20 do 25 lutego
br. w godzinach od 17 do
18.30 w siedzibie zespołu przy
ul. Grunwaldzkiej 5. Członka­
mi zespołu mogą zostać wszy­
scy, którzy lubią artystyczną
i harcerską Drzygodę. wę­
drówki i obozy, a przede wszy­
stkim taniec i śpiew „Krak”
jest laureatem ogólnopolskich
festiwali w Kielcach, Katowi­
cach i Koninie.

ków PGM i firm, które je wy­
budują. Jak informuje dyr. PGM
Krowodrza Janusz Podobiński
są szanse, że roboty zaczną się
już wiosną tego roku. Potrwają
ok. 6 miesięcy.

W Śródmieściu, mówi dyr. ds.
tech. tamtejszego PGM Tadeusz
Majewski, do nadbudowy wstęp­
nie wytypowano 24 budynki. Po
bliższym zbadaniu okazało się, iż
w kilku przypadkach podłoże,
na którym stoją gmachy, nie wy­
trzyma zwiększonego obciążenia.
Pozostało 12—14 domów przy ul.
Daszyńskiego, Armii Ludowej.
15 Grudnia, Wincentego Pola i
Zaleskiego. Dodatkową zachętą
do ich przebudowy są nieustanne
kłopoty z przeciekającymi da­
chami. Tak czy inaczej gruntow­
ny remont byłby niezbędny.

Sfinansowanie i wykonanie
własnymi ■siłami nadbudów za­
proponowano kilkunastu zakła­
dom pracy, m, in. Stomilowi.
Krakowskiemu Przedsiębiorstwu
Budowy Pieców Przemysłowych.
Zakładowi Wykoriawstwa’ Sieci

Elektrycznych. Zainteresowanie
iest duże, gdyż w nowych kon­
dygnacjach przedsiębiorstwa te

uzyskałyby dla członków swych
załóg łącznie ok. 100 mieszkań.
Pracę zaczną się jednak nie
wcześniej niż w 1985 r. Na
przeszkodzie stoją tu bowiem
problemy z przystosowaniem sieci
centralnego ogrzewania, zapew-

nieniem wody, a przede wszy­
stkim niechęć obecnych lokato­
rów wyznaczonych do przebudo­
wy budynków. Mniejsza nawet o

nieuchronny bałagan, zakłócenie
spokoju mieszkańców w trakcie
trwania robót, ale co będzie gdy
przyjdzie do kucia ścian w wy­
pieszczonych łazienkach z włoską
glazurą? Obietnice naprawienia
ewentualnych szkód nie wszy­
stkich przekonują. (ar) Fot. ST. MAKAREWICZZostawili mnie

WKRHK0W3E

na lodzie.

Gdzie można kupić
„Baśnie z tysiąca i jednej nocy“?

..a także „Dzień Szakala”,
„Ojca Chrzestnego” oraz inne
talk poszukiwane pozycje ksiąź-

Turcy znowu
Daver Darende jest z zawodu

dyplomatą, a aktualnie pracuje
jako radca ambasady tureckiej
w Polsce. Ale jego pasją życio­
wą od wczesnej młodości jest
malarstwo. Jak sam mówi wła­
śnie malowanie jest nieodzownie

potrzebne do pełni odczuwania

wszystkiego co piękne, a więc
po prostu do życia.

Wczoraj w Krakowskim Domu
. Kultury pałacu „Pod Baranami”

otwarto wystawę Davera Daren­
de. Niezwykłe impresje pejzażo­
we artysty poprzez swą oriental­
ną treść i nieoczekiwane barwne
zestawienia dają zupełnie nowe

wrażenia estetyczne. W tych nie­
wielkich formatowo obrazach jest
ogromny ładunek eiepła, dominu­
je temat morza, lądów i nieba,
ale artysta twierdzi, że wpraw­
dzie na obecnej wystawie nie ma

obrazów z ludźmi, choć tak samo

jak pejzaż interesuje go również
człowiek.

w Krakowie
Otwarta wczoraj wystawa pa

pewno zainteresuje wielu przez
swoją egzotykę
Jest to zresztą
we malarstwo.

Warto dodać,

i niecodzienność,
naprawdę cieka-

że KDK po raz

pierwszy gości u siebie artystę
z Turcji. Sam Daver Darende o-

biecuje, że odwiedzi Kraków je­
szcze raz. zauroczony jest bo­
wiem jego pięknem.

Wystawa czynna jest codzien­
nie z wyjątkiem poniedziałków
w godzinach 14—18 do 29 bm.
w sali Klubowej, (bog)

Na zakończenie

Roku Ko^ermka
„Rok

dobiega
lutego
Polskiej
impreza
14 odbędzie się złożenie kwia­
tów przed pomnikiem Kopernika
w hallu budynku, po czym już
w auli dr Stanisław Czareński
wygłosi wykład pt. „Dziesięć od­
kryć, począwszy od Kopern:ka,
które zmieniły poglądy na bu­
dowę Układu Planetarnego”. Po
wykładzie i dyskusji odbędzie się
uroczyste zakończenie krakow­
skich obchodów 510 rocznicy u-

rodzin Mikołaja Kopernika, (mn)

Kopernika w Krakowie”
końca. W niedzielę 19

odbędzie się w gmachu
Akademii Nauk ostatnia
z tego cyklu. O godz.

jeszcze
muszą poczekać

Od stycznia tego roku zamknię­
ty został — na czas remontu —

pawilon spożywczy naprzeciwko
Dworca,, Głównego PKP. Ta po­
pularna placówka handlowa,
czynna od 7 do 22, cieszyła się
wielkim wzięciem wśród klien­
tów, i jej unieruchomienie dot­
kliwie odczuwają zwłaszcza pod­
różni, zaopatrujący się w tym
sklepie.

Zamknięcie pawilonu spowodo­
wane zostało koniecznością wy­
miany rur centralnego ogrzewa­
nia oraz parowych, dostarczają­
cych ciepło do pobliskiego baru
„Smok”. Przy oketzji modernizo­
wana jest instalacja elektryczna.
Prace miały się zakończyć 20
stycznia, ale nastąpiło opóźnie­
nie.

Jak informuje dyrekcja' PSS
„Społem” Oddział Śródmieście,
pawilon „Dla Podróżnych” praw­
dopodobnie wznowi swą działal­
ność 20 lutego i będzie czynny w

takich samych godzinach, jak
przedtem- (ja)

NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:

* 18 — Klub MPiK, Rynek Podg.
7 — Cykl: „Przez lądy, morza bez
wiz i dewiz” — „Atrakcje tury­
styczne Syrii” — prelekcja E

przeźr. inż. Jacka Gaja.
* 18 — Klub „Paleta”, ul. Bo-f

gatki 3 — „Studium portretu” —

zajęcia prowadzi artysta malarz
Włodzimierz -Karcz.

* 19 — Klub MPiK, Mały Ry­
nek 4 — kolejne spotkanie E cyklu:
FANTASTYKA NAUKOWA pt.
„Tendencje w światowej literatu­
rze science-fiction. Mówią: red.
red Lech Jęczmyk i Leszek Bugaj­
ski.

W SOBOTĘ:
* 11 — DK KZS, ul. Zakopiańska

62 — Kino „Skrzat”: „Wilk i Za­
jąc” i „Bolek i Lolek”.

* 19 — DDK Dworek Białoprąd-
nfcki, ul. Papiernicza 2 — Kon­
cert grupy „Atman” j „Sur”.

*19—ZDK „BUDOSTAL”, os.

Zł. Jesień bl. 13 — Jubileusz 6-le-
cia Zespołu Pieśni i Tańca „Budo-
stal”.

W NIEDZIELĘ:
*11—KDK,RynekGł.27 —

Prezentacja Kapel Podwórkowych,
które w bieżącym sezonie koncer­
tować będą na ulicach Krakowa.
Uczestnictwo kapel w tym koncer­
cie związane jest z uzyskaniem
odpowiednich uprawnień artystycz­
nych na 1984 r.

* 11 — SOK, ul. Mikołajska 2 —

NIEDZIELA AFRYKAŃSKA.
*12 — 15—ODK Tonie, ul.

Łokietka 267 — Kiermasz i giełda
książek starych i nowych. Dojazd
autobusem nr 120 i 120 bis z No­
wego Kleuarza.

A POZA TYM:
* Pałac „Pod Baranami”, Rynek

Gł. 27 — przyjmuje zapisy na 6-

miesięczny kurs gry na gitarze kla­
sycznej. Informacje i zapisy w

Sekretariacie KDK, II p. tel.
22-18-84 w poniedziałki, środy i

piątki w godz. 15—18.

kowe? Te właśnie bestsellery o-

fęruje działający od październi­
ka 1983 r. ajencyjny antykwariat
przy ul. Czarnowiejskiej. Połą­
czenie ekonomii z socjologią —

takie bowiem zawody reprezen­
tują prowadzące placówkę Mag­
dalena Curyło i Anna Chawrona
— wyszło klientom na zdrowie,
chociaż z pewnością nadweręży­
ło nieco ich budżety domowe.
Książki bowiem do najtańszych
nie należą. Dość wysokie ceny
powalają jednak zgromadzić księ­
gozbiór na poziomie. Oferowane
pozycje szybko znikają z półek,
np. trzy komplety pełnego wy­
dania „Baśni z tysiąca i jednej
nocy” w cenie 12 tys. zł każdy
„poszły” jak woda.

Antykwariat nie ma określonej
specjalizacji, nie przyjmuje jed­
nak skryptów. podręczników
szkolnych (jak i inne antykwa­
riaty) i w zasadzie skupuje
książki naukowe przede wszy­
stkim z dziedziny humanistyki
cieszące się zawsze dużą popular­
nością. Można tu także kupić
czasopisma obcojęzyczne, w prze­
ciwieństwie do książek po bar­
dzo niskich cenach (40 zł za nu­
mer „Newsweeka”. 10 za „Mło­
dego Technika”). Pytam o „bia­
łe kruki”. I rzeczywiście zdarzają
się często — obecnie jeśt nim
pierwsze polskie wydanie Miło­
sza „Ocalenie”. Wszystkim, któ­
rzy zamierzają je kupić radzę się
pospieszyć, bo tego typu pozycje
znikają z pólek błyskawicznie.

(kk)

Przegląd

nowości wydawniczych
W dniach 17—22 lutego

1984 r. odbędzie się kolejny
„Ogólnopolski Przegląd No­
wości Wydawniczych Miesią­
ca”.

Wystawa zorganizowana
przez Krakowski Oddział Pol­
skiego Towarzystwa Wydaw­
ców Książek przy współudzia­
le Krakowskiego Domu Kul­
tury. czynna będzie w godzi­
nach od 12 do 18 (w niedzielę
od 10 do 14) w Krakowskim
Domu Kultury, Rynek Głów­
ny 27.

Olimpiada języka rosyjskiego
Zarząd Krakowski Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko-Radziec- '

kiej i Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania zapraszają na elimina­
cje wojewódzkie XV Olimpiady
Języka Rosyjskiego dla uczniów
szkół średnich. Program elimina­
cji,, które odbędą się w X Lice­
um Ogólnokształcącym im. Ko­
misji Edukacji Narodowej, ul.

Wróblewskiego 8, przewiduje: 18
bm. o godz. 10.30 egzamin pisem­
ny i 19 bm. o godz. 10.30 egza­
min ustny. Uroczyste zakończe­
nie o godz. 16.00.

Przed 30 laty
17 II 1904 r.

• W przejeżdzie do Francji
czy Włoch bawi w naszym ko­
chanym Krakowie największy
w kraju skąpiec i jednocześ­
nie jeden z najbogatszych u

nas ludzi — hrabia Branicki.
Zatrzymał się w Grand Hote­
lu i wydziwia nad podłością
tamtejszej kuchni. Celowo
więc chodzimy tam w porze
kiedy sknera jada kolację.
Bacznie obserwujemy jak pil­
nie wertuje menu i bardzo
głośno sarka, że w tym prze­
reklamowanym Grandzie nic
prawdziwie dobrego nie ma.

Następnie bardzo, bardzo
długo duma nad wyborem,
wreszcie nieodmiennie zama­
wia jedną najskromniejsza.,
więc i najtańszą kanapkę i do
niej filiżankę herbaty b-e z

cukru! I tak. ku naszej za­
bawie. dzień po dniu powta­
rza popis swego skąpstwa.
Podpatrując to obrzydliwe
wprost sknerstwo wyliczamy
dla własnego zadowolenia ma­
gnacką fortunę J E. J. W P.
hrabiego:, francuskie Montre-
sor istny skarb procentujący
ponoć każdym calem

polskie
posesji,
domów
conych
możei„
dejmujemy się zsumować, bo
to po prostu przerasta nasze

skromniutkie w tym wzglę­
dzie możliwości. Intryguje nas

przecież, czym w końcu ta
sknera żyje bo przecież nie ta

jedną skromniutką kanapką
popita filiżanką gorzkiej her­
baty?! Pod Barany i na Szlak
— to ustalone zostało bardzo
dokładnie — nie chodzi, bo
cięty na krewniaków, odkąd
któryś z nich, mówi się. że

Andrzej Potocki, na jakimś
przyjęciu u sknery głośno i w

jego obecności uświadomił ze-

.,Panowie, od ra-

tu

muru;
latyfundia... Placów,
pałacyków, kamienic,
czynszowych, rozrzu-

po całej Europie, a

gdzie indziej nie po-

branych:
zu nabierajcie dużo, bo
półmisków po raz drugi nie
obnoszą!”

Korespondencja Wincentego
Wodzinowskiego Rkps

Nowa poczta w Pleszewie
15 bm. w Pleszowie otwarto

już drugi w tym miesiącu urząd
pocztowy w naszym mieście.
Placówka w tym niewielkim no­
wohuckim osiedlu wiejskim no­
si numer 33, a jej kierowniczką

s

Przy Katedrze Prawa Mię­
dzynarodowego Publicznego
UJ, kierowanej przez doc.
Gwidona Rysiaka, działa O-
śroflek Dokumentacji Organ'-
zacji Narodów Zjednoczonych.
Rozmawiamy z jego kierow­
nikiem dr H ALINĄ NIEĆ.

— Niewiele osób wie
istnietniu tego Ośrodka...

— Jest mało znany, bo for­
malnie istnieje od niedawna.
Powstał z końcem ubiegłego
roku, nĄ mocy Uchwały Se­
natu.

— Ale w praktyce istniał
już wcześniej i decyzji władz
Uczelni była potwierdzeniem
zainteresowań
Katedry, opartych
źródła pochcdsace
ONZ?

— Rzeczywiście,
cjatywie prof. Ludwika Ehr-
lichi, Katedra posiada boga­
ty zbiór tekstów Ligi. Naro­
dów i zbiór traktatów reje­
strowanych przez sekretariat
Narodów Z jednoczonych Jest
to dość unikalny zestaw uzu­
pełniany wciąż nowymi ■do- '

kumentami otrzymywanymi z

ONZ. Mamy też komplet wy­
roków i opinii doradczych
Stałego Trybunału Sprawied­
liwości Międzynarodowej, jak

@ Minionej doby w woj. m. kra­@ Minionej doby w woj. m. kra­
kowskim doszło do 3 wypadków.
Lekkie rany odniosły 4 osoby. Za­
notowano 3 kolizje drogowe; za­
trzymano 4 kierujących w stanie
nietrzeźwym.

kowskim doszło do 3 wypadków.
Lekkie rany
notowano 3

trzymano 4

nietrzeźwym.

odniosły 4 osoby. Za-

kolizje drogowe; za-

kierująeych w stanie

Na ulicy Krynicznej stoi so­
bie dcm numer dziewiętnaście, a

na dachu tego domu znajduje się
maszt, czyli antena zbiorcza. Kie­
dy tylko zawieje wiatr antena
ta wydaje z siebie nieziemskie
wprost głosy: wpada w rezonans
i wyje. Długo, mocno, przeraźli­
wie.

Ludzie naiwni .jakimi na ca­
łym święcie są lokatorzy, idą na

skargę do Spółdzielni Mieszka­
niowej „Wspólnota”. Wracają z

zapewnieniem, że wkrótce przyj­
dzie fachowiec. I o dziwo, facho­
wiec nadchodzi i zagląda do a-

paratury na klatce schodowej.
Wtedy lokatorzy mówią grzecz­
nie: „To nie tutaj, to na dachu”.
„Na dachu”? — kręci głową fa­
chowiec — „Mhm, zgłoszę, komu
trzeba”.

Mija tydzień. Lokatorzy idą na

skargę do „Wspólnoty” i wraca-

ją z zapewnieniem, że wkrótce
przyjdzie fachowiec. I o dziwo,
fachowiec się pojawia. Zagląda
do aparatury na korytarzu, a

kiedy lokatorzy uprzejmie go in­
formują, że to nie tu ale na da­
chu, on kręci głową i rzecze: „Jak
możecie ten pisk, wytrzymać?
Niestety, ale nic tu po mnie,
zgłoszę jednak komu trzeba.”

Mija tydzień. Lokatorzy, któ­
rzy zdążyli już sami wpaść w re­
zonans, idą nerwowym krokiem
do Spółdzielni i wracają z za­
pewnieniem... (suł)

jest Anna Gargaś. Poczta czyn­
na będzie od godziny 9 do 16.
Powstała ona na miejsce zlikwi­
dowanej przed laty placówki.

UPT 33 jest trzynastym urzę­
dem pocztowym w Nowej Hucie,
dzielnicy, w której na jedną po­
cztę przypadało przed jego o-

twarciem, ponad 18 tys. ludzi.
Został on zlokalizowany w pa­
wilonie. na terenie, który obej­
mie strefa ochronna Huty im.
Lenina. Stworzenie tej strefy, to

jednak sprawa ogromnych pie­
niędzy. Nic więc dziwnego, że

zdecydowano się na otwarcie tej
placówki, służyć ona będzie bo­
wiem mieszkańcom Pleszowa,
Chałupek, Branic — miejscowo­
ści najbardziej przez hutę zagro­
żonych, ale które istnieć będą
jeszcze co najmniej 10 lat.

Jeszcze w tym roku Wojewódz­
ki Urząd Pocztowy
kolejną placówkę w

cie — tym razem w

rów Września, (kg)

uruchomi
Nowej Hu-
os. Bohate-

Co dalej z motoryzacją?

pracowników
o obszerne
wprost z

dzięki ini-

również działającego obecnie
Międzynarodowego Trybunału
Sprawiedliwości.

— Czy to znaczy, że Ośro­
dek będzie jeszcze jednym
archiwum?

— Nie. Zgromadzony u nas

materiał ma służyć pracy
naukowej i dydaktycznej. O-
rzeczenia Międzynarodowego
Trybunału Sprawiedliwości o-

raz opinie doradcze są od­
zwierciedleniem współczesne­
go stanu prawa międzynaro­
dowego. Jeżeli np. mówi się o

nowym ładzie ekonomicznym,
który ma zapewnić jednako­
wy postęp krajom rozwinię­
tym i rozwijającym się, to

wiemy, że są to głównie po­
stulaty. Jeżeli jednak prze­
studiuje się dokumenty ONZ,
w których zawarte są p,lgl?dy

różnych państw, to można od­
naleźć w nich argumentację o

charakterze prawnym. W wy­
powiedziach poszczególnych
państw zawarte jest odzwie­
rciedlenie tzw. świadomości
prawnej.

Dla kogoś może być nudne
lub śmieszne, jeżeli dowiadu­
je się, że w jakiejś sprawie
podjęto np. 1500 rezolucję. Ale
każda z tych rezolucji jest
inaczej sformułowana, przy u-

życiu coraz to' nowych, lep­
szych argumentów. Siedzenie

rozwoju świadomości prawnej
państw, jest rzeczą interesują­
cą i dającą możliwości bada­
nia przyspieszonego obecnie
rozwoju prawa międzynaro­
dowego.

— Rozwoju, który jak przy­
puszczam, nie został jeszcze o-

_

pisany w monografiach i pod­
ręcznikach?

— Tak, prace oparte o te

dokumenty wyprzedzają ist­
niejące dotąd opracowania.
Sama pisałam pracę magister­
ską, do której materiały czer­
pałam właśnie z tych doku­
mentów, bo w literaturze
przedmiotu nic jeszcze na ten
temat nie było. Inreresowało
mnie finansowanie operacji
pokojowych ONZ.

— Można więc powiedzieć,
że dzięki Ośrodkowi Katedra
Prawa M ędzynarodowego Pu­
blicznego zyskała nowy zasób
materiałów i możliwości pra­
cy naukowej?

— Tak i to ważny. Najle­
piej ćwiczy się umiejętność
prawniczego myślenia, bezpo­
średnio badając źródła.

— Posiadacie Państwo waż­
ny zb’ór. jedyny na terenie
Polski południowej, kto bę­
dzie z niego korzystał?

— Wszyscy, którzy interesu­
ją się problematyką życia
międzynarodowego. Naszym
zadaniem jest pełne opraco­
wanie posiadanej dokumenta­
cji, uzupełnienie jej i udo­
stępnianie, tak studentom jak
i pracownikom nauki.

Rozmawiał
MARIAN NOWY

i

I

(Dokończenie ze str. 1)
ryzacyjnego. Mamy nowoczesny
■potencjał i wyszkolonych ludzi.
Ale zachowanie i rozwinięcie
przemysłu motoryzacyjnego musi

być w korelacji z zaopatrzeniem
materiałowo'surowcowym. Nowe
samochody musiabyłby być osz­
czędne w każdym sensie.

Ważne są też aspiracje mło­
dzieży, która pragnie mieć w

dalszej perspektywie możliwość
zakupu samochodu.

W tej chwili resort hutnictwa
i przemysłu maszynowego pracu­
je nad takimi kwestiami: czy z

tej ilości materiałów, z której
dziś produkuje się samochody,
da się ich zrobić więcej, czy o-

becny bilans paliwa mógłby być
utrzymany przy zwiększeniu pro­
dukcji samochodów, czy wydat­
ki dewizowe potrzebne na rozbu­
dowę FSO i FSM szybko się
zwrócą?

Gdy rząd będzie znał odpowiedź
ńa te pytania podejmie decyzję.
By rozważania nie ograniczały
się do teorii, specjaliści inten­
sywnie pracują nad konkretny­
mi propozycjami, które przedsta­
wią rządowi. (ag)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 lutego 1984 r. |

zmarl

prof. dr med. Leon Cholewa
wieloletni, zasłużony Redaktor Naczeiny Przeglądu Lekarskiego
— najstarszego polskiego pisma lekarskiego, organu Towarzy­
stwa Lekarskiego Krakowskiego.

Rodzinie Profesora składamy wyrazy głębokiego współczucia
KOLEGIUM REDAKCYJNE PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO

Stanisława Choma
najukochańsza Matka, Siostra, Babcia i Prababcia, odznaczona me­
dalami i orderami, w tym Brązowym Krzyżem Zasługi, odeszła od
nas na zawsze dnia 11 lutego 1984 r., w wieku 81 lat.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kaplicy na cmentarzu
Rakowickim w poniedziałek 20 lutego o godz. 12.30, po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pozostali w głębokim bólu i żałobie
SYN, SYNOWA, SIOSTRA, WNUCZKA,

PRAWNUCZEK I RODZINA

Prosimy o nicskładanie kondolencji.



rzegorz Filipowski utrzymał 12 miejsce Mistrz Polski w Krakowie

^„Meteor" z Kalifornii
-M- uderzył w pewniaków

r

Czy wiślacy potrafią pokonać
drużynę Kijewskiego i Jęchorka

WCZORAJ w Sarajewie dopi­
sywała w końcu pogoda. Udało
się przeprowadzić wielokrotnie
przekładane biegi zjazdowe.
Wśród kobiet najlepsza . okazała
się Szwajcarka Michaela Figini,
a wśród mężczyzn — Ameryka­
nin Bill Johnson nazywany „Me­
teorem” z Kalifornii rozprawił się
WZZZZZZTZZ<ZZZZZZZWZZZZZZZZ

Oglądanie Sarajewa

Pośliz
ŁYŻWIARSTWO figurowe

ma w naszym kraju wielu
zwolenników. I bardzo dob­
rze, sport to bowiem piękny
i bardzo efektowny. W Sa­
rajewie najatrakcyjniej zapo­
wiadała się rywalizacja par
tanecznych Czekano szczegól­
nie na występ fenomenalne­
go duetu brytyjskiego: Jayne
Torvill, Christopher Dean.
Cały konkurs, jak i fawory­
ci, którzy za wartość arty­
styczną programu dostali od
sędziów aż 9 „szóstek”, nie
zawiedli Niestety polscy te­
lewidzowie zobaczyli ten wy­
stęp z dwudniowym opóźnie­
niem, gdy znane już były
wyniki, skomentowana posta­
wa poszczególnych par. Czy
nie można było wcześniej
„puścić” tego programu. Choć­
by zamiast pokazywanego do
znudzenia (sam widziałem
trzy razy) Grzegorza Filipow­
skiego i jego wiecznie roza-

nielonej trenerki. Częsta o-

becność na ekranie wspom­
nianej dwójki wygląda mi na

lansowanie nowych gwiazd.
Bo cóż powiedzieć o „wstrzą­
sającym” i „dramatycznym”
reportażu red. Zbigniewa
Smarzewskiego, którego głów­
ną bohaterką była jakże su­
gestywna twarz pani trener

Barbary Kossowskiej. Ciekaw
jestem następnych programów
z Grzesiem i jego opiekun­
ką. I czy będą one bardziej
interesujące niż oglądanie w

akcji słynnej angielskiej pa­
ry tanecznej. (PSP)

u„100 imprez dla wszystkich
W NAJBLIŻSZĄ wolną sobo­

tę. 18 lutego, Krakowskie TKKF

proponuje:
Otwarty turniej szachowy —

Kluib Podwawelski, ul. Koman­
dosów 21 — godz. 10. Turniej
tenisa stołowego — Nowa Huta,
os. Stalowe 16 (DMH) — godz. 10.
Gry i zabawy rekreacyjne dla

• dzieci — Park Jordana — godz.
11. Instruktaż ćwiczeń siłowych —

Nowa Huta, Centrum „B”. bl. 6
— w godz. 16—18. Zdobywanie
kart pływackich — Pałac Mło­
dzieży. ul. Krowoderska 8 —

godz. 19.15.
Natomiast w niedzielę odbę­

dzie się: turniej szachowy o

„Puchar Zimy” . w klubie „Sęk”,
os. Ugorek o g-odz. 9.30 oraz

otwarty turniej tenisa stołowego
w Nowej Hucie na Os, Stalo­
wym 16 o godz. 10.

z koalicją Austriaków i Szwaj­
carów.

Olimpijski złoty medalista jest
człowiekiem niekonwencjonal­
nym, o specyficznym sposobie
bycia i ciekawych poglądach.
Warto przytoczyć kilka z nich.
Bill Johnson nie uznaje np. żad­
nych autorytetów. Twierdzi, że
nie jest mu potrzebny żaden tre­
ner. „Sam wiem kiedy i ile tre­
nować, sam jestem dla siebie naj­
lepszym trenerem i opiekunem".

Johnson nie oszczędza również
swoich kolegów. „Zbytnio obroś­
li w sadło, są nieciekawi”. A o

rywalach: „Są owszem, sympa­
tyczni”. Jedynym człowiekiem,
którego Bill czasem słucha jest
jego młodszy brat To on zain­
teresował mistrza olimpijskiego
sportem, pomagał mu w najtrud­
niejszych momentach życia nro.

gdy ten wyszedł z zakładu

nego, gdzie przebywał za

dzież samochodu. „Gdyby
brat, gdyby nie narty, do

byłbym prawdopodobnie jakimś
drobnym kombinatorem, gdzieś
w San Francisco” — szczerze

wyznaje Bill. Teraz złoty meda­
lista marzy o powrocie do Ame­
ryki, o spotkaniu z dziewczyną
popływaniu na nartach wodnych
lub desce. \

Michaela Figini również nie
traktuje .sportu zbyt, serio, nie
uważa się za męczennicę. Już w

Sarajewie, powiedziała: „Jeśli
wygram to wspaniale, jeśli nie,
powrócę do domu, do swoich
książek i płyt i poczekam na na­
stępną szansę. Mam przecież do­
piero 17 lat”.

WCZORAJ zakończyli rywali­
zację łyżwiarze figurowi w kon­
kurencji solistów. Grzegorz Fili­
powski, uplasował się, „zgodnie
z planem” swojej trenerki, na 12

pozycji.
Oto wczorajsi medaliści: Nar­

ciarstwo, 4 X 10 km mężczyzn —

1. Szwecja, 2. ZSRR, 3. Finlan­
dia, łyżwiarstwo szybkie, 1500 m

mężczyzn — 1. Gaetan Boucher
(Kanada), 2. Siergiej Chlebnikow,
3. Oieg Boziew (obaj ZSRR),
zjazd kobiet — 1. Michaela Fi­
gini, 2. Maria Walliser (obie
Szwajcaria), 3. Olga Charvatowa
(CSRS), zjazd mężczyzn — 1. Bill
Johnson (USA), 2. Peter Mueller
(Szwajcaria), 3. Anton Steiner
(Austria), łyżwiarstwo figurowe,
soliści — 1. Scott Hamilton
(USA), 2. Brian Orser (Kanada),
3. Jozef Sabovczik (CSRS).

KOSZYKARZE
rozpoczynają jutro
de ligowych gier,
czące o medalowe
przed sobą po 5 spotkań, czwór­
ka „spadkowiczów” rozegra po
sześć meczów. Na górze tabeli
sprawa jest już w zasadzie wy-
laśniona. Poznański- Lech, obroń­
ca mistrzowskiego tytułu,
już • cztery punkty przewagi
sosnowieckim Zagłębiem i
niemal nieprawdopodobne,
nie wywalczył tytułu.

ekstraklasy
ostatnią run-

Zespoły wal-
lokaty, mają

ma

nad
jest

by

Dla łych, co w góry

Bardzo dobre warunki śniegowe
kar-
kra-

nie
dziś

W KRAKOWIE smutno i brud­
no. Ale wystarczy pojechać tyl­
ko na południe, minąć granice
województwa krakowskiego i
robi się biało, Tych, którzy wy­
bierają się na sobotnio-niedziel­
ny wypoczynek jak i tych, któ­
rzy są na urlopach lub wybiera­
ją się w góry informujemy, że
ogólnie warunki śniegower są
bardzo dobre.

Przedsiębiorstwo Turystyczne
„Tatry” — pracują wszystkie
wyciągi w rejonie Zakopanego,
Poronina i Bukowiny. Miejsc no­
clegowych brak, jednym słowem
komplet gości.

Grupa Tatrzańska GOPR —

ratownik dyżurny WŁODEK GĄ­
SIENICA
bardzo
— 73
Doliną
Zjazd
i Gąsienicowego dla wprawnych
narciarzy powinien być frajdą.
Stoki Gubałówki i Buforowego
roją się od miłośników białego
szaleństwa. Jedyna uwaga —

droga: Morskie Oko — Włosie­
nica zamknięta.. Zagrożenie la­
winowe!”. .

„Pracują wyciągi na Długiej
Polanie, w Rdzawce i Pyzówce.
Pogoda wspaniała. Warunki śnie­
gowe bardzo dobre. Mroźno —

przekazuje dane Informacja Tu-

„Na Kasprowym
dobre warunki śniegowe

centymetry. Jedynie nad
Cichą sterczą kamienie,

do Kotła Goryczkowego

M/br&us yirzeuridtjWamom
WIELKA siła sportu, przyciągająca ku niemu miliony kibiców,

tkwi chyba w tym, że nigdy lub prawie nigdy nie da się nic z góry
założyć, przewidzieć, kto zdobędzie medal, jakie zajmie miejsce,
jaki uzyska rezultat. I choć przed każdymi zawodami najtężsi fa­
chowcy dwoją się i troją, powołując się na najwyższe autorytety
w danej dyscyplinie, niezwykle rzadko udaje się im trafnie prze­
widzieć końcowe wyniki.

Wczorajszy dzień Igrzysk w pełni to potwierdził. Najpierw mło­
dziutka, bo niespełna 18-letnia, Szwajcarka Michaela Figini wygrała
bieg zjadowy. W pobitym polu zostawiła Austriaczki Kirchler, Wallin-
ger, Soelkner, reprezentantkę RFN Irene Epple, Kanadyjkę Soerensen,
by wymienić tylko kilka bardziej znanych nazwisk. Jeszcze większą
sensację sprawiły Czechosłowaczki Olga Charuatowa i Jana Gantnero-
va, pokonały całą koalicję zawodniczek z krajów alpejskich. Pozycje
dotychczasowych monopolistek zostały zagrożone.

Podobnie w biegu zjazdowym mężczyzn. Miał go wygrać któryś
z Austriaków lub Szwajcarów. A jednak.. Na stoku Bjelasnicy, do
ostatniej chwili nie wiedząc czy bieg uda się przeprowadzić, czy
znów szyków organizatorom nie popsuje pogoda, najlepszy okazał
się Amerykanin Bill Johnson. Czy do tej pory sarajewski triumfa­
tor miał jakieś rewelacyjne osiągnięcia? Ależ skąd, legitymował
się jednym jedynym zwycięstwem w Pucharze Świata w Wengen.
I tak faworyci przegrali. I bardzo dobrze. Igrzyska są przez to

ciekawsze, bardziej emocjonujące, zyskały na uroku. A przecież na

tym polega magia sportu. (PSP)

rystyczna „Podhale” w Nowym
Targu. — Z miejscami noclego­
wymi krucho. Polecamy zatem

wyjazdy albo w sobotę, albo w

niedzielę”.
„Na Turbaczu 70 centymetrów

śniegu. Wyciąg pracuje. Podłoże
twarde, zlodowaciałe. To samo

w rejonie Rabki. Tu mamy 30
centymetrów puchu. Stoki zlodo­
waciałe. Ostrożnie z jazdą. Tra­
sy narciarskie przygotowane,
chociaż ratrak nie zawsze ie u-

bijał. Najczęściej narciarze nar­
tami i za to mają wolny prze­
jazd kilka razy wyciągiem —

informuje JAŃ MACUGA z

Gruny Podhalańskiej GOPR.
„W Krynicy mroźno, minus 15

stopni. Warstwa śniegu w grani­
cach od 40 do 60 centymetrów.
Wszystkie , wyciągi pracują. Wa­
runki dość dobre. Szlaki nar-

’ cia.rskie nie są przetarte a miej­
scami brak śniegu, zwłaszcza na

odkrytych płaszczyznach — prze­
kazuje ROMAN PIERZCHAŁA z

Krynickiej Grupy GOPR. —

Wiele tras zjazdowych przygo­
towywanych jest przy pomocy
narciarzy, a nie ratraka”

„Budostal-3” jak co tydzień
zaprasza do Lubomierza. Warun­
ki śniegowe bardzo dobre, pogoda
wspaniała. Wyciąg pracuje od
9—16.

PTTK HiL — ZBIGNIEW
WYŻGA: „W Kotlinkach przy
kolejce warunki dobre, chociaż
.podłoże zmarznięte. Natomiast
na Tobolo wie i na polanie Ja­
worzyna warunki" bardzo dobre.
Przypominamy, że działa „biała
linia” z Krakowa do Koninek we

wszystkie dni pracujące. Wy­
jazd sprzed „Orbisu” w Nowej
Hucie. Zgłoszenia w PTTK HiL,
tel. 44-95-00 w. 23-26”.

I na zakończenie wizyta w

Myślenicach. Przekazuje ADAM
PULCHNY z OSiR. — „Śniegu
tylko 3 centymetry. Wyciągi sto­
ją. Zapraszamy natomiast wszy­
stkich tych, którzy chociaż raz

w życiu stali na nartach na

spacery „Szlakiem Wandy i Kra­
ka”. Tu do nas na Zarabie. W
soboty i niedziele o godzinie 10.
Godzinny spacer na nartach bie­
gowych, dla zdrowia! Dysponu­
jemy kilkoma parami nart

wypożyczenia”
Idealne warunki śniegowe .

nują w Beskidzie Śląskim w re­
jonie Skrzycznego, Małego
Skrzycznego. Klimczoka, Szyn­
dzielni, a także w Wiśle.

Pogoda wspaniała. Jest, gdzie
pojechać, a co najważniejsze po­
zjeżdżać z górki i tej małej i tej
całkiem wysokiej. (dag)

Trwa natomiast zacięta walka
o dwie następne lokaty. Na ra­
zie drugie jest Zagłębie, o jeden

'

punkt przed Wisłą i Górnikiem.
Z tej trójki wyłonieni zostaną
wicemistrzowie i brązowi meda­
liści rozgrywek, wrocławski du­
et: Śląsk i Gwardia, ma bowiem

już . za duże straty by marzyć o

włączeniu się
walizacji.

„Wawelskie
nają ostanią
trudnego spotkania,
rozgrywek — Lechem,
sezonie krakowianom nie udało
się jeszcze ani razu pokonać le-
chitów. Przegrali dwa mecze w

Poznaniu: 87—103 i, już w puli
finałowej, po bardzo zaciętej
walce, 86—91 oraz u siebie
83—101. Czy w czwartym poje­
dynku wreszcie będą górą?

Przed tygodniem, w spotkaniu
z Gwardią krakowianie nie za­
prezentowali zbyt wielkiej kla­
sy lecz rywal nie zmuszał do
maksymalnego wysiłku. Pocie­
szającym objawem był powrót
do formy. odzyskanie strzelec­
kiej skuteczności przez Janusza
Seweryna. Także Krzysztof Fi-
kiel popisał się wieloma zna­
komitymi akcjami i rzutami. Je­
żeli pozostali wiślacy dostroją
się do wysokiego poziomu tej
dwójki, to możemy w sobotnie
popołudnie. obejrzeć doprawdy
interesujące widowisko, zacięty,
emocjonujący pojedynek. Bo
Lech z pewnością łatwo skóry
nie sprzeda. Eugeniusz Kijewski,
Zbigniew Bogucki, Jarosław Ję-
chorek, Ireneusz Mulak, to kwar­
tet asów poznańskiej drużyny,
zawodnicy p dużej klasie, posia­
dający znakomity rzut do ko­
sza, umiejący dobrze się bronić.
Ciężkie zadanie stoi więc przed
podopiecznymi Ludwika Miętty.
Czy ceniony trener znajdzie re­
ceptę na uzyskanie zwycięstwa,
czy potrafi pokierować tak grą
swej drużyny aby zwyciężyć mi­
strzów Polski? Na to pasjonują­
ce pytanie otrzymamy odpowiedź
w sobotę. Myślę, iż warto wy­
brać się na to spotkanie, to bo­
wiem najciekawszy mecz tej
ostatniej fazy ligowych bojów w

Krakowie.
Na porażkę Wisły czekają Za­

głębie i Górnik, które w tej serii
podejmują na swoich boiskach
Śląsk i Gwardię, a więc teore-

'tycznie winny bez kłopotu wj»
grać spotkania. (i)

do

pa-

Jacobsonowi.

Usiłował mnie załatwić zeszłej nocy, ustawiając
fałszywą blokadę policyjną, która miała zatrzy­
mać transporter. To om odpowiada za śmierć

człowieka, który umarł dziś w Marsylii.
— Kto? — spytał spokojnie Dunnet.
— Luigi Złota Rączka. Podano mu dziś w

szpitalu pastylkę przeciwbólową. Niewątpliwie
zlikwidowała jego ból...na zawsze. Cyjanek. Tyl­
ko Jacobson wiedział o Luigim, więc usunął
go, zanim mógłby wyśpiewać coś policji. Moja
wina...to ja powiedziałem o tym
Ale wtedy nie miałem wyboru.

— Nie mogę w to uwierzyć — Mary była
kompletnie oszołomiona. — Nie mogę. To ja­
kiś koszmar.

— Możesz sobie wierzyć lub nie. Bylebyś tyl­
ko trzymała się na milę od Jacobsona. On z

twojej twarzy czyta jak z książki i mocno by
się tobą zainteresował. A ja bym nie chciał, że­
by Jacobson się tobą zainteresował, wołałbym,
żebyś nie trafiła na cmentarz. I zapamiętaj
.raz na zawsze.„zostałaś kaleką na całe życie,
i to też jest robota Jacobsona.

W trakcie tej relacji Harlow starannie prze­
szukał swoje kieszenie. — Obrobiono mnie —

stwierdził obojętnie. — Dokumentnie. Portfel,
paszport, prawo 'jazdy, pieniądze, kluczyki od
samochodu...ale mam zapasowe. I moje wytry­
chy. — Zadumał się na chwilę. — Wobec tego
będzie mi potrzebna lina, hak i brezent z tran­
sportera. A potem...

Mary przerwała mu, z przerażeniem w

oczach: — Ty nie...ty nigdzie nie wyjdziesz!
Powinieneś być w szpitalu!

Harlow zerknął na nią szybko, beznamiętnie,
i ciągnął dalej: — A poza tym, oczywiście za­
brali mój pistolet. Będzie mi potrzebny nastę­
pny; Alexis. I trochę pieniędzy.

Harlow powstał, cicho, szybko podszedł do
drzwi i otworzył je jednym szarpnięciem. Ro­
ry, który podsłuchiwał z uchem przyciśniętym
do drzwi, niemal wpadł do pokoju. Harlow

chwycił go za włosy i postawił na nogi. Rory
wrzasnął z bólu.

do medalowej ry-

smoki” rozpoczy-
rundę od bardzo

z liderem
W tym

KONIN. Po czterech run­
dach szachowych mistrzostw
Polski kobiet na czele klasy­
fikacji znajduje się pięć za­
wodniczek: Hanna Ereńska-
-Radzewska, Agnieszka Brust-
man, Joanna Jagodzińska,
Halina Maziarka, Małgorzata
Wiesse i Anna Lissowska
(wszystkie po 3 pkt.).

ZIELONĄ GÓRA. Pierwszą
konkurencję pięciobojowych
zawodów o „Puchar Wyzwo­
lenia” — jazdę konną — wy­
grał Robert Karpiński z war-

szawsktoi Legii.
LIVERPOOL. W pierwszym

półfinałowym -meczu

karski Puchar Ligi
pokonał Aston Villę

LA QUINTA. W
szych pojedynkach
tenisowego padły następujące
wyniki: Connors — Michiba-
ta 6—2, 6—3, Noah — Moor
4—6, 6—4, 6—2. Teltscher —

Nas.tase 6—2. 6—2, Arias —

Panatta 7—5, 6—1, Lutz —

Tanner 7—6. 6—3.

TELEGRAFICZNIE
CHORZÓW. Nowym trene­

rem drużyny Ruchu został
Alojzy Łysko.

PARYŻ. Najlepszą drużyną
halowego turnieju piłkarskie­
go został Hamburger SV, któ­
ry w finałowym meczu poko­
nał AS Monaco 3—1.

KONIN. Po 5 rundach sza­
chowych mistrzostw Polski
mężczyzn, prowadzi Aleksan­
der Sznapik z 4,5 pkt.

SZCZECIN. W sparringo-
wym meczu piłkarskim miej­
scowa Pogoń wygrała z Ii-li­
gowym Zagłębiem Lubin
2—1.

ŁÓDŹ. • W rozegranym a-

wansem meczu I ligi piłki rę­
cznej tamtejsza Anilana po­
konała AZS Gorzów 27—23.

MOSKWA. Podczas drugie­
go dnia międzynarodowych
zimowych mistrzostw Związ­
ku Radzieckiego w pływaniu
najlepszy rezultat
Władimir Salnikow,
wając wyścig na 400
lem dowolnym w

3.48,33 min..

Ekstraklasa siatkarzy finiszuje

o pił-
Everton
2—0.
ciekaw-
turnieju

uzyskał
wygry-
m sty-

' czasie

W meczu z Beskidem
ostatnia szansa Hutnika

2a>3>5¥*••••BBS*•••¥
JEDYNYM WYJŚCIEM
JESTŚMIERC?

cMiitaif-

— Przypatrz się dobrze mojej twarzy, Rory
— powiedział Harlow.

Rory przypatrzył się, skrzywił, a jego włas­
na twarz pobladła.

— To przez ciebie Rory — stwierdził Harlow.

Nagle, bez ostrzeżenia, uderzył Rory’ego
otwartą dłoni\ w lewy policzek. Był to silny
cios, który normalnie posłałby Rory’ego na po­
dłogę, lecz Harlow mocno wczepił lewą rękę
we włosy chłopaka. Z taką samą siłą Harlow

uderzył go na odlew w prawy policzek, a na­
stępnie powtarzał ten proces z regularnością
metronomu.

— Jchnny! — krzyknęła Mary. — Johnny!
Czyś ty zwariował! — Chciała się rzucić na

Harlow a, lecz Dunnet szybko pochwycił ją od

tyłu. Dunnet, jak się zdawało, w najmniejszym
nawet stopniu nie przejął się rozwojem
ków.

— Jeszcze trochę, Rory — oświadczył
— i będziesz się czuł tak samo jak ja.

Harlow bił dalej. Rory nie próbował
wet opierać czy bronić. Jego głowa bezradnie
skakała . z

' boku na bok. Po pewnym czasie
Harlow doszedł do wniosku, że proces zmięk­
czania chłopaka jest już dostatecznie zaawan­
sowany i przestał.

— Żądam informacji — rzekł. — Całej praw­
dy. I to zaraz. Dziś po południu podsłuchiwa­
łeś mnie i pana Dunneta, tak?

wypad-

Harlow

się na-

Rory wydał roztrzęsiony, ochrypły. bólu

szept: — Nie! Nie! Przysięgam, że nie. Przy...
Przerwał i zawył, gdy Harlow ponowił bi­

cie. Po kilku sekundach Harlow przestał. Po­
chlipująca, przytrzymywana przez Dunneta

Mary patrzyła na niego ze zdumieniem i prze­
rażeniem.

— Pobili mnie ludzie — powiedział Harlow
— którzy wiedzieli, że jadę do Marsylii w spra­
wie kilku ważnych zdjęć. Chcieli zdobyć te

zdjęcia, bardzo chcieli. Wiedzieli także, że za­
parkuję „ferrari” w stodole na opuszczonej far­
mie, niedaleko stąd. Tylko pan Dunnet wie­
dział jeszcze o zdjęciach i farmie. Myślisz, że
to on im powiedział?

— Możliwe. — Policzki Rory’ego, podobnie
jak policzki jego siostry, były obficie zalane

łzami. — Nie wiem. Ta.k . Tak, to on im mu-

siał powiedzieć.
Harlow odezwał, się powolnym, spokojnym

głosem, co kilka słów przerywając donośnym
klapsem.

— Pan Dunnet nie jest dziennikarzem. Pan
Dunnet nigdy nie- był księgowym. Pan Dunnet

jest wyższym oficerem Wydziału Specjalnego
Scotland Yardu i pracownikiem Interpolu, i
zebrał dostatecznie dużo powodów twojej
współpracy z przestępcami i udzielania im po­
mocy, żeby zapewnić ci na najbliższe kilka lat

miejsce w więzieniu dla nieletnich. — Lewą
ręką puścił włosy Rory’ego. — Komu o tym po­
wiedziałeś?

— Tracchii.
Harlow pchnął Rory’ego na fotel. Chłopak

zgarbił się, zakrywając dłońmi obolałą, ^purpu­
rową twarz.

Harlow spojrzał na Dunneta. — Gdzie Trac-
chia?

— Powiedział, że, jedzie do Marsylii. Z Neu-
bauerem.

— On też się tu kręcił? Nic dziwnego. A Ja­
cobson?

(Dalszp ciąg nastąpi)

NIEZWYKLE dramatyczny
przebieg ma walką w ekstrakla­
sie siatkarzy. ■ Do zakończenia
rozgrywek pozostała jeszcze tyl­
ko jedna seria gier, a nadal nie
znamy najważniejszych rozstrzy­
gnięć.

Otwartą pozostaje sprawa ty­
tułu mistrzowskiego, do które­
go aspirują warszawska Legia i
wrocławska Gwardia. Nie wia­
domo także kto opuści szeregi
I ligi. Spadkiem zagrożone są
bowiem cztery zespoły. Obok
Resursy, Avii i Beskidu, także
krakowski Hutnik. Dwa pier­
wsze -zespoły rozegrają jeszcze
dwa mecze, natomiast w Andry­
chowie dojdzie do bezpośrednie­
go pojedynku pomiędzy Beski­
dem a Hutnikiem.

Zwycięstwo daje podopiecznym
trenera Jerzego Szymczyka pra­
wie stuprocentową gwarancję u-

trzymania się w ekstraklasie.
Trudno bowiem przypuszczać by
inny z zagrożonych zespołów.
Resursa wygrał z Gwardią, któ­
ra mierzy w mistrzowski tytuł.
Wygrana W Andrychowie to je-

dnak niezwykle trudne zadanie.
Własna hala, żywiołowy doping
kibiców, to poważny handicap
gospodarzy. A dodajmy, że w

drużynie krakowskiej nie wy­
stąpi kontuzjowany Witold Le­
wicki. Pozostali zawodnicy, jak
poinformował nas J. Szymczyk,
czują się dobrze i zapowiadają'
ambitną walkę. ,Oby zakończyła
się ona powodzeniem. Natomiast
w wypadku porażki krakowian
i Przegranych Avii i Resursy, o

kolejności w tabeli, przy równej
ilości punktów, będzie decydował
stosunek setów.

Oto pełny program ostatniej
serii gier: w piątek i w niedzielę
Stal i AZS z Resovią i Avią, w

sebotę i w niedzielę Legia i Re­
sursa z Płomieniem i Gwardią
oraz Beskid z Hutnikiem.

(PSP)

Dokgd pójdziemy?

(52)

W Zabrzu

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i
w niedzielę sizczypiorniści ek­
straklasy rozegrają kolejną
rundę spo-tkań. Hutnik po o-

statnim zwycięstwie nad mi­
strzem Polski — łódzką Anila-
ną jedzie teraz do Zabrza na

mecze z tamtejszą Pogonią. W
zespole krakowskim ponownie
zabraknie Zbigniewa Gawlika,
który odczuwa jeszcze skutki
kontuzji. Biorąc pod uwagę
absencję tego gracza jak i
bardzo chimeryczną formę
podopiecznych Andrzeja Wi­
śniewskiego zdobycie dwóch
punktów w Zabrzu będzie już
sukcesem..

W pozostałych spotkaniach
zmierzą się: Anilana z AZS

Warszawa z

Wybrzeże z

Słask ze Sta-
(pspy

Gorzów, AZS
AZS Wrocław,
Grunwaldem i
ią.

SOBOTA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16. hala Wandy:
Piłkarski turniej seniorów

KOSZYKÓWKA
Godz. 17 hala Wisły:

Wisła — Lech
(I liga mężczyzn)

Godz. 17 hala Hutnika:
Hutnik — Pogoń Prudnik

(II liga mężczyzn)
Godz. 17 hala UJ:

AZS — Hutnik
(II liga kobiet)

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 18 ul. Piastowska 26a:

AZS — Komunalni Łódź
(II liga kobiet)

NIEDZIELA
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 10 ul. Piastowska 26a:
AZS — Komunalni Łódź

(II liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 hala Hutnika:
Hutnik — Pogoń Prudnik

(II liga mężczyzn)
Godz. 11.45 hala UJ:

AZS — Hutnik
(II liga kobiet)

PIŁKA NOŻNA
Godz.. 15 hala W&r.dy:

Piłkarski turniej seniorów



„Tuż pod bokiem Kra­
kowa, o szerokość Wisły
jedynie, na prawym »au-

stryackim* jej brzegu,
umyślił Józef II stwo­
rzyć miasto konkuren­
cyjne, które, rozwinąw­
szy się pod opieką Hab­
sburgów, uniemożliwiło­
by raz na zawsze dźwi­
gnięcie się podupadłego
Krakowa” — tak o Pod­
górzu pisał w roku 1910
warszawski tygodnik
„Świat” w artykule za­

tytułowanym »Miasto,
które zniknie*. Nie cho­
dziło oczywiście o uni­
cestwienie Podgórza, ale
przyłączenie go, podob­
nie jak wielu innych
miast i samodzielnych
gmin do Krakowa. W
tym samym artykule ce­
sarza Józefa II, który
swym uniwersałem z ro­
ku 1784 nadał Podgórzu
status odrębnego miasta,
nazwano »dowcipnym
synem Marii Teresy*.

Bogusława Pałczyńska

POPATRZMY
NA PODGÓRZE

lat temu, dokładnie 26 lutego 1784 roku Podgórze otrzymało tytuł
i prawa Wolnego Królewskiego Miasta. Awansując Podgórze do

rangi miasta austriacki zaborca pragngl uczynić zeń prawdziwą me­
tropolię z 200 tysiącami mieszkańców, konkurencyjną dla Krakowa.

Nie powiódł się żaden z tych zamiarów, a Podgórze zespoliło się, z Krakowem
na dobre i na złe, stając się jego najbardziej uprzemysłowioną dzielnicą.

200

żeli Podgórze stało się miastem z prze­
wrotności i dowcipu austriackiego mo­
narchy, to trudno oprzeć się refleksji,
że odpłaciło Habsburgom, w ciągu nie­
spełna półtorawiecznej samodzielności
(przyłączono je do Krakowa w sierpniu

1915 roku), a także potem, przewrotnością bez po­
równania większą. Otóż już w samych początkach
swego istnienia stało się miejscem konspiracyjnego
spotkania Tadeusza Kościuszki, który stąd właśnie,
z Podgórza przyjechał do Krakowa, by złożyć na

Rynku swą epokową przysięgę.
Podgórze jako samodzielne miasto rozwijało się

co prawda prężnie i stawało poważnym ośrodkiem
przemysłowym, ale ani na chwilę nie udało mu się
zagrozić pozycji Krakowa. Zawsze szukało w nim
wzorców i ludzi mogących rozwijać jego kulturę,
oświatę, gospodarkę. Gdy zaś nadarzyła się okazja
natychmiast skorzystało z niej, by powrócić do ma­
cierzy, czyli do Krakowa. Bo jakżeż mogło z Kra­
kowem konkurować miasto, w którym znajdowały
się i znajdują legendarne mogiły Kraka i Wandy!

Aby postawić kropkę nad „i” Podgórze wydało
tych, którzy nieśli Krakowowi niepodległość. Stąd
właśnie, z koszarów austriackich przy ul. Kalwa-
rujskiej wyruszył- w październiku 1918 porucznik
Stawarz, by wygnać z Krakowa zaborcę i uczynić
zeń pierwsze niepodległe miasto Polski.

Zapewne nie na taką wdzięczność Uczyła Jego
Cesarsko-Królewska Mość Józef II i jego następcy.

Podgórze nie było pierwszym i nie ostatnim mia­
stem, które miało stać się konkurencją dla Krako­
wa. Tak chciały dzieje, że Kraków spokojnie prze­
chodził do porządku nad podobnymi pomysłami:
Konkurenci zaś ciążyli ku niemu zawsze więcej
ofiarowując niż biorąc. Podgórze stało się zapleczem
przemysłowym Krakowa, którym jest w bardzo
znacznym stopniu do dziś. W ostatnich zaś latach
stało się też największym placem budownictwa mie­
szkaniowego, mówiąc nieładnie — wielką sypialnią
Krakowa. Czy Kraków natomiast odpłaca tej swo­
jej bardzo starej i wiernej dzielnicy równie szczo­
drze? Chyba nie. Przede wszystkim nie czyni tego,
co czynią wszystkie wielkie miasta leżące nad rze­
kami dla zespolenia dwu swych części — budują
jak największą ilość przepraw, czyli mostów (pisze-
my o nich na następnej stronie). Mostów łączących
Kraków z Podgórzem jest ciągle za mało i dlatego
może dzielnica ta pozostaje w świadomości miesz­
kańców jakby czymś odrębnym

Niewiele też ofiarował Kraków
Podgórzu ze swego bogactwa kul­
turalnego — nie powstała tu do­
tychczas żadna poważna, ogólno-
miejska p'acówka czy instytucja
kulturalna.

Podgórze nie jest dzielnicą pię­
kną i choć dziś w Krakowie naj­
większą, ciągle traktowaną jakby
trochę po macoszemu. A ma prze­
cież wszelkie dane, by stać się
naprawdę ładną, atrakcyjną i łu­
bianą częścią miasta.

Przesłanką do urzeczywistnie­
nia tych marzeń jest przede
wszystkim spore grono ludzi —

entuzjastów Podgórza. Potrafią
zdziałać z pewnością wiele i mo­
że warto podgórski jubileusz wy­
korzystać także i na to, by ich

zapał i miłość do dzielnicy wes­
przeć życzliwością i pomocą.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

O historii Podgórza piszemy dziś sporo na naszych łamach, popatrzmy też na

nie współcześnie, oczyma jego naczelnika — MARIANA KULIGA.

niwersał z 1784 roku, który nadał Pod­
górzu prawo „Wolnego Królewskiego
Miasta”, Roman Kiełkowski w swej
książce pt. „Historie spod Kopca Kra­
kusa” nazwał „jednym z największych
przedsięwzięć kolonizacyjnych okresu

Józefińskiego”, tak ważnego widać dla austriackie­
go zaborcy, że „(...) Rozwojem miasta interesował
się osobiście sam cesarz, co tym samym czyniło
Podgórze ośrodkiem szczególnej uwagi rządu gu-
bernialnego i terenowych władz administracyj­
nych”; czy współczesny włodarz podgórskich ziem
taką teorię uznaje za słuszną?

— Na pewno tak, miało bowiem Podgórze ko­
rzystne położenie, leżąc nad graniczną rzeką mię­
dzy zaborem a Rzecząpospolitą i — zapożyczając
sformułowania od Romana Kiełkowskiego — „U
zbiegu dwóch tranzytowych "gościńców”. Tym, któ­
rzy zdecydowali się tu mieszkać obiecano szereg
ulg i przywilejów. Zwalniano ich m. in. od służby
wojskowej,'a każdemu rzemieślnikowi obiecywano
zapomogę na zagospodarowanie się w wysokości
50 zł reńskich, zaś kupcom najbardziej zasłużonym
dla handlu nadanie szlachectwa.

— Ale zdaje się, że plany były znacznie ambit­
niejsze, aniżeli ich wyniki.

— Wołałbym o planach tamtych nie mówić aż
tak krytycznie, bo i późniejsze i te całkiem bliskie
też wiadomo, nie zawsze realizują się do końca.

— Woli więc Pan rozmawiać o współczesności?
— Lubię rozmawiać w ogóle o tym,' co dzieje

się obecnie i co dziać się powinno w przyszłości
najbliższej. To wynika z mojego zawodu, jestem
inżynierem, a więc wolę konkrety od dywagacji,
poetyckich upiększeń, chociaż równocześnie odrobi­
na marzeń nawet i technokratom w myśleniu nie
zawadzi.

— Inżynier z zawodu, a więc skąd praca urzęd­
nika państwowego; przypadek czy świadomy wy­
bór?

— Jestem inżynierem budownictwa, 12 lat pra­
cowałem w architekturze, najpierw w Wydziale
Architektury Stare Miasto, a potem jako zastępca
głównego architekta miasta Krakowa. Byłem
współautorem materiałów do uchwały Egzekutywy
PZPR (pracującym zespole roboczym) na temat

planu rozwoju Podgórza. Tak więc dzielnica ta in-
teresowałą mnie, jak pani widzi, od dawna. Stąd
też zapewne przy pierwszej propozycji objęcia

funkcji naczelnika wyraziłem zgodę. Był to świa­
domy wybór- Odrobina ciekawości, chęci sprawdze­
nia w realizacji tego, co przedtem wspólnie się

.zamyślało. I tak zostałem naczelnikiem Podgórza
w 1973 roku.

— A więc i Pan ma już swój mały jubileusz?
— Nie ma co mówić o nim w tym miejscu, 10

lat musi bowiem zblednąć przy 200, chociaż dla
życia jednego człowieka jest to sporo czasu.

— A więc rozmawiajmy już o samej dzielnicy.
— To jedyna krakowska dzielnica, na prawym

brzegu Wisły, żyje w niej ponad 180 tys. mieszkań­
ców. Przywykło się mówić o niej, że jest brudna,
biedna, przemysłowa i robotnicza.

— A jest?...
— Dużym ośrodkiem przemysłowym. Wszak są

tu usytuowane wielkie przedsiębiorstwa, takie jak:
Kabel, Armatura, Krakowskie Zakłady Sodowe,
Miraculum, Krakowskie Fabryki Mebli, Telpod.
Dwa instytuty, szkła i odlewnictwa. Poza tym
znajduje się tu około 7 tys. hektarów użytków rol­
nych, z których zresztą uzyskujemy wcale niezłe
plony. Myślę, że nie jest tu biedniej, niż gdzie in­
dziej w Krakowie, a o czystość od dawna dbają
sami mieszkańcy, bo gdzie, jak gdzie, ale w Pod­
górzu czyny społeczne mają dobrą, starą tradycję.

Nie jest tu też tak smutno, bo w naszej dziel­
nicy stale przybywa nowych osiedli. Po wojnie
wybudowano ich 12, a w tych osiedlach mieszkają
przeważnie młodzi ludzie, którym rodzą się dzieci
A moim zdaniem, tam gdzie są dzieci, smutno być
nie może.

Wspominałem też wielokrotnie w wystąpieniach,
np. na sesjach o tym, że Podgórze jest najwięk­
szym w południowej części Polski węzłem komuni­
kacyjnym. Mamy. 10 stacji i przystanków kolejo­
wych, a wśród nich Płaszów i Prókocim. Prowadzą
tędy bardzo ważne dla całego miasta arterie na

wschód i na południe. W ostatnim 10-leciu udało
nam się wybudować 14 arterii komunikacyjnych,
10 przejść podziemnych.

Mamy piękne tereny rekreacyjne, Wzgórza Ty­
nieckie, Skałki Twardowskiego, Zalew-Bagry, a

także okolice Rajska, Soboniowic, Kosocie i Py-
chowic. Naprawdę, teraz jak z panią rozmawiam,
to uprzytomniam sobie, że wiele w tej dzielnicy
zrobiono, chociaż na pewno sporo pozostało do zro­
bienia.

(Dokończenie na str. 2)

W dniu 26 lutego 1784 ro­
ku Józef wtóry — z Bożej
łaski cesarz Rzymski wszech
czasów i krajów: król Germa­
nii, Jerozolimy, Hungarii, Bo-
hcmii, Dalmacji, Kroacji,
Sławonii, Galicji i Lodomerii
etc., etc. wydał uniwersał na­
stępującej trefci:

POŻYTKI, KTÓRE O-
KOLICA PODGÓRZA
DLA SWEGO DOBREGO
POŁOŻENIA MIĘDZY
SZLĄSKIEM Y WĘ­
GRAMI, Y DLA BLI­
SKOŚCI WISŁY, DO ZA­
ŁOŻENIA RÓŻNYCH
MANUFAKTUR Y UŻY-
-TECZNEY SPRZEDA-
RZY ONYCHŻE, POD
RĘKĘ PODAJE, Y KTÓ­
RE IUŻ ZNACZNĄ LI­
CZBĘ OBCYCH RĘKO­
DZIELNIKÓW Y KUP­
CÓW DO OSIADANIA
TAMŻE Y DO STAWIA­
NIA LICZNYCH DO­

U

MÓW ZACHĘCIŁY, BY­
ŁY NAM POWODEM,
DLA CZYNIENIA NA-
RODOWEY PILNOŚCI
Y HANDLU, PODGÓRZE
SAMO ROZPRZESTRZE­
NIĆ Y TYTUŁEM KRÓ­
LEWSKIEGO MIASTA
ZASZCZYCIĆ, GDZIE
OBCY TAMŻE OSIADA-

IĄCY, NIE TYLKO
CHETNE PRZYIFCIE.
ALE TEŻ ONYMŻE
PROTEKCJA, DZIELNA
POMOC, WOLNOŚCI Y
SWOBODY NADANE

BĘDĄ.

wraz z osiadłością tamżewięc
się. y Obszernością Mieysca do

Podgórze
iryduiącą . ..

ozszerzenia onegoż między nim y Ludwi-
lowem wyznaczonego, zachowując go przy

l;. jjszym Nazwisku. Miastem wolnym Królew­
skim ogłaszamy, które pod dozorem y zarządza­
niem Naszych Rządów Krajowych. Wolnościami
y prawami wszystkich .innych Królewskich Wol­
nych Miast zaszczycać się ma. y iak tylko tamże

przyzwoity Magistrat ustanowiony będzie, tak ia­
ko Nasze Królewskie Stołeczne Miasto Lwów pra­
wo mieć ma. do Obrad Stanów z pomiędzy siebie
Deputatów głos y mieysce zabierających tak iako
y inne. Stany Kratowe, wysyłać.

Nadaiemy wszystkim obcym Kupcom, Pro-

■essyonistom. Rękodzielnikom y Rzemieśl-
ikom tak samym Maystrom iako y do
Iaysterstwa sposobney Czeladzi — Kato-
Ewangelkkiey. Protestanckiey, Greckiey

----- — wolność
lickiey,
lub Ormiańskiey Dysunickiey Religii
tamże osiadania. Przychodnie do Bocheńskiego Cyr­
kularnego Urzędu zgłaszać się będą, gdzie wiary
godnemii Zaświadczeniami swojego statku y sposobu
do życia, to jest: swoiego Kunsztu Rzemiosła lub

Professyi iako Maystrowie lub do maysterstwa
zdolni legitymować się, oraz oświadczyć maią. je­
żeli własnym kosztem lub za nieiaką im daną, po­
mocą budować się. lub też dla niedostatku wła­
snego maiątku. tylko iak Komornicy y Czynszo-
wnicy, swoią Prrfe-.s,va prowadzić zamyślają.

Ten, który u Cyrkułu
okaże, iż dostarczającą
ma Substancyą. Budo­
wlę domu orzynaymniey

■ .. ęści własnym kosztem pod­
lać. od Cyrkularnego Urzędu do
M igistratu Interymalnego w

Podgórzu ustanowionego, y do
mieyscowego Kommisarza z u-

mysłu na. to wysadzonego ode­
słany będzie, któren wraz z In-
dżynierem, onemuż Plac do bu­
dowania. podług potrzeby gatun­
ku iego Professyi. y podług pro-
poręyi budowli, która ood:ąć za­
myśla. bezpłatnie y iako wolną
odziedziczoną własność wyzna­
czy. (.„)

(Dokończenie na str 2)
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(Dokończenie ze sir. 1)

~>la zapobieżenia pożarom ognia żaden dom
naczey. iak tylko od Gruntu samego z Ka­
mienia lub paloney Cegły budowany , być

e powinien Dla ułatwienia tego Zamia­
ru w,iystkim budującym. za poprzedzającym nad-
głoszeniem się u Cyrkułu, Materyały do Budowli
potrzebne, podług możności z Dóbr pod dozorem
Naszey Ekonomiczney Administracyi zostających
w Cenie mierney . y z taką łaską dostawiane być
powinny, iż za przystawieniem onychże tylko trze­
cią Część summy w gotowiźnie płacić będą. (...)

Nim się do samej budowli Domu iakiego
>rzystąpi, powinien Grundrisz, Profil y Fa-
vata Indżynierowi być pokazana, któren
orobowawszy Abryss, daley starać się bę-

eby Dom ów. podług danego przepisu tak
zewnątrz iako y wewnątrz z dobrych Materyałów
budowany. Murami poprzecznemi od ognia bronią-
cemi opatrzony Kominy w przyzwoitey szeroko­
ści wyprowadzone, y wiązane popod Dach, tak
ułożone było, ażeby pomiędzy domami. Rynew Da­
chowych zaciągać nie było potrzeba.

ENa
Rynku y po Ulicach pryncypalnych,

- ażden dom, przynaymniey na ośm Sążni, po
'omnieyszych zaś ulicach, nie mniey iak na

:ęć Sążni Szerokości, mieć powinien. Okna
h <_ ;ia trzy Stopy, a wzdłuż nie mniey iak na

pięć Stóp mają być robione Mury niższego piętra
wszędzie tak grubo zakładane być powinny, ażeby
w dalszym czasie, drugie piętro bez niebespieczeń-
stwa na nich stawiane być mogło. (...)

•ladaiemy domom nowo stawiać się maią-
vm trzydziestoletnią Wolność od wszel-
ich Monarchiczinych Kontrybucyi, a dzie-
ęcioletnią od opłacania wszelkich Czyn-
Gruntu, pochodzących dę Kassy Miey-

a
- I żeby zaś jasno wiedzieć można, od któ-

I ego czasu lęta wolności rachować się ma-

I i oświadczamy, iż Wolność tak tych któ-
—I zy własnym swo-im kosztem, iako y owych,

k.o..; >o części pożyczonemi pieniędzmi budować
się będą, dopiero no trzech leciech. od dnia zgło­
szenia się do budowli rachuiąc, zaczynać się bę-

' dzie. (...)

®Nie
tylko tym, którzy sobie własne domy

ystawiać będą, ale też y wszystkim iń-
•m.. którzy w tym nowym Królewskim
eście zamieszkać chcą. ma być wolno.

, ofessyą, Rzemiosło i sposób, do życia bez
przeszkody prowadzić, y zapewniamy ninieyszemi
dla przychodniów nie tylko trzydziestoletnią Wol­
ność od wszelkich Osobistych czyli Rzemieślni­
czych y zarobkowych podatków, ale nadto, dla
tym większego ułatwienia sposobów do życia, przy­
chodniom Professyoni storn y Rzemieślnikom dla po­
trzebnych sobie obmyślenia sprzętów, Naczynia
Rzemieślniczego, lub grubego Materyału, 50 zł. ryń­
skich na za.pcmożenie dać przyrzekamy. (...)

~'o się tyczy Żydów rozkazujemy,
ż wprawdzie owym, którzy własną
'iezadłużoną Substancyą na 10.000

zł. ryńskich okażą. wolno
Grun. my dziedzictwem zakupować,
mować

być ma,
lub nai-

Królew-

ko ict
n-' ■

Wszystkie , w tym nowym
kim Mieście osiadające obywaitel-
two od / wszelkiego Rekrutowania
ik co do własney swoiey osoby ia-

y potomków wieczmemi czasy wol-
winni. (...)

hdaiemy obywatelom tego Królew-
:iego Miasta równie iak innym
rólewskim Miastom Wolność obie-

jnia ich Magistratualnych Osób

podłe.: .„„ku, któren im w tey mierze przepi­
sany będzie, y wszyscy bez różnicy Religie tamże
tolerowane wyznawaiący gdy przyimą prawo Miey-
skie, y jeżeli do tego jeszcze dobrego są Charakte­
ru, y inne potrzebne przymioty posiadają, na Urzę­
dy i Go-dnośoi
być ob-anemi

Magistratualne tak obierać, iako też

są zdolni.

S Draż przyrzekamy’ owym, którzy się
»k Magistratualne Osoby zasługami

przyłożeniem do Dobr'a Miasta
ystyngować będą, a osobliwie kup­

com zi ..ysze zabudowanie podeymuiącym, do
wsparcia Manufaktur i Fabryk przykładającym się.
y wychodowy Handel Galicyjskich lub innych Dzie-
dziczno-Kraiowych Produktów y Towarów za cel
swych zabiegów y czynności maiącym, Naszą oso­
bliwszą Protekcyą, y obiecujemy onymże w swo­
im czasie, gdy o to u Nas dopraszać się będą.
Szlachectwo takim nadać sposobem, i' mimo tego

•ażeby Handel porzucić mieli, wszelkich dostoieństw
y prerogatyw tego stanu używać, y do Indygmatu,
Kupowania v Posiadania Dóbr Szlacheckich prawo
mieć mają.

Ażeby nowym przychodniom Po-
oólstwa Katolickiego na Czci Bos-
iey. ani ich Dzieciom na potrzeb­

nych Naukach nie brakowało, roz­
kazaliśmy. zeby podług proipoircyi pomnażaiącey
się osady, iaknayprędzey Kościół Katolicki tudzież
Probostwo y Szkoły kosztem powszechnego Religii
funduszu wystawione, y około ustanowienia po­
trzebnych Księży y fundowanie Szkół Normalnych
zarar^ -no bvło.

'odobnymże sposobem widząc, iż
:m do Czynności Magistratual-
ch a czasem do Rozporządzeń ku

.rzymaniu powszechnego bespie-
idku zmieczaiących, zaraz z począt-

Trzeci Most na o-

hrazie Andrzeja
Stopki (z lewej).

rep. JADWIGA .

RUBIS
Most Podgórski

im. Franciszka Jó­
zefa I, 1911 ze zbio­
rów Archiwum

Państwowego w

Krakowie rep. „Se­
cesja” (z prawej).

Krzysztof Gacek

Z LEWEGO NA
PRAWY BRZEG
Kraków przez wieki mieścił się na lewym brzegu głównego nurtu Wisły. W kierunku Wieliczki, czy

dalej, ku węgierskiej granicy przeprawiano się przez rzekę licznymi brodami. Pamiętajmy, że właśnie
w pobliżu królewskiego miasta, Wisła rozwidlała się na liczne, niezbyt głębokie odnogi. Jeszcze w połowie
XIX wieku, przed zasypaniem tzw. Starej Wisły, które nastąpiło w latach 1878—1880, Kazimierz, leżał na

wyspie. Gdy więc przed 200 laty Podgórze uzyskało status miasta, dzieliły je od Krakowa aż dwie prze­
prawy przez wiślane odnogi.

W XVIII wieku z Krakowa do Kazimierza prze­
dostawano się mostem „Królewskim”, tam, gdzie
obecnie ul. Stradom łączy się z Krakowską, na

plantach Dietlowskich. Komu zlaś droga wypadła
dalej mógł przedostać się mostem „Wielickim” do
Podgórza. Kiedy ustawiono tę pierwszą stałą prze­
prawę przez Wisłę, w postaci mostu, jak wówczas
mówiono łyżwowego, czyli pływającego, trudno do­
ciec. Wiadomo tylko, że został on w latach drugiej
wojny szwedzkiej (1655—1660) zburzony. Odbudowa
była dziełem Jana III Sobieskiego. Położony przed
bramą Wielicką Kazimierza, był po drugiej stronie
przycumowany na osi dzisiejszej ulicy Staromosto-
wej. Gdy w 1801 roku Kazimierz przyłączono do
Krakowa a Podgórze istniało już od 17 lat, jako sa­
modzielne miasto, niewielki most łyżwowy nie mógł
sprostać potrzebom. Nic więc dziwnego, że w 1802 r.

ustawiono w Krakowie pierwszy w dziejach miasta
most stały na głównym korycie Wisły. Łączył on

dwa miasta. Od strony Kazimierza specjalnie wyty­
czono Neue Strasse (Nowa Ulicę) dziś — noszącą
nazwę ul. Gazowej, by można było dotrzeć do no­
wego mostu Karola. Wykonany z dębowego drew­
na, wsparty na filarach z ciosanego kamienia, pod­
trzymywany przez wbite w dno dębowe pale od
strony Podgórza miał przyczółek u zbiegu ulic:
Brodzińskiego i Józefińskiej. Zaprojektowany przez
architekta Józefa Schmidta z Wiednia, otwarty zo­
stał uroczyście przez arcyksięcia Karola, któremu
zawdzięczał nazwę.

Zaledwie 11 lat przetrwała ta budowla. Mimo że
do zawartym 14 oaździernika 1809 roku pokoju w

Schonbrunn, pełnił bardzo ważną rolę jedynego po­
mostu między włączonym właśnie do Księstwa

Warszawskiego, Podgórzem a Krakowem, to nie
uchronił się przed zniszczeniem. Rozbiła go jak pi-
sze Ambroży Grabowski, powódź 27 sierpnia 1813 r.

Rozłupany na pojedyncze belki spłynął i już nigdy
nie został odbudowany. Jedynie filar od strony Pod­
górza pozostał na kilkadziesiąt lat przypominając
świetność mostu Karola.

Znów na miejscu dawnego mostu wielickiego sta­
nął most łyżwowy. Pochłaniał duże pieniądze, które
wydawano na konserwację i na opłacenie ludzi, któ­
rzy rozsuwali go dla potrzeb żeglugi wiślanej.

Dopiero w 1835 roku powołano komitet budowy
nowego stałego mostu. Prace rozpoczęto w 1841 ro­
ku. Budowa trwała 9 lat. Gdy 30 grudnia 1850 roku
otwierano 5-przęsłowy, modrzewiowy, wsparty na

4 kamiennych filarach i dwóch przyczółkach most,
nie istniało już Wolne Miasto Kraków. Most łączył
dwa galicyjskie miasta: Kraków i Podgórze. Spe­
cjalnie wybudowano na Kazimierzu ulicę Mostową,
dzięki której można było z kazimierskiego rynku
dostać się do przyczółku krakowskiego. Od strony
Podgórna most wychodził na ul. Brodzińskiego. Naz­
wany oficjalnie imieniem Franciszka Józefa, dla
krakowian pozostał mostem Podgórskim.

O randze, mostu Podgórskiego w życiu miasta, niech
świadczy fakt, że pierwszą linię tramwajową w mie­
ście, w 1875 roku poprowadzono od dworca kolejowego
właśnie do niego.

Most Podgórski pełnił swe funkcje przez 75 lat Do
1913 r. był jedynym połączeniem drogowym między
Krakowem, a centrum Podgórza. Rozebrano go w 1925
roku, zastępując prowizoryczną kładką. Jego przyczół­
ki zachowały się do dziś.

Tymczasem w 1909 roku przyjęto do realizacji
orojekt Edwarda Zittera — trzeciego mostu przez
Wisłę. Trzeciego, bo od 1888 roku istniał most kole-

jowo-drogowy, w pobliżu miejsca gdzie od 1952 r.

stoi most Dębnicki Most zaprojektowany przez Zit­
tera, wykonany został w Zakładach Zieleniewskiego.
Poprzednio mostowe kratownice sprowadzano dla
potrzeb dwóch mostów kolejowych z Witkowie na

Morawach. Budowa przedłużyła się. bowiem w no­
cy x 18 na 19 lutego 1911 kra i woda przewróciły
połowę konstrukcji od strony Podgórza. W końcu
20 stycznia 1913 uroczyście otwarto kolejną przepra­
wę przez Wisłę, łączącą ul. Starowiślną z ul. Na
Zjeździe. W ten sposób wschodnia część Podgórza
uzyskała dogodne połączenie z Krakowem. 20 lutego
1917 r. tędy właśnie wjechał do Podgórza pierwszy
tramwaj. Most ten dotrwał w nie zmienionej postaci,
aż do roku 1971. kiedy to, jak pisze Jacek Purchla-
„w wyniku chyba do końca nie przemyślanej decyzji
został zdemontowany". Zastąpiono go nową kon­
strukcją, mostem Powstańców Śląskich, z którym
pierwsze kłopoty wynikły już w 2 lata później.

W okresie międzywojennym postawiono w Krakowie
tylko jeden most łączący Kraków z Podgórzem. W 1926
roku rozpoczęto prace przy budowie, na przedłużeniu
ulicy Krakowskiej. Mimo że do jego uruchomienia
trzeba było wyburzyć podgórską halę targową i kilka
domów na Kazimierzu, względy komunikacyjne prze­
ważyły. W Zakładach Zieleniewskiego wykonano mo­
stową kratownicę i po długiej i wolnej budowie, w

styczniu 1933 dokonano otwarcia mostu im. Józefa Pił­
sudskiego. Jego autorami byli: Leon Pszenicki, Alek­
sander Witkowski, Tadeusz Zagner, i Michał Zalewski
Most ten, jako most im. Tadeusza Kościuszki do dziś
spina wiślane brzegi.

Tyle o mostach, które tak doniosłą rolę odegrały
w łączeniu dwóch konkurencyjnych w założeniu,
a wkrótce zjednoczonych miast. Nie piszemy tu
o mostach kolejowych, tym głównym na trasie Kra­
ków — Rzeszów, stojącym od 1855 roku i drugim
na obwodnicy z Płaszowa do Łobzowa, wybudowanym
przez Niemców w 1943 roku. Pomijamy też mosty
najnowsze, iak Grunwaldzki przerzucony pod Wa­
welem w 1972 r.

Przypomnijmy jeszcze tylko, że wszystkie istnie­
jące mosty, poza kolejowym, w nocy z 17 na 18
stycznia 1945 roku wyleciały w powietrze. Opusz­
czający miasto hitlerowcy w ten sposób chcieli
utrudnić pościg. Już iednak niedługo nóźmei uru­
chomiono ponownie Trzeci Most i most T. Kościu­
szki.

Były też mosty o niewielkim znaczeniu, jak choćby
oddany do użytku 1 maja 1887 r. most łączący ul. Zam
kową, Sandomierską i Zduńską w Dębnikach z lewym
brzegiem Wisły. Już jednak w 1891 r. został on roze­
brany, a filary utrudniające żeglugę, wysadzono w po­
wietrze. Nigdy natomiast nie wybudowano mostu u

stóp Wawelu, mimo że w latach 1872—1879 istniał już
komitet jego budowy. Podobnie już w 1910 roku my­
ślano o stałej przeprawie przez Wisłe u stóp klasztor”
Norbertanek, o moście przy ul. Dietla, wybudowanym
62 lata później, o moście Kotlarskim, jazie na Dąbiu
Niektóre z tych koncepcji zrealizowano po w‘elu la­
tach, inne wciąż czekają swej kolei, a tylko nieliczne
definitywnie odrzucono.

POPATRZMY NA
PODGÓRZE

— Jest Fan człowiekiem konkretnym i lubi Pan
konkrety. Zgadzam się. że zrobiono wiele, że po­
wstały i pows tają nowe osiedla, ale one właśnie
przysparzają Panu mnóstwo trosk i kłopotów.
Przecież ich mieszkańcy nie są specjalnie za­
dowoleni z tych betonowych sypialni, w których
często brakuje handlowego zaplecza, szkół, żłob­
ków, przedszkoli, nie mówiąc już o takich luksu­
sach, jak kino, dom kultury, zakłady usługowe. A
już jakość tego nowego budownictwa bardzo często
woła o pomstę do nieba.

— To wszystko prawda. Jeśli chodzi o brak pa­
wilonów handlowych, usługowych, przedszkoli,
szkół czy żłobków, jest to błąd budowlanych, i nie
tylko ich, powtarzany od dawna, po prostu naj­
pierw buduje się bloki mieszkalne, a później my­
śli o reszcie. Sprawa wykonania, to problem od­
dzielny. Mimo że należy on do budowlanych, czę­
sto bardzo niechlujnie wykonujących swoje obo­
wiązki, po ich odejściu z budowy kłopoty spadają
na nas. Staramy się pomagać mieszkańcom. Często
uzupełniamy to, czego nie zrobili budowlani. Bu­
dujemy pawilony handlowe, w ubiegłym roku od­
daliśmy cztery, budujemy też systemem pozainwe-
stycyjnym przedszkola- Mamy takich 23. Podobnie
jest ze szkołami. W roku ubiegłym wybudowali­
śmy 2, 2 są w trakcie budowy.

— A sprawy kultury? Czy nie wstyd, że taka
dzielnica nie ma własnego dużego kina, teatru?

—• Na pewno wstyd. Trudno właściwie powie­
dzieć dlaczego, ani przed wojną, ani potem nie
pomyślano o tym wszystkim, chociaż mamy tu w

Podgórzu ludzi, którzy mogliby dla kultury wiele
zrobić, i którym do dobrej rzetelnej pracy potrzeb­
ny byłby właśnie ośrodek kultury z prawdziwego

zdarzenia. Od dość dawna już walczę o jeden z za­
bytkowych obiektów w naszej dzielnicy, tam wła­
śnie marzy mi się taki dom kultury, który raz na

zawsze wymazałby ten temat z rozmów prywat­
nych i takich, jak dzisiejsza. Ale na razie jest to

jeszcze daleka droga.
— Aniśmy się nie spostrzegli, a już rozmawiamy

o przyszłości. Mam nadzieję, że w najbliższej znik­
nie drugi wstydliwy temat rozmów. Ten zresztą,
to już nie wstyd, a po prostu skandal, myślę tu
o podgórskim szpitalu.

— Pragnę tego tak samo, jak pani. Zaczęliśmy
budowę szpitala w Piaskach Wielkich i wierzę, że
nareszcie skończyła się zła passa. W planach za­
kłada się, że budowa potrwa 8 lat. Na razie pra­
cuje nam się z budowlanymi dobrze, więc może uda
się ten termin skrócić. Jeśli już o szpitalach mowa,

przyznam, że sen z oczu spędza mi również szpital
w Kobierzynie. Budowany w latach 1912—1917,
zresztą zaledwie 5 lat, wówczas był na pewno no­
woczesnym i wystarczającym dla potrzeb obiek­
tem, ale dzisiaj wymaga generalnego remontu.

Zdaję sobie sprawę, że ten remont jest konieczny.
Na dziś najważniejsze, by wyremontować w Ko­
bierzynie rozwalającą się kotłownię. Całości sami
na pewno nie podołamy, musimy mieć pomoc z ze­
wnątrz, a także doprowadzić do jak najszybszego
zwołania komisji, która po prostu stwierdziłaby, co

jeszcze w tym szpitalu nadaje się do użytku, a co

wymaga natychmiastowej naprawy.
— Współczesność, przyszłość, czy może istnieć

bez tradycji? A Podgórze to przecież i teren zabyt­
kowy, o odnowie znajdujących się w tej dzielnicy
słarycli budowlach ciągle dosyć cicho.

— Wszystko, co jest tu stare i ma jakąkolwiek

wartość, będziemy ratować przed zniszczeniem-
Mam nadzieję, że pomoże nam w tym Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2.

—r Powróćmy raz jeszcze do spraw czynów spo­
łecznych. Rzeczywiście jest tu jakaś dobra trady­
cja. ale czy nie obawia się Pan. że w dzisiejszych
czasach dewaluacji wszystkiego, co bezintereso­
wne i ze społecznymi inicjatywami nie będzie naj­
lepiej?

— To przesada z tym, że nikomu nic się nie
chce. Wydaje mi się, że najbardziej zniechęca lu­
dzi do pracy społecznej brak określonego celu, ale
jeśli taki cel się pokaże, to można liczyć na po­
moc bardzo wielu. Były u nas np. duże problemy
z budową ciągów gazowniczych i w tej niełatwej
pracy bardzo pomagali nam ludzie, dzięki nim
właśnie są już mocno zaawansowane prace w ta­
kich osiedlach, jak Pychowice, Kostrze. Mamy też
pełną dokumentację do budowy gazociągu w Raj­
sku, Kosocićach, Soboniowicach.

— Józef Dietl, moim zdaniem jeden z najznamie­
nitszych gospodarzy Krakowa, mówił o powinno­
ściach władzy administracyjnej, że' przede wszys­
tkim ważne, by czuła się ona gospodarzem, a nie
urzędnikiem, bo urzędnik „zabezpieczy porządek
w biurach, ale nie zabezpieczy go w mieście, wzbo­
gaci kancelarię aktami, ale nie wzbogaci miasta
dobrym mieniem. Miasto ze wszystkimi swymi uli­
cami, placami, zakładami i potrzebami najpiękniej­
szym jest biurem”.

— Józef Dietl był prezydentem. Większe miał
możliwości i obowiązki, niż naczelnik, ale moim
zdaniem wiele racji było w tym stwierdzeniu, ra­
cji, które nie tylko, że potwierdzał on sam swym
działaniem, ale które potwierdziły się w tym, co

zostawił po sobie. Jest Pan naczelnikiem już ponad
10 lat, co chciałby Pan pozostawić po sobie?

— Trudne pytanie, szczególnie, że zadane w

trudnych czasach kryzysu. Ćhciałbym zostawić po
sobie przynajmniej konkretne wspomnienie, chciał-
bym się przyczynić do przełamania obiegowych
o Podgórzu opinii. Po prostu chciałbym, marzył­
bym o tym, żeby naprawdę była to dzielnica, u-

śmiechu, a me dymów, zanieczyszczonego środowi­
ska, slumsów, których ciągle tu dużo.

Już dziś jestem pewny jednego, że udało się za­
łatwić w Podgórzu wiele spraw zdawałoby się nie­
wykonalnych. Pomógł odpowiedni klimat, atmosfe­
ra, a przede wszystkim ludzie.

Notowała: BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA



UNIWERSAŁ
(Dokończenie ze str. 2)

ku nie odbicie iest potrzebny, przeto rozkazaliśmy
ażeby Abryssy Ratusza y co tylko do niego iest
potrzeba, wygotowane, y kosztem naszego Skarbu
tym czasem potrzebna Część natychmiast wysta­
wiona była, aż dokąd fundusz Mieyski w stanie nie
będzie własnym kosztem budowlą daley prowadzić
y kończyć.

"o samo rozkazuiemy także wzglę-
em wystawienia Pospolitego Bro­

waru podług potrzeby ninieyszey
uproporcyonowanego, któren w

swoim czasie podług okoliczności rozszerzony być
ma. Prawo zaś warzenia piwa i miodu, i palenia
wódek wraz z prawem Szynkowanią w powszech­
ności w całym Okręgu okolicy Mieyskiey. przy
samym Mieście, iako fundusz na podeymOwanię
przyszłych Mieyskich nakładów przeznaczony, zo­
stać powinno.

Dan w Naszym Stołecznym y Rezydencyonal-
nym Mieście Wiedniu dnia 26-go Miesiąca Lutego
Roku Tysiącznego Siedemsetnego óśmdziesiątego
czwartego.
ARCHIWARIUSZ (JÓZEF) Młyny Barucha ok. 1910—1911 (Ze zbiorów Archiwum Państwowego w Krakowie).

Starsi mieszkańcy Podgórza z sentymentem wspominają tutaj lata swej młodości, chociaż prawdę mó­
wiąc nie ma czego zazdrościć Ta przemysłowa. lecz uboga dzielnica nigdy nie należała do najpiękniej­
szych. Stłoczone w wąskich uliczkach kamienice, dziwnie przygarbione i popielate od pyłu zawsze dźwi­
gały na sobie piętno szarej codzienności. Po ulewnych deszczach ciemniały tylko ich frontony od dawna
nie tynkowane, a strugi wody łączyły się ze ściekami tworząc błotnistą maź pokrywającą wyboiste jezdnie
i chodniki. Takie zapamiętałem z łat międzywojennych zaułki Zabłocia, Łagiewnik i Bonarki.

Dziś wędrując tymi samymi uliczkami spostrze­
gam, że niewiele już zostało z tej dawnej sce­
nerii. Poznikały stare fabryczki i warsztaty, tu

i ówdzie wystrzeliły wielopiętrowe bloki, a na ru­
mowisku po parterowych sklepikach, składach wę­
gla. desek i różnego żelastwa rozpanoszyły się wiel­
kie inwestycje nowych zakładów i baz przemysło­
wych. I chociaż od pairu lat trudno dojrzeć tutaj
jakiś budowlany postęp, to jednak nie ten już co

dawniej krajobraz i nie ta perspektywa ulic wy­
znacza nam szlak wędrówki.

Dzisiejsze Podgórze, to największa pod względem
obszaru dzielnica Krakowa z nowymi osiedlami,
szkołami, domami towarowymi, a także unowocześ­
nionym od tamtych lat przemysłem. Mimo tego
dzielnica mało znana i nadal omijana przez tury­

Podgórska hala

Targowa przy ul.
3 Maja (dziś St.

Ciekiery), zburzo­
na w związku z

Archiwum

stwowego w

kowie. Rep.
cesja”

Pań-
Kra-
„Se-

budową nowego
mostu u wylotu ul.

Krakowskiej (1926
do 1933) Zdjęcie z

roku ok. 1910 (AB)
fot. ze zbiorów

stów z braku godnych zwiedzania zabytków, cho­
ciaż tutaj właśnie (jak wynika z powojennych ba­
dań archeologicznych) na wyszczerbionych kamie-
niołami Krzemionkach rodził się prastary Kraków
i znajduje się kopiec (a może i grobowiec?) jego
założyciela — legendarnego Kraka. Ale nie o takim
Podgórzu chcemy dziś opowiedzieć, lecz o przemy­
słowych tradycjach znaczących dla rozwoju miasta,
chociaż nie tak od dawna z naszym miastem zwią­
zanych.

Warto bowiem wiedzieć, że Podgórze przyłączone
zostało administracyjnie do Krakowa dopiero w

1915 r., a swój przemysłowy charakter zawdzięcza
właśnie tejże kilkuwiekowej izolacji. Dlaczego? Tu

już musimy sięgnąć do źródeł historycznych. Jesz­
cze w połowie ubiegłego stulecia przemysł odgry­
wał w życiu Krakowa znikomą rolę. Główną przy­
czyną była polityka rządu wiedeńskiego traktująca
Galicję, jako zaplecze surowcowe dla przemysłu
austriackiego. Przedsiębiorczych fabrykantów od­
straszały natomiast wysokie podatki na terenach
miejskich, toteż peryferyjne Podgórze, wydało im
się najbardziej odpowiednim miejscem dla lokowa­
nia swych inwestycyjnych kapitałów.

I tak oto ok. 1850 r. powstaje po drugiej stronie
Wisły pierwsze z większych przedsiębiorstw Stein-
kellera z cegielnią oraz młynem gipsu i kości za­
trudniającymi 200 robotników, co w owych czasach
można było nazwać przemysłowym gigantem. W
1860 r. rozpoczęła działalność parowa cegielnia M.
Barucha w Łagiewnikach wytwarzająca rocznie 1,5
min sztuk cegieł. Po paru latach uruchomił on jesz­
cze w samym Podgórzu młyn zbożowy i wielką pie­
karnię. Równolegle powstała fabryka świec i mydła
L. Bocheńskiego i J. Celińskiego w Borku Fałęckim,
a nieco później (w tym samym rejonie) cementow­
nia B. Libana. I tak się zaczęło. Trzeba jednak do­
dać, że był to przemysł bardzo prymitywny. Wpra­
wdzie na samym początku naszego stulecia działały
już (w całym Krakowie) 1683 drobne przedsię­
biorstwa i zakłady zatrudniające ponad 10 tys.
osób, to o zacofaniu technicznym najlepiej świadczy
fakt, że tylko 50 z nich dysponowało siłą mechani­
czną o łącznej mocy... 920 KM.

Nie wszyscy zapewne wiedzą, że już w 1905 r. w

Borku Fałęckim powstała pierwsza huta żelaza

Adam Żarnowski
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z piecem martenowskim i walcownią. Był to wów­
czas (po wygaśnięciu wielkiego pieca w Węgierskiej
Górce) jedyny zakład tego typu w Galicji noszący
początkowo nazwę: Stowarzyszenie Przemysłu dla
Wyrobu Towarów Żelaznych i Drucianych, które
tuż po odzyskaniu przez Polskę niepodległości prze­
kształciło się w akcyjną spółkę Huty Żelaza „Kra­
ków”. W okresie najlepszej koniunktury huta osią­
gnęła ponad 13 tys. ton stali, co stanowiło wówczas
0,9 proc, produkcji krajowej, lecz w następnych
kryzysowych latach produkcja zaczęła gwałtownie
spadać. Gdy w 1937 r. straty przekroczyły kapitał
akcyjny miliona złotych — huta uległa likwidacji.
Przyczyna tej plaity była m. in. konkurencja wiel­
kich zakładów hutniczych na Śląsku, niemniej dzia­
łająca z górą 30 lat poprzedniczka Nowej Huty do­
brze przysłużyła się rozwojowi całego Krakowa.

Obok hutnictwa oraz przemysłu metalowego i ma­
szynowego nie gorzej rozwijał się w tym okresie
przemysł materiałów budowlanych, czemu sprzyjał
na początku XX w. dynamiczny rozrost miasta. Naj­
większym tego typu zakładem była wspomniana już
cementownia Bernarda Libana, którą w 1920 r

wyszła do kartelu cementowego obejmującego całą
Polskę. Tłuste lata nie trwały jednak długo. Kryzys
ekonomiczny,, a potem konkurencja silniejszych
przyczyniły się w końcu do upadku kartelu, a naz­
wa „Liban” (w odniesieniu do podgórskiego kamie­
niołomu) związała się z latami hitlerowskiej okupa­
cji, jako symbol niewolniczej pracy w karnym obo­
zie „Baudienstu”).

W okresie międzywojennym Podgórze zaczęło tra­
cić swój przemysłowy prymat. Powstawały nowe

duże zakłady produkcyjne w innych częściach mia­
sta, niemniej Podgórze zachowało swe tradycje w

różnorodności drobnych warsztatów rzemieślniczych
i fabryczek. Tutaj koncentrowały się głównie zakła­
dy odzieżowe i włókiennicze, jak no. działajaca od
1893 r. Fabryka Rękawiczek i Trykotaży „Lidhtig
i Syn” przy ul. Wielickiej, Wytwórnia Dywanów
przy ul. św. Kingi, Fabryka Waty i Opatrunków
przy ul. Lasoty, czv firma Schreibera „Polska Bu-
toniera” przy ul. Kącik. Z innych branż rozwinęły
się.na dużą skalę Zakłady Garbarskie na Ludwino-
wie, Fabryka Skór i Pasów przy ul. Przemysłowej
oraz liczne zakłady przemysłu spożywczego, których

. nie sposób tutaj wymienić z nazwy. Dziś inne jest
oblicze przemysłowe Podgórza, inny też stopień te­
chnicznego zaawansowania, żeby wspomnieć cho­
ciaż „Kabel”, czy „Telpod”.

A jednak szkoda i trochę żal tych starych fabryczek
czekolady, powideł, karmelków, andrutów, makaronów,
octu, musztardy, fajansów, mydła, gwoździ, guzików
i filcowych pantofli. Zabrał je czas i przetopił na wiel­
koprzemysłowe giganty bez pozłacanych szyldów i na­
zwisk, które odchodzą w zapomnienie.

woli Rady Miejskiej Podgórza został
dziedzicem miejsca, gdzie Twardowski
z diabłem się układał i niemal czarno­
księską mocą skalne wybierzysko uczy­
ni kwitnącyin ogrodem. Podgórzowi był

oddany najserdeczniej, a kiedy zostało
do Krakowa przyłączone, na znak protestu spacer w

kierunku grodu Kraka odbywał demonstracyjnie
tylko do połowy mostu. Był postawny — kształtną
głowę w długie lata zdobiła mu piękna siwa czu­
pryna, w butonierce nosił hodowane przez siebie
kwiaty tuberozy. Z używek uznawał mocne cygara,
które dawały niebieski aromatyczny dym i przygo­
towywał — według tajemnych receptur — słynne
w rodzinie żołądkowe nalewki o bardzo mocnej
esencji, wyposażając je niezmiennie w napis: „Na
wszelkie brzucha dolegliwości. Radzę skosztuj Jego­
mości, Wypij jeden! — nie pomoże, Wypij drugi,
daj Ci Boże, Tylko nie pij ostatniego, Słuchaj rady
Bednarskiego!”. Za swą społecznikowską aktyw­
ność doczekał się uznania ziomków i nie tylko ich.
Władze Podgórza w styczniu 1897 r. obdarzyły go
dyplomem honorowego obywatelstwa, w maircu 1906
r. park oficjalnie otrzymał nazwisko swego twórcy,
a jakimś dyplomem z pieczęciami na żółto-czarnych
sznureczkach i podpisami wysokich dostojników z

kancelarii wiedeńskiego Burgu, mój pradziadek
ozdobił „dwuzerówkę”. Zarząd Miejski st. m. Kra­
kowa w październiku 1937 r. wzniósł mu w parku
oopiersie dłuta prof. St. Popławskiego i od dziesiąt­
ków lat na jego ramionach i głowie — jak ongiś
orzed willą „Julią” -r lubią siadywać ptaki, które
tak bardzo kochał do samej śmierci — 23 lutego
1914 r., której teraz przypada 70-lecie.

Wojciech Bednarski urodził się w pięknej górzy­
stej okolicy Gdowa w Kunicach 12 stycznia 1841 r.

jako syn Jana i Katarzyny z d. Kasprzyk. Pobyt w

rodzinnej wsi, praca na ojcowiźnie, utrzymującej
liczną rodzinę, szacunek dla każdej skiby ziemi
i każdej kromki chleba, autentyczna miłość wszcze­
piona do natury w patriarchalnym rodzinnym do­
mu, zdeterminowały bogatą osobowość społeczniko­
wską i uczuciową młodego Wojciecha. Miłość do
natury chciał przekazywać szeroko. Łączył w so­
bie naturę romantyka z naturą praktyka — fizjo-
krąty, światła praca na roli wydawała mu się naj-
efektownteisza, a równocześnie kształcąca umysł
i charakter. Kształcenie umysłu i charakteru, przez

pryzmat miłości do natury, uznał za życiowe po­
wołanie.

Ukończywszy seminarium nauczycielskie, od 1865
r. związał się z Podgórzem. W listopadzie 1869 Rada
Szkolna Krajową we Lwowie na wniosek Rady
Gm. m. Podgórza powołała go na stanowisko kie­
rownika jedynej tam wówczas szkoły ludowej. Na
marginesie pracy pedagogicznej znalazł czas na na­
pisanie „Pogadanek gospodarskich” (Kr. 1871).
Stworzywszy Kółko Pedagogiczne w Podgórzu prze­
wodniczył jego pracom. Ojczystej książce w sytuacji
niewoli wyznaczał szczególną rolę w pielęgnacji na­
rodowych tradycji, o czym też może zaświadczyć
fakt przekazania książek i broszur dla czytelni pol­
skiej w Skoczowie w lipcu 1882 r. W Wojciechu
Bednarskim oświata ludowa w Podgórzu znalazła
swego dziejopisa — od 1876 r. spisywał on w formie
kroniki „Historię szkół ludowych w Podgórzu”. O-
statni raz cenny ten rękopis widziałem we wrześniu
1971 r., nie znam jego losów, po likwidacji Szkoły
Podstawowej nr 24.

W marcu 1891 r. zasłużony już wychowawca licz­
nych Toczników otrzymał dekretem ministerjum ty­
tuł dyrektora. W trzy lata później, po przepracowa­
niu 30 lat został spensjonowany od 1 września 1894
r. Zaledwie 53-letni pełen pomysłów i inicjatyw,
mógł się poświęcić pasji społecznika. Jako radny
Podgórza — a mandatem po raz pierwszy został
obdarzony w sierpniu 1884 — najczęściej występo­
wał jako protektor młodzieży i uboższej ludności,
chroniąc ją przed lichwą. W tym celu zorganizował
w 1884 r. Towarzystwo Wzajemnej Pomocy „Rodzi­
ną”, a w czerwcu 1895 Stowarzyszenie Oszczędno­
ściowo-Pożyczkowe „Wzajemna Pomoc”. W lipcu
1893 r. powołał do życia Towarzystwo Upiększania
m. Podgórza, istniejące do jego śmierci. Jako radny
dla realizacji swego pomysłu stworzenia parku
uprosił o przekazanie terenów wybierzyska skalne­
go po nieczynnym kamieniołomie. Tu fantazja pod­
górskiego romantyka ujrzała pełen zieleni, kwiecia
i dziecięcego gwaru park. Parkowe ścieżki, klomby
i zieleńce zaprojektował, kierował wysypywaniem
uprawnej ziemi na skalne podłoże, do czego zachęcił
młodzież swych szkół i wielu dorosłych jut wycho­
wanków. Prace nad urządzeniem parku trwały 12
lat od 1884 r. i wyprzedziły trudy dra H. Jordana,
który urządzał park od 1888 r., a uroczyste jego
otwarcie nastąpiło już wiosną 1889 r. na terenach
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nad Rudawą, zagospodarowanych przez organizato­
rów Wystawy Krajowej w 1887 r. Bednarski park
wyposażył w ławki kamienne, posągi Kościuszki,
Sobieskiego 1 Jadwigi, wzniósł glorietę, wydając
tylko w ciągu sześciu lat ponad 730 złr., a gmina
dofinansowała jego wydatki pokrywane z emerytal­
nej kiesy. Otwarcie parku nastąpiło 19 lipca 1896
r., przy mowach i wiwatach, a rozradowani miesz­
kańcy Podgórza obnosili go na ramionach, o czym
donosiła „Nowa Reforma” w nr 166 z 22 lipca
1896 r.

W przekaznym ml pamiętniku mój ojciec Józef

(1903—1975) podkreślał skromność swego dziadka pisząc,
iż chodząc z nim dzieckiem będąc często po parku,
przypadkowo od swego ojca dowiedział się kto park
założył. Na stronach tego pamiętnika jawi się portret

Wojciech Bednarski. Fot. St. Biżański ok. 1892—1909

rep. „Secesja” (fotografię zbiorom Wojew. Archiwum

Państwowego w Krakowie przekazał autor).

człowieka, który dziecku wydawał się czarodziejem —

mówił do ptaków, które z pola wracały do otwartych
klatek, oranżerię na werandzie swej ukochanej willi
„Julii” zapełnił tak kwiatami, że cały rok kwitnęły
i kwiaty te nazywał królewskimi imionami. Ze wspo­
mnień innych warto przytoczyć z diariusza Juliusza

Osterwy serdeczne porównanie o Wojciechu Bednar­
skim (z opracowania J. Szczublewskiego): „Pamiętam
go jak sadził drzewa jak Sobieski — na obrazie — pod
Wilanowem...”

TADEUSZ ZYGMUNT BEDNARSKI



I M Wysiadłszy z tramwaju, przebywszy szczęśli-
'y wie most, wkraczasz do Podgórza. Na pier­

wszy rzut oka widok kominów gęsto ster­
czących napawa cię otuphą, że to miasto fabryczne,
zamożne a więc i dobrobyt tu kwitnąć musi. Ja­
kież jednak spotyka cię rozczarowanie, gdy zaj­
rzysz dalej do głębi. Wchodzisz na rynek. Plac
wielki, lecz niestety utrzymany, a raczej zanied­
bany tak, że pytasz: gdzież centrum miasta? Bra­
cie, już jesteś w centrum „na koniu siedzisz, a o

konia pytasz”. Jakiż więc powód tego zaniedbania?
Cofnijmy się nieco wstecz. Lat temu 15, czem było
Podgórze? Maleńka mieścina, w której środkiem
ulic spływały nieczystości. W przeciągu ostatnich
20 lat, z utworzeniem kolei, z otworzeniem gimna­
zjum, miasto wzrosło i liczebnie, i materialnie, i mo­
ralnie. (...)

Zadaniem . gminy i każdego uczciwie myślącego
obywatela powinno być dążenie do uporządkowa­
nia miasta pod względem zewnętrznym, do nada­
nia mu piętna miasta cywilizowanego, do czego
ma wszelkie dane. Miasto, które wkrótce będzie o-

świetlone elektrycznością, musi mieć i wygląd od­
powiedni. Nie wynika jednak stąd, aby zaraz mia­
ły powstać nowe podatki, bynajmniej, trochę do­
brej woli, tak ze strony gminy jak i ze strony oby­
wateli, a zgodne postępowanie przyniesie wkrótce
widoczne. skutki. Czyżby np. nie można przenieść
targów, kramów, Jarmarków w inne miejsce? (...)
Nie jest to bynajmniej wina gminy, ale wina tego
naszego „tak było dawniej”. Ale dawniej było też

inaczej, Podgórze było mieściną. Trzeba wziąć ■na

uwagę szczególne położenie Podgórza; wszak ruch
cały koncentruje się tu na dwóch głównych ulicach
— Lwowskiej i Kalwaryjskiej a wreszcie w Ryn­
ku. Zwrócić ten ruch, choć w części w inną ulicę
a miasto zyska już znacznie. Staje tu znowu na

przeszkodzie brak nowego mostu. Jest to bezsprze­
cznie wielki brak, ale zarazem powinien pobudzić
odpowiedni ruch w tym kierunku i sprawę przy­
spieszyć. Szczególniejsze położenie Podgórza spra­
wia, że podczas słoty nieprzebyte błoto, a podczas
posuchy tumany kurzu tamują drogę na każdym
kroku. Nie pomogą na to środki, jakimi gminą
działa, nawet osobiste doglądanie powszechnie po­
ważanego p. burmistrza (Nikodema Garbaczyńskie-
go — przyp. mój, A.B.) złemu nie zaradzi, trzeba
trafić w sedno rzeczy. Zgodne działanie obywateli
wraz z gminą może przynieść tylko rezultat pomy­
ślny. Miasto, które posiada park, który przy odpo­
wiednim urządzeniu, mógłby ubiegać się o pier­
wszeństwo w całej Galicji i- które wkrótce ujrzy
światło elektryczne, powinno mieć wygląd okazal­
szy, żeby nie było tej rażącej różnicy między le­
wym brzegiem Wisły.

O sprawie budo­
wy kościoła nowe­
go nawet mówić
nie śmiem. Wsty­
dem bowiem . jest
dla Podgórza, że'
dotąd o nowym
kościele nie pomy­
ślał. Przy energii
jednak, wszystkie
braki usunąć mo­
żna i postawić
miasto na stopie
odpowiadającej je­
go rozwojowi.

(A.B.)

„PODGÓRZANIN”
10 stycznia 1900 r.

Ryszard Wasztyl

baranie sportu

Do liczącego w 1880 roku już 7662 mieszkańcó w — Podgórza, czcigodni obywatele prastarego
grodu Kraka dość długo jeszcze udawali się ponoć co najwyżej raz do roku, we wtorek po Wiel­
kanocy. W tym dniu bowiem, na podgórskich Krz emionkach, na Górze Lasoty, opadającej skalną
ścianą w stronę Krakowa, odbywała się tradycyj na zabawa ludowa zwana „Rękawką”.

Zabawy te miały oczywiście i swój program fiz-
kulturny, przy czym
„rasowych dreszczy sportowych dostarczały szczegól­
nie dwie konkurencje. Były nimi wspinanie się na

szczyt wysokiego słupa wysmarowanego talkiem oraz

wyścigi w workach. Zwycięzców nagradzano w na­
turze: zwoje smakowitych kiełbas starczały za wieńce
i żetony”...

Okres zorganizowanego życia sportowego w Pod­
górzu rozpoczęło natomiast Towarzystwo Gimna­
styczne „Sokół”, założone tutaj w listopadzie 1891
r. Niebawem położyło ono kamień węgielny pod
budowę własnego gmachu przy ulicy Sokolskiej 17,
który zastał oddany do użytku w grudniu 1893 r.

Pierwszym prezesem miejscowego „Sokoła” był no­
tariusz Wacław Adamski, a jego następcą dr Józef
Emilewicz, znany adwokat i długoletni członek Ra­
dy Miejskiej Podgórza. Zaś w latach 1912—1939
funkcję tę piastował Wincenty Wodzinowski, arty­
sta malarz, uczeń samego mistrza Matejki, znany
szeroko w Polsce dzięki swym rodzajowym obra­
zom z życia podkrakowskich wsi.

Na przełomie wieków ną zajęcia do „Sokoła”
uczęszczała także młodzież jedynego gimnazjum
w Podgórzu, otwartego we wrześniu 1892 r. Gi­
mnastykę dla uczniów prowadził późniejszy prze­
wodniczący Sekcji Sportowej w pierwszym Miej­
skim Komitecie Wychowalnia Fizycznego i Przyspo­
sobienia Wojskowego w Krakowie z 1926 roku —

Kasper Nowak, osiągając doskonałe wyniki, co po­
twierdzały doroczne popisy jego podopiecznych, z

czasem organizowane w parku na Krzemionkach.
Początki podgórskiej kultury fizycznej, to wspo­

mniany również park na Krzemionkach, powstały
pod koniec ubiegłego stulecia staraniem Wojcie­
cha Bednarskiego, założyciela Towarzystwa Upię­
kszania Podgórza oraz długoletniego radnego miej­
skiego i kierownika tutejszej pierwszej szkoły ludo­
wej, istniejącej od maja 1788 r. Park Bednarskiego,
usytuowany w malowniczych kotlinach na zboczach
Krzemionek, do dziś jest jednym z najpiękniej­
szych miejsc wypoczynku i rekreacji mieszkańców
naszego miasta. Podobnież około 1911 roku w par­
ku tym gimnazjaliści proletariackiego Podgórza
urządzili nawet boisko do gry. w krykieta, co z ca­
łą pewnością było ewidentnym faulem na sporto­
wym honorze krakowskich arystokratów!

Gdy już jesteśmy przy temacie podgórskiego gi­
mnazjum, to dodajmy, że jesionią 1906 roku rozpo­
czął w nim pracę nauczyciela Rudolf Wacek, jeden
z pionierów turystyki rowerowej na ziemiach pol­
skich. Nic więc dziwnego, że już wiosną 1907 roku
zorganizował on dość liczny Klub Cyklistów Mło­
dzieży Gimnazjum Podgórskiego Jego czołowymi
kolarzami byli: Mieczysław Jacek, Józef Serafin,
Franciszek Zadęcki i Augustyn Gfzybczyk, który
w tymże roku „zdobył mistrzostwo szkół Krakowa
w .wyścigu na 10 km na drodze mogilskiej”.

Posiadał także podgórski „Sokół” swój Oddział
Kolarzy, organizujący różnorakie imprezy. Między
ininymi w listopadzie 1913 roku przeprowadził on

mistrzostwa Podgórza... motorzystów, z udziałem aż

pięciu maszyn, co było poważnym osiągnięciem,
jeśli się zważy, że jeszcze pod koniec 1928 roku ca­
łe dwumilionowe województwo krakowskie posia­
dało zaledwie 111 motocykli!

Dość wcześnie zaczęły również powstawać w

Podgórzu pierwsze drużyny futbolowe. Informo­
wała o tym prasa krakowska w kwietniu 1911 ro­
ku, pisząc:

„Przed kilku laty zawiązał się w Podgórzu Klub
Sportowy Krakus. Członków zaś liczył klub około 100.
Zeszłego roku został klub ukonstytuowany, podając
Zarazem swój statut do zatwierdzenia Namiestnictwu”.

W meczu rozegranym na początku października
1910 roku z drugim zespołem Robotniczego Klubu
Sportowego z Krakowa, zakończonym wynikiem
2:2, skład Krakusa przedstawiał się następująco:
Stefan — Wanicki, Kammer — Kłaput, Maryan,
Weiss — Wadas, Jakliński, Jóźwik, Poleli, i Zygma.
Po wojnie Krakus uczestniczył jeszcze w rozgryw­
kach C-klasy KOZPN w latach 1923—1924, by w

rok później zakończyć swoją działalność.
Na prawy brzeg Wisły bardzo szybko dotarły

także echa świeżej działalności Akademickiego
Związku Sportowego w Krakowie. Dowodem tego
prasowa wzmianka z czerwca 1910 roku, w której
czytamy:

„Związek Sportowy Polonia, przed niedawnym cza­
sem w Podgórzu założony, zaczyna z dniem każdym
coraz więcej zyskiwać sobie zwolenników, głównie
spomiędzy akademickiej i gimnazjalnej młodzieży.
Już obecnie istnieją trzy drużyny: akademicka foot-
ballowa, pływacka i lekkiej atletyki. W poniedziałek,

6 bieżącego miesiąca, odbyło się drugie walne zgro­
madzenie. Przewodniczył pan Wittek, sekretarzem
obrany został pan E. Pfeffer”.

Niestety nie udało nam się trafić na inne wiado­
mości, dotyczące tego Związku, który jawi się jako
pierwszy wielosekcyjny klub sportowy Podgórza!

Bezsprzecznie najbardziej dzielnicowy Klub Spor­
towy Podgórze powstał latem 1913 roku, zaś sta­
tut zarejestrował w ck. Namiestnictwie we Lwo­
wie 27 kwietnia 1914 r, Ińićjatęrem jego założenia
był Rudolf Kropatsch, a pierwszym oficjalnym pre­
zesem Antoni Dostał. Wiosną 1914 roku Podgórze
należało już do galicyjskiego Związku Polskiego
Piłki Nożnej i liczyło.. 15 członków, wśród których
najlepszymi futboliistami byli między innymi: póź­
niejszy legionista kapitan Józef Wójcilk oraz po­
rucznicy: Michał Talaga, Tadeusz Wittek i Wilhelm
Stec. Przy czym podane stopnie oficerskie podgór­
skich piłkarzy z pewnością dotyczą pierwszych lat
Polski niepodległej, a tym samym w czasie świa­
towej wojny musiały chyba być nieco niższe

„...Wieczorem zameldowało się w kwaterze porucz­
nika Antoniego Stawarza dwóch podporuczników:
Wilhelm Stec i Jan Gabriel Gawron, doręczając mu

rozkaz pułkownika Bolesława Roi zajęcia odwachu na

Rynku Głównym w Krakowie w dniu 31 październi­
ka 1913 roku o godzinie dziesiątej. Odbyto naradę, w

wyniku której Stawarz polecił Stecowi i Gawronowi,
obu znanym w mieście nodgórzanom, wykonanie tego
zadania.”

Zgodnie z tym rozkazem, przed południem 31
października 1918 roku, z wcześniej opanowanych
przez Polaków koszar przy ulicy Kalwaryjskiej w

Podgórzu, wyruszył oddział
„z kokardkami polskimi na czapkach, który o godzi­
nie 11.25 był przed odwachem na Rynku Głównym.
Komendant warty austriackiej, chorąży Alojzy Mosler,
oddał bez oporu służbę nowemu oddziałowi pod po­
rucznikiem Stecem, komendantem warty... Pierwszej
warty Najjaśniejszej Rzeczypospolitej!”

Czy dowódca tej warty — podporucznik Wilhelm
Stec, był wymienionym pirzez nas piłkarzem Pod­
górza? Może Czytelnicy pomogą w znalezieniu peł­
nej .odpowiedzi na to pytanie, a także uzupełnia
przedstawiony zarys początków podgórskiego
sportu!

maja 1788 ,r. w Podgórzu otwarto pier­
wszą, jednoklasową szkołę. Jej kiero­
wnikiem został Leopold Grabowski. U-
stalono, że nauczyciel będzie pobierał
pensję w wysokości 25 złr miesięcznie,
przy czym na sumę tę miały składać

się przede wszystkim opłaty ściągane od rodziców
uczniów. Nauka trwała 10 miesięcy, a wakacje
przypadały na wrzesień i październik, skąd pocho­
dziła ich potoczna nazwa: Kartoffelferien. Dzieci
opuszczały sporo lekcji również przy spiętrzeniu
innych prac potowych, w związku z czym nie­
ustannie trwały dyskusje — czy czesne powinni
płacić wszyscy zapisani do szkoły malcy, czy tylko
ci, faktycznie i nieprzerwanie z nauki korzystają­
cy? Niełatwo żyło się pedagogom w epoce, gdy nie
znaino pojęcia Karty Nauczyciela...

104 lata czekało Podgórze na pierwszą uczelnię
w randze gimnazjum. Szkołę taką utworzono do­
piero w 1892 r., a jej dyrektorem mianowano pro­
fesora Jańa Pawlicę. Z końcem roku szkolnego
1898—99 ośmioklasiści złożyli pierwszy, w historii
nowej placówki egzamin dojrzałości. Do matury
przystąpiło 30 abiturientów. 24 zdało bez kłopotów,
w tym 4 z odznaczeniem, 6 oczekiwała jesienna po­
prawka z jednego przedmiotu, ale znalazł się też
nieszczęśnik, który swe nadzieie na końcowe świa­
dectwo musiał odłożyć do następnego roku.

Gimnazjum mieściło się przy zacisznej ulicy Mic­
kiewicza (dzisiejsza Zamojskiego), tuż przy parku
miejskim. O urodzie samych szkolnych budynków
tak pisał w sprawozdaniu z 1903 r. kronikarz pla­
cówki (cytat ten. podobnie jak wiele wykorzysta­
nych w tym tekście informacji, zaczerpnąłem ze

znakomitej
storie spod
ków 1972.):

Podgórski
najgorszych
rytarze, które zapełniają wyziewy wychodzące z ku-

Ichen tercjana i jego pomocnika, klasy szczupłe i nis­
kie — w dwóch jest grzyb, a w jednej „wilgoć — po­
dłoga wszędzie miękka i zbutwiała, brak światła i po­
wietrza-, które zwłaszcza w porze letniej i jesiennej

książki Romana Kiełkówskiego: „Hi-
kopca Krakusa” Wyd. Literackie, Kra-

budynek szkolny należy dziś zapewne do
w całej Galicji. Wysokie, nieopalane ko-

Adam Rymont

Gimnazjum z... kefirem
teatrem i manewrami

zatruwają wychodki prymitywnie urządzone, j lodo­
wnia wykuta w pionowej ścianie skały do dziedzińca
przylegającej, która dlatego, że w niej przechowują
rzeżnicy mięso, także zatruwa powietrze, fabryka octu

naprzeciw szkoły po drugiej stronie ulicy — oto wa­
runki zdrowotne, wśród których młodzież tutejsza
większą część przepędza dnia na pracy umysłowej.

Tradycją podgórskiego gimnazjum była duża licz­
ba uczniów zamiejscowych. W roku 1906—07 na

554 osoby było 211 dojeżdżających, czasem z tak
odległych miejscowości jak Sucha — dwie godziny
jazdy koleją. Niejeden zamiast tłuc się codziennie
w pociągu wołał zamieszkać na stancji. Wynajmu­
jący młodzieży pokoje podlegali „regulaminowi
dla odpowiedzialnych nadzorców”. Ż tą odpowie­
dzialnością było jednak chyba różnie. Sprawozda­
nie za rok 1900—01 stwierdza, że chociaż, większość
zlustrowanych mieszkań .

odpowiada obowiązującym przepisom, to pod wzglę­
dem wychowawczym nie daje dostatecznej gwarancji
chronienia młodzieży od złych wpływów i utrudnia

jej normalny rozwój.
Wkrótce powstało Towarzystwo Bursy Gimna­

zjalnej w Podgórzu, a w 1910 r. przy ul. Asnyka
stanął budynek własnego internatu.

Nie samą nauką szkoła żyje i w gimnazjum roz­
wijały się liczne organizacje kulturalne, oświato­
we, sportowe. Wielką popularnością cieszyła się za­
łożona w roku 1906—07 „Czytelnia”. Posiadała bi­
bliotekę, prenumerowała kilkadziesiąt tytułów cza­
sopism, urządzała uroczyste poranki z okazji wa­
żnych narodowych rocznic. Działało ambitne Koło
Dramatyczne. Popisy młodych aktorów, wywoły­
wały drżenie 'serc u widzów pięknej płci.

W szkole pamiętano też o bardziej przyziemnych
sprawach. Założono tu introligatomię, prowadzono
kursy ogrodnicze, zorganizowano nawet... wytwór­
nię kefiru, która produkowała dziennie 34 butelki
napoju, sprzedawane po 8 halerzy. Dochód zasilał
kasę „Pomocy koleżeńskiej”.

Gimnastyka była w owych czasach przedmiotem
nauczania nadobowiązkowym. Cwiczolno laskami,
ciężarkami, maczugami. Tworzone przy dźwiękach
orkiestry podczas pokazów na Krzemionkach efe­
ktowne piramidy zapierały dech w piersiach ki­
biców. Później powstało samodzielne kółko sporto­
we, mające w swych szeregach Oddział Kolarzy
i pięć drużyn piłki nożnej. ;

Duże .powodzenie zyskały zajęcia typu wojsko­
wego. Krakowską społeczność szkolną podzielono

na dywizje i pułki ze skomplikowaną hierarchią
dowódczą. Całe to bractwo ganiano na manewry w

podmiejskich laskach i na łąkach, prezentowano
na hucznych paradach.

Uczniowskie życie umilały również tak liczne w

Krakowie podniosłe uroczystości Wciąż kogoś z

pompą witano, żegnano, chowano, coraz to czczono

jakiś ważny jubileusz. Dla gimnazjalistów wszy­
stkie te fety miały wspólną cechę — oznaczały
dzień bez lekcji.

W przeddzień wybuchu wojny światowej budy­
nek szkoły zajął 5 batalion c.k. artylerii wałowej.
Komisja przeznaczyła gmach na żołnierski szpital.
Do chwili odzyskania macierzystej siedziby w li­
stopadzie 1915 r. lekcje odbywano w salkach szko­
ły ceramicznej, a potem w bursie Dziś przy ul.

Zamojskiego mięści się i tradycje starego gimna­
zjum kontynuuje IV Liceum Ogólnokształcące im.
Tadeusza Kościuszki.

Rangę i oblicze podgórskiej placówce zawsze na­
dawali przede wszystkim ludzie. Godzi się wspo­
mnieć choć kilką z nich. Wykładały tu późniejsze
uniwersyteckie sławy: geograf Ludomir Sawicki,
filolodzy klasyczni Seweryn Hammer; Gustaw Przy-
chocki i Tadeusz Sinko, historyk Olgierd Górka,
slawista Tadeusz Lehr-Spławiński, archeolog Raj­
mund Gostkowski. To tylko niektórzy Wysoki po­
ziom nauczania zawdzięczała szkoła pewnemu za­
rządzeniu, nakazującemu, by nauczyciele swą pra­
cę zaczynali od szkół prowincjonalnych. Dla Kra­
kowa najbliższą i najdogodniejszą w dojeździe pro­
wincją było właśnie Podgórze. Ponadto młodzi na­
ukowcy przed objęciem katedr na wyższych uczel­
niach chętnie próbowali kariery pedagogicznej. Ich
wysiłek nie został zmarnowany Także bowiem
wśród absolwentów gininr-dum zna.iduiemy w'ele
znanych dziś nazwisk: Julian Aleksandrowicz,
Edward Szczeklik, Wilhelm Francie, Tadeusz Pei­
per, Mieczysław Jastrun, Witold Taszycki. Artyści,
literaci, uczeni, dziennikarze... 92 lata historii
szkoły.


